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E gzekutyw a KW PZPR
ż ą d a  w p a ś n ie ń
od winnych 1

*• Hie będzie tolerancji
dla braku operatywności

i poczucia odpowiedzialności I
N IE D O S T A T E C Z N E  zaopatrzenie sklepów w  podstaw owe  

niek iedy a r ty k r ły , b rak  w ęgla w  składach opalowych, niskie  
ciśnienie gazu I nicdogryewanie m ieszkań przez ko tłow n ie  
M P G C  —  w yw ołu ją  słuszne niezadow olenie szczecinian.

Trzej kosmonauci
am erykańscy

kontynuuję lot
N O W Y  J O R K  P A P . Z ośrodka  

k o s m ic zn eg o  H o u sto n  w  T ek sa s ie  do  
noszą, że trzy o s o b o w a  załoga a m e­
ry k a ń s k ie g o  s ta tk u  kosm icznego  
i.A p ó łlo -d ”  w y p ró b o w a ła  w e w to ­
re k  w  d ru g im  d n iu  lo-tu po  o rb i­
c ie  o k o ło z ie m s k ie j g łó w n e  s i ln ik i  
s w eg o  s ta tk u . O d  ic h  s p ra w n e go  
d z ia ła n ia  z a ie ’ y  p o w o d ze n ie  lo tu  
p o łąc zo n eg o  z ła d o w a ń :.* '»  na K s ię ­
ży c u  s p e c ja ln ie  p rzeznaczonego  do 
te g o  ce lu  p o ją « d u . N a ra z :e ten  
p o ja z d  s ta n o w i cześć sk ła d o w ą  ca­
łe g o  s ta tk u , k tó r y  m a o k o ło  16 m e  
t r o w  citwgcse’ W ed!ug  w  o rk o w y c h  
d o n ies ie ń  w ie c zó r iy ; h . p ró b y  g łó w  
n eg n  s iln ik a  w y p a d ły  p.-*»r y s łn ie . N a  
d»iś  są p rz e w id z ia n e  dalsze m a ne w  
r y  w s tę p n e . W  p ią te k  p la n o w a n y  
je s t  lo t  po jazd u  ks iężycow ego  ju ż  
s a m o d z ie ln ie  po  o d łą c ze n iu  go  od 
s ta tk u . P o ja z d  ks ’g iv c o w y  z d w o ­
m a  ko s m o n a u ta m i m a o d d a lić  się 
od  s ta tk u  — bazy  na od leg łość 96 
ro ił  m o rs k ic h  a  p o te m  w ró c ić  do  
p u n k tu  w y jś c ia

Zamach na premiera 
sajgońskiego

P A R Y Ż  P A P . J a k  donoszą z S a j-  
g o n u  a g e n c je  za c h o d n ie , d w ó ch  o- 
so b riikó w  u b rą n y c h  w  u n ifo r m y  apa 
d o c h ro n ia rz y  p o łu d n io w o w ie tn a -m -  
sk ic h  o d d a ło  6 s trz a łó w  do p re m ie ­
ra  re ż im u  sa jg o ń sk ie go  T ra n  V a n  
H u o ng a , w  czasie g d y  p rze jeżd ża ł 
o h  sam o ch o d e m  u lic a m i S a jg o n u . 
P o lic ja  i s tra ż  osobista p re m ie ra  
a re s z to w a ły  zam ac ho w có w .

T r a n  V a n  H u o n g  —  Jak donoszą  
a g e n c je  zac h o d n ie  — w y sze d ł z o - 
p re s ji ca ło .

P ro w o kacy jn e  w y b o ry  p rezyd en ta  NR F

Beilin zachodni
- obozem warownym

10 tys. policjantów gotowych 
do akcji przeciwko demonstrantom

D Z IŚ  o godzinie 10 czasu lokalnego rozpoczęły się vr 
B erlin ie  zachodnim prow okacyjne w ybory  prezydenta N R F . 
N ajw iększe szanse m a kandydat S P D t obecny m inister 
Spraw iedliw ości w  rządzie bońskim, Heinem ann. W  mieście  
utrzym uje  się napięta sytuacja w  zw iązku *  dem onstracja­
m i protestacyjnym i i b ru ta lną  in te rw enc ją  po lic ji.

k rą żą  p o lic y jn e  sam ochody pan 
cerne. W  p og o to w iu  trz y m a n e  
są k a re tk i w ięz ienne , do k tó ­
ry c h  zab ie ra  się a re sz to w a nych  
d e m o n s tra n tó w  i p o d e jrza nych  
p rze cho dn ió w .

W C Z O R A J  w ie czo re m  w  śródm ieś­
ciu  B e r l in a  zachodniego  doszło  do 
d e m o n s tra c ji p ro tes ta cy jn yc h , ro z ­
pęd za n yc h  b ru ta ln ie  p rze z  p o lic ję . 
O k o ło  2 tys . d em o n s tra n tó w , w  w ie k  
szóści s tu d e n tó w  — z g ru p o w a ło  się 
na g łó w n e j a le i B e r lin a  zac h o d n ie ­
go. K u rfu e rsrte n da m m . P o lic ja  zaata  
k o w a la  ic h  p a łk a m i.

W Y R A Z  tem u  d a ją  o n i w  
l ic z n y c h  lis ta c h , s k ie ro w a n y c h  
do w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p ań s tw o ­
w y c h  oraz p ra sy  i  ra d ia . L u d z ie  
p ra c y  dom agają  się p o p ra w y  
u s ług , św iadczonych  p rzez  
p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lo w e  i  g® 
sp od a rk i k o m u n a ln e j.

S P R A W Y  T E  zn a la z ły  się wr 
c e n tru m  u w a g i i  t ro s k i E gzeku  
ty  w y  K o m ite tu  W o jew ódzk ieg®  
P ZP R  w  Szczecinie. W czo ra j de  
K o m ite tu  W o je w ó dzk ie g o  za p rę  
sżono o dp o w ie d z ia ln ych  za t$  
s y tu a c ję  d y re k to ró w  przeds ię ­
b io rs tw , od k tó ry c h  I  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  A n to n i W a laszek za­
żąda ł w y ja ś n ie ń  i  p odan ia  p rz y  
czyn n iedociągn ięć. W  sp o tka ­
n iu  u c z e s tn ic z y li także  cz ło nke  
w ie  E g z e k u ty w y  K W : p rze w od ­
n iczący  P W R N  M . Ł e m p ic k l,  
se k re ta rz  K W  P Z P R  S. R y c h lik  
i I  s e k re ta rz  K M  P ZP R  J . L e ­
n a r t.

Z a b ie ra ją c  na w stę p ie  g łos, A j 
W a laszek p o d k re ś lił,  że p rz y

(D okończen ie  ru i s tr. 2)

B E R L IN  P A P . Z g rom adzen ie  
F e de ra ln e  N R F  w y b ie ra  d z is ia j 
p re zyde n ta  za cho dn io n iem ieck ie  
go. Z a jm ie  on m ie jsce  us tę p u ją  
cego p re zyde n ta  H e in r ic h a  
L u e b ke , sko m p ro m ito w a n e g o  
b u d o w a n ie m  h it le ro w s k ic h  obo­
zów k o n c e n tra c y jn y c h . W  sk ład  
Z g ro m a dze n ia  F edera lnego  
w chodzą p os ło w ie  B undestagu  
(518) i  de legaci z p a r la m e n tó w  
k ra jo w y c h , tzw . la n d ta g ó w  (w  
te j sam ej lic z b ie ).

Z  procesu Sirhana

Po dramatycznym przyznaniu 
-  oskarżony znów „nie pamięta”

N O W Y  J O R K  P A P . W  t rw a ją c y m  
o d  B ty g o d n i w  K a l i fo r n i i  p ro ce s ie  
z a b ó jc y  se n ato ra  R o b e rta  K e rn ie -

777
S T E IN E R T  —  O JC IE C  za­

g ry z ł w a rg i i  s k in ą ł g łow ą  
w  zam yś len iu . P o tem  po­
p a trz y ł p rzez ra m ię  na  se­
k re ta rk ę  i  c h rz ą k n ą ł. P an­
na  D o li n a tych m ia s t p od ­
n ios ła  się, zgarnę ła  p ap ie ­
r y  i  sp iesznie opuśc iła  po ­
k ó j. S te in e rt odczekał spo­
k o jn ie , aż d rz w i za n ią  się 
z a m k n ę ły  i  s p y ta ł W ebera:

—  A  zatem  p an  uważa  
m o rd e rs tw o  za n ie p ra w d o ­
podobne?

—  N ie  w id z ę  m o ty w u , to  
znaczy, uw ażam , że m o ty w  
n ie  je s t dosta teczn ie  w ażny. 
W itte  n ie  będzie w o la ł m o r­
d e rs tw a  od s ka nd a lu  ze 
sk ro m n ą  służącą. Poza ty m  
tego ro d z a ju  ka w a le rsk ie  
g rzeszk i d z is ia j z a ła tw ia  się 
przec ież w  b a rd z ie j e le­
g an ck i sposób.

d y ’ego zaszła w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
ra d y k a ln a  zm ia n a . D o  te j- p o ry  sam  
o sk a rżo n y  ,;n ie  p rz y z n a w a ł się”  do 
w in y , a o b ro ń c y  p r z y ję l i  ta k ty k ę ,  
m a ją c ą  w s ka zać  , ,o g ra n ic zo n ą  po ­
czy ta ln o ś ć”  S irh a n a  o ra z  fa k t ,  że 
m o rd e rs tw o  zo sta ło  d o ko n an e  „bez  
u d z ia łu  ś w iad o m o ś c i” , ja k  g d y b y  w 
tra n s ie . T a k ty k a  ta  m og ła  s ię  o k a ­
zać w  p e łn i s k u te czn a , g d y ż  zgod­
n ie  z o b o w ią z u ją c y m  w  K a l i fo r n i i  
p ra w e m , n ie  m ożna skazać za b ó jc y , 
je ż e li  d o k o n a ł m o rd e rs tw a  „n ie ś w ia  
d o m ie ” .

D ra m a ty c z n y  p rz e ło m  w  p rocesie  
n a s tą p ił w  p ią te k  w  ze s z ły m  tyg o d  
n iu . S irh a n , n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  
w y n ik u  nag łego  im p u ls u  em o c jo n a l­
nego, o ś w ia d c zy ł, że  z a m o rd o w a ł se 
n a to ra  K e r.n e d y ’ego z c a ła  p rem ed y  
ta c ją  i św iadom ością  o ra z  że m o rd e r  
stw o  p rz y g o to w y w a ł od d łuższego  
czasu. W  z w ią z k u  z ty m  n a g ły m  o- 
św iad c zen ie m . k tó re  zas ko c zy ło  za­
ró w n o  sąd ja k  o b ro n ę  i  p ro k u r a tu ­
rę , doszło do  g w a łto w n e j w y m ia n y  
zd ań  p o m ię d z y  sędzia  g łó w n y m  a 
o s k a rżo n y m , k t ó r y  p o s u n ą ł się  
teg o , że d o m ag a ł s ię  sk a k a n ia  go 
n a ty c h m ia s t na k a rę  ś m ie rc i.

P o  d w u d n io w e j p rz e r w ie  w  ro z ­
p ra w ie  i p o  w z n o w ie n iu  * p ro c e  
w  p o n ie d z ia łe k . S irh a n  z n o w u  n i 
co z m ie n ił s w o je  z e zn a n ia , t w ie r ­
d ząc , że za m o rd o w a ł se n ato ra , a le  
n ie  p a m ię ta  sam ego  w y d a rz e n ia , n ie  
p a m ię ta  ja k  i  do kogo s trz e la ł i 
ko g o  jeszcze z ra n i ł.

P ra sa  a m e ry k a ń s k a  p o d k re ś la  je d  
n a k  w  k o m e n ta rza c h , że ju ż  na o- 
b e c n y m  e ta p ie  procesu  n ie  m oże  
b y ć  m o w y  o u n ie w in n ie n iu , a  o-bro 
na m o że  w a lc z y ć  je d y n ie  o z m ia n ę  
k w a l i f i k a c j i  p ra w n e j c z y n u  1 o u -  
ra to w a n ie  S irh a n a  od k a r y  ś m ie rc i.

O  fo te l p re z y d e n ta  N R F  za­
b ie g a ją ; m in is te r  S p ra w ie d liw o  
ści w  gab inec ie  K ie s ing e ra , G u ­
s taw  Heinenaann (SPD) i  m in i­
s te r O b ro n y  w  tym że  gab in e ­
cie, G e rh a rd  S chroede r (C DU). 
D e le ga c ja  w o ln y c h  d e m o k ra tó w  
(FD P), o d g ry w a ją c a  ro lę  języcz 
ka  u w a g i, za po w ie d z ia ła  g łoso­
w a n ie  na H e in em an na , co znacz 
n ie  zw ię kszy ło  je go  szanse. 22 
p rz e d s ta w ic ie li n eo h itle row s-k ie j 
p a r t i i  N P D  zam ie rza  g łosow ać 
na delegata  CDU.

C a ły  B e r lin  zachodn i p rz y p o ­
m in a  obóz w a ro w n y . W  z w ią z ­
ku  z nap ię tą  s y tu a c ją  z m o b ili­
zowano ć o d a tk o w e  s iły  p o lic y j 
ne. 10 tys . p o lic ja n tó w  go to ­
w y c h  je s t w  ka żde j c h w il i  do 
a k c ji.  Po u lic a c h  n ieu s tan n ie

W  K IR G IZ .f i
O b fite  opady śn iegu, za­

m iec ie  i s iln e  m rozy  p rzy ­
s p o rzy ły  n iem a ło  k ło p o tó w  
k irg is k im  hodow com . Paszę 
d la  z w ie rz ą t oraz żywność 
i c iep łą  odzież d la  paste rzy 
dostarcza się sa m o lo ta m i i 
h e lik o p te ra m i.

N A  Z D J Ę C IU : sp ro w a ­
dzan ie  ow iec z g ó r w  re jo ­
n ie  U zgenskim . (C A F )

Konferencja prasową N ixona

K i m f y n y a c j a
polityki

w  W ie tnam ie  P o łu d n io w ym
W A S Z Y N G T O N  PAP. P rezydent N ixon  w ystąp ił we w torek  

wieczorem  na blisko godzinnej konferencji prasow ej, poświę­
conej w  całości problemom  m iędzynarodow ym  ze szczególnym  
uw zględnieniem  sw ojej n iedaw no odbytej podróży po Europte  
zachodniej.

W  O D P O W IE D Z IA C H  N ix o n à  
na p y ta n ia  d z ie n n ik a rz y  p rz e ­
w ija ła  s ię  w ie lo k ro tn ie  k w e s tia  
ro z m ó w  a m e ry k a ń s k o -ra d z ie c - 
Jcłch o ra z  w k ła d u , ja k i  oba su­
p e rm oca rs tw a  m ogą w n ie ść  w  
ro z ła do w a n ie  ś w ia to w y c h  k o n ­
f l ik tó w .  P re zyde n t s tw ie rd z ił,  
że ro z m o w y  z ZS R R  są ju ż  w  
rze czyw is to śc i p row adzone , p o ­
w o łu ją c  się p rzy  ty m  na  spot­
ka n ia , ja k ie  on sam o ra z  sekre 
ta r  z s tanu  Rogers o d b y li o s ta t- 
no z am basadorem  ra d z ie c k im  
D o b ry n in e m . N ix o n  w ska za ł, że 
bez w s p ó łd z ia ła n ia  ze s tro n y  
ZS R R  u re g u lo w a n ie  g ro źnych  
k o n f lik tó w ,  ta k ic h  ja k  w ie tn a m

s k i i  b lisko w sch o d n i, byłoby n i«  
m o ż liw e .

W S K A Z U J Ą C , iż  podróż jego  b y ­
ła  w y ra z e m  p o p a rc ia  S ta n ó w  Z je d ­
noczonych  d la  id e i e u ro p e js k ie j je<l 
nóśei, N ix o n  s tw ie rd z ił, że „ A m e r y  
k a n ie  n ie  m ogą d o p ro w ad z ić  d a  
te j je d no ś c i —  m u s i ona b yć  d z ie ­
łe m  sa m y ch  E u ro p e jc z y k ó w ” .

Zn ac zn ą  część sw o ich  w y p o w ie ­
dzi N ix o n  po św ięc ił p ro b le m o w i 
w ie tn a m s k ie m u . N a  p y ta n ie  czy  
w  zw ią z k u  z obecną o fen sy w ą s ił 
p a rty z a n c k ic h  w  W ie tn a m ie  P o łu d ­
n io w y m  b ran a  je s t pod u w a gę m o­
ż liw ość p o d jęc ia  b o m b ard o w a ń  
D R W , N ix o n  o z n a jm ił, iż  p y ta n ia  
to  je s t je d n y m  *  ty c h , na k tó ra  
n ic  m oże obecnie odpow iedzieć.

„ W  c h w ili obecnej n ie  m a m y  p la  
n ó w  w y c o fa n ia  części naszych  
w o js k  z W ie tn a m u ” .

.Z w y p o w ie d z i te j n ie dw u zna czn ie  
w y n ik a , iż  S ta n y  Z je dn o c zo ne  za­
m ie rz a ją  ko n ty n u o w a ć  p o lity k ę  a -  
g res ji w  W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m .

J A K  IN F O R M U J E  d z is ie js z y  
„G lo s -  S z c z e c iń s k i" ,  w c z o r a j w  
K W  P Z P R  z a k o ń c z y ła  s ię  d w u  
d n io w a  n a ra d a  s z k o le n io w a  
c z ło n k ó w  e g z e k u ty w  p o w ia to ­
w y c h  in s ta n c j i  p a r ty jn y c h ,  z o r ­
g a n iz o w a n a  p rz e z  W o je w ó d z k i  
O ś ro d e k  P ro p a g a n d y  P a r t y jn e j .  
O m ó w io n o  m . in .  s ta n  r e a liz a ­
c j i  p r o g r a m u  w y b o rc z e g o  i  za­
ło ż e n ia  ta k ie g o  p r o g r a m u  na  
o k re s  p r z y s z łe j k a d e n c j i ,  p o d ­
s ta w o w e  p r o b le m y  p r a c y  p a r ­
t y jn e j  p o  V  Z je ź d z ie  . P Z P R , 
g łó w n e  k ie r u n k i  i  z a d a n ia  w o ­
je w ó d z k ie j  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n e j  w  o k re s ie  k a m p a n ii  w y -  
b o rc z e j.

♦  Kultura dla milionów ♦  „Polsiivery” ptd mikrosikepm ♦  lak prasuje Interpol?Dziś w  
num erze;
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Po przyjacie lskich 
rozmowach w Moskwie
W. Gomułka i I. Cyrankiewicz 

p o w ró c ili do W arszaw y
W A R S Z A W A  P A P . W e w to re k  w ieczorem  pow rócili z M o ­

skw y do W arszaw y: I  sekretarz K C  P Z P R  —  W ładys ław  G o- 
m ułka  i  członek B iu ra  Politycznego K C  P ZP R , prezes Rady  
M in is tró w  P R L  —  Józef C yrank iew icz .

W  D N IA C H  3— 4 m a rca  o d ­
b y ły  się w  M o s k w ie  p rz y ja c ie l­
sk ie  ro zm o w y , w  k tó ry c h  ucze­
s tn ic z y li:

ze strony radzieckie j —  se­
k re ta r z  g e n e ra ln y  K C  K P Z R  
L e o n id  B re żn ie w , c z ło n ko w ie  
B iu ra  P o lityczn e g o  K C  K P Z R  
-— p rze w od n iczący  P re z y d iu m  
R a dy  N a jw yższe j ZS R R  N ik o ­
ła j  P o d g ó rn y  i  p rze w od n iczący  
R ady M in is tró w  A le k s ie j K o s y ­
g in  o raz  s e k re ta rz  K C  K P Z R  
K o n s ta n tin  K a tu sze w ;

ze strony p o ls k ie j —  p ie rw ­
szy s e k re ta rz  K C  P Z P R  W ła ­
d y s ła w  G o m u łk a  o ra z  c z ło n k o ­
w ie  B iu ra  P o lityczne go  K C  
P Z P R  —  prezes R ady M in i­
s tró w  P R L  Jó ze f C y ra n k ie w ic z  
i  s e k re ta rz  K C  P Z P R  B o les ła w  
Jaszczuk.

P O D C Z A S  ro zm ó w , k tó re  p rze b ie ­
g a ły  w  a tm o s fe rze  b ra te rs k ie j p rz y ­
ja ź n i, serdeczności i ca łk o w iteg o  zro  
zu m ie n ia  w za je m n e g o , p rzyw ó dc y  
P Z P R  i K P Z R  in fo rm o w a li się n a ­
w z a je m  o to k u  b u d o w n ic tw a  soc ja li 
z m u  i k o m u n izm u  w  obu k ra ja c h , 
o m ó w ili zag a d n ien ia  d o tyczące sto­
su n k ó w  p o ls k o -ra d z ie c k ic h  i  dokona  
l ł  w y m ia n y  p o g lądów  n a a k tu a ln e  
p ro b le m y  m ię d zyn a ro do w e.

W  czasie sp o tka n ia  stw ierd zo n o  z 
zad o w o len ie m , że P Z P R  i  K P Z R  
k o n s e k w e n tn ie  i tw ó rczo  dostosow u­
ją c  w s pólne p ra w id ło w o ś c i ro zw o ju  
so c ja lis ty czn e go  do k o n k re tn y c h  w a ­
ru n k ó w  sw o ich  k r a jó w , n a g ru n c ie  
p ry n c y p ia ln e j p o lity k i m a rk s is to w ­
s k o -le n in o w s k ie j, za p e w n iły  osiągnię  
c ie  w ie lk ic h  sukcesów  w e  w s zys t­
k ic h  d z ie dz in ac h  ż y c ia  społecznego.

W Y M IA N A  p o g lą d ó w  p o ­
tw ie rd z iła  c a łk o w itą  je d n o m y ś l 
ro ś ć  P Z P R  i  K P Z R  w  ocenie

o be cne j s y tu a c ji m ię d zyn a ro d o ­
w e j o ra z  s y tu a c ji w  m ię d zyn a ­
ro d o w y m  ru ch u  k o m u n is ty c z ­
n y m . ja k  ró w n ie ż  zdecydow aną 
w o lę  P o ls k i i  Z w ią z k u  R adziec­
k iego , b y  n ad a l d ok ła d ać  w sze l­
k ic h  n iezbędnych  w y s iłk ó w  d la 
u m o cn ie n ia  zw a rto śc i i je dn o śc i 
k ra jó w  w sp ó lno ty  s o c ja lis ty c z ­
n e j  o ra z  św ia tow ego  ru c h u  ko ­
m u n is tyczn e g o ’  i  robotn iczego  
na g ru n c ie  zasad m a rk s iz m u - 
le n in iz m u  i  p ro le ta r ia c k ie g o  in ­
te rn a c jo n a liz m u .

Z BOCIANIEGO  
GNIAZDA

STATKI NA WEJŚCIU:

m /s  „ Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a ”  
z  G oetebo-rga pod b a la s te m  ze  
stoczni,

m /s  „ Z ie m ia  M a z o w ie c k a ”  z  
C a s a b la n k i z  fo s fo ry ta m i,

m /s „ B o g in k a ”  z  A n g l i i  z 
ru ra m i,

s/s „Jedność R o b o tn ic za ”  z 
D a n ii  pod b alas te m ,

s/s „ K a lis z ”  z  D a n ii  pod b a­
la stem ,

s/s „ B ie ls k o ”  z D a n ii  pod b a­
la stem ,

s/s „Sławno” z Danii pod 
balastem.

STATKI NA WYJŚCIU:

m/s „Górnik” do Port Sudan 
a węglem,

m/s „Soła” do Anglii z tar- 
eieą,

s/s „Kolno” do Danii z wę­
glem,

s/s „Soldefc” do Danii z wę­
glem,

s/s „Pstrowski” do Danii z 
węglem,

s/s „Katowice” do Danii m 
węglem.

200 REJSÓW 
M/S „CHOCHLIK”

w c z o ra j ra n o  s ta te k  
m /s  „ C h o c h lik ” . Je d n o s tk a  po  
p ły n ę ła  do  Oslo. Jest to  je j .  
ju b ile u s z o w y , d w u s e tn y  re js . 
„ C h o c h lik ie m ”  d o w o d z i k a p i­
ta n  ż .w . Ja n  K a rn a s .

W PORCIE:

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j d o b y  
p rz e ła d o w a n o  w  p o rc ie  31 238 
to n , w  ty m  ponad  15 tys . to n  
w ę g la , 4 900 to n  —  su ro w c ó w  
c h e m ic zn y c h  i  7 960 to n  d ro b ­
n ic y . P ozosta łość s ta n o w iły  
p rz e ła d u n k i ru d y , d re w n a  i  
zboża.

D Z jg  ra>no p rz e b y w a ło  w  p o r  
c ie  4T s ta tk ó w  o to n a żu  p rze ­
k ra c z a ją c y m  155,5 tys . to n . T o  
nażo w o  d o m in u ją  s ta tk i z ła ­
d u n k a m i s u ro w c ó w  ch e m ic z­
n yc h  (8 s ta tk ó w  — 67 600 to n ). 
S ta tk ó w  w ę g lo w y c h  b y ło  12 o 
to n a żu  58 tys . to n , a p rz y  na. 
b rzeża ch  d ro b n ic o w y c h  p rz e b y  
w a ło  16 s ta tk ó w  ó łą c z n y m  
to n a ż u  24,5 ty s .  to n .

EgzelWfp»* MW PZPR 
żąda wyjaśnień

(D okończen ie  ze s tr. 1)

u w z g lę d n ie n iu  w s z y s tk ic h  p rz y  
czyn  o b ie k ty w n y c h , u tr u d n ia ją ­
cych  d z ia ła ln o ść  ta k ic h  z a k ła ­
d ów  ja k  O krę go w e  P rzeds. H an  
d iu  O pa łem , Z a k ła d y  G azow n ic  
tw a , z a k ła d y  p ieka rn icze , 
M P G C  i  p rz e d s ię b io rs tw a  h an ­
d low e , trz e b a  uznać, że m a n k a ­
m e n ty  w  ic h  p ra c y  w y n ik a ją  
p rzede  w s z y s tk im  z b ra k u  ope­
ra ty w n o ś c i i  poczucia  o d p o w ie ­
d z ia lno śc i. T y lk o  ty m  b o w ie m  
m ożna w y tłu m a c z y ć  np. d o tk l i ­
w ie  odczuw any od 2 m ies ię cy  
b ra k  opa łu , k tó reg o  p rzec ież  w  
k ra ju  n ie  b ra k u je .

S kan d a liczne go  za opatrzen ia  
m ia s ta  w  gaz n ie  w y tłu m a c z ą  
żadne „w y ja ś n ie n ia ”  d y re k c ji 
Z a k ła d ó w  G azo w n ic tw a , k tó re  
w p ro w a d z a ją  w  b łąd  z a ró w no  
w ła d ze  p a r ty jn e , ja k  i  o p in ię  
społeczną.

D Y R E K C J E  p rze d s ię b io rs tw  n ie  
p rz e ja w ia ją  żad n e j in ic ja ty w y  a b y  
p rze c iw d z ia ła ć  te j s y tu a c ji, a  słusz­
n e żąd a n ia  o b y w a te li z b y w a ją  n ie ­
z o b o w ią z u ją c y m i o św iad c zen ia m i. 
O b y w a te le  naszego m iasta  m a ją  p ra  
w o  dom agać się, a b y  S Z P P  w y p ie ­
k a ły  sm aczne p ie czy w o , ab y  M P G C  
o g rzew ało  m ie s zk a n ia , a M P O  oczy  
śc iło  m iasto  ze śn iegu . N a  podsta­
w ie  ty c h  m a n k a m e n tó w  szc zec in ia ­
n ie  n a b ie ra ją  m y ln e g o  p rześ w ia d czę  
n ia  o z łe j p ra c y  c a ły ch  za łó g  p rzed  
sięb io rs tw . w  k tó ry c h  p rze c ie ż  w ię k  
szość s ta n o w ią  o f ia rn i i  s u m ie n n i 
p rac o w n ic y .

S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  S. 
R y c h lik  za je dn ą  z n a jw a ż n ie j­
szych sp ra w  u zna ł kon ieczność 
uczc iw ego in fo rm o w a n ia  w ła d z  
p a r ty jn y c h  o tru d n o śc ia ch , na 
ja k ie  n a p o ty k a ją  p rz e d s ię b io r­
s tw a  h a n d lo w e  i  u s łu g  k o m u ­
n a ln y c h . O to  np. m ożna b y ło  
u n ik n ą ć  k ło p o tó w  z opa łem  gdy 
b y  O P H O  w  porę  p o in fo rm o w a ­
ło  o n ic h  K o m ite t  W o je w ó d z k i. 
O becnie, d z ię k i o sob is te j in te r ­
w e n c ji A . W alaszka  w  M in .  G ó r 
n ie tw a , Szczecin o trz y m a  w k r ó t  
ce dosta teczną ilo ść  opa łu .

W ła ś c iw e  p ro g ra m o w a n ie  dzia 
ła ln o ś c i p rz e d s ię b io rs tw , a ta k ­
że o dp ow ie dn ie  re a go w a n ie  na 
s łuszną k ry ty k ę  p ra s y  uznane 
zosta ło  p rzez E g z e k u ty w ę  K W  
za je d n e  z p o d s ta w o w ych  o b o ­
w ią z k ó w  p rz e d s ię b io rs tw  h an ­
d lo w y c h  i  u s ług o w ych .

N IE S T E T Y , tra d y c y jn y m  ju ż  z  w y  
cza je m  n ie k tó rz y  z d y re k to ró w  usi­
ło w a li p rze rzu c ić  cześć w in y  za 
z łą  s y tua c ję  z  s ieb ie  n a p rzy s ło w io ­
w ego  „ k o le g ę ” . O k a z ję  do tak ieg o

s tw ie rd ze n ie  d a li n a m  p rzed s ta w ic ie  
łe  d y re k c ji M H D  O d zie żą i  O bu­
w ie m  o ra z  W P T O , s ta ra ją c y  się w za  
je m n ie  dow ieść sobie w in ę  za b ra k  
se zo n o w ej odzieży w  sk le p ac h. N ie  
p rz e k o n a ły  też n ie jas n e  w y w o d y  
p rz e d s ta w ic ie li zak ła d ów  p ie k a rn i­
czy ch , chcących u s p ra w ie d liw ić  się 
za n ie sm a czn e p ie czy w o , k tó ry m  od 
d a w n a  ra czą  szczecin ian . N ie  z a b ra k  
ło  i  w y p o w ie d z i w rę c z  n ie p o w a żn e j. 
Z a  ta k ą  u w a ża m y  głos d y re k to ra  
M P G C , k tó ry  za „ z b y t  n e rw o w y c h ” 
u z n a ł o b y w a te li , d o m ag a jąc yc h  się 
od  tegoż p rzeds ię b io rstw a w ła ś c iw e ­
go o g rzew an ia  m ie szk ań

C E L E M  w czo ra jsze i n a rad y  
b y ło  p rze łam an ie  b a r ie ry  nicze 
go n ie  w y ja ś n ia ją c y c h  ,¡w y ja ś ­
n ie ń ”  i lekcew ażen ia  s łusznych  
żądań o b y w a te li, w ye gze kw o w a  
n ie  o dp ow ie dz ia ln ośc i od osób, 
k tó ry m  p ow ie rzon o  ważne d la  
m ia s ta  d z iedz iny. I  se k re ta rz  
K W  P ZPR  A . W a laszek zapo­
w ie d z ia ł da leko idące  ry g o ry  w 
s tosu n ku  do ty c h , k tó rz y  n ie  
p o tra f ią  lu b  n ie  chcą uznać 
ty c h  żądań. Jest to  w y raze m  
t ro s k i w ła d z  p a r ty jn y c h  o spra 
w y  lu d z i p ra cy . (h.s.)

Gafy I te r a lm
w Polsce

T y lk o  w  trzech  m ie jscach  w  
Polsce w y s tę p u ją  ska m ie n ia łe  
ra fy  ko ra lo w e  na W y żyn ie  S lą - 
s k o -K ra k o w s k ie j,  P om orzu  i  Gó 
rach  Ś w ię to k rz y s k ic h . W  ty m  o - 
s ta tn im  re jo n ie  o d k ry te  os ta tn io  
przez a rcheo logów  ra fy  pocho­
dzą sprzed 300 m ilio n ó w  la t  i 
s tan o w ią  pozostałość m órz  po­
k ry w a ją c y c h  swego czasu te r y ­
to r iu m  obecne j P o lsk i, (ał)

Dziś w t v

Wywiad z ministrem 
S. jądrycisowskim

W A R S Z A W A  P A P . W  te le w iz y j­
n y m  m a ga zyn ie  sp ra w  m ię d zy n a ro ­
d o w y c h  „Ś w ia to w id ”  n a d a n y  zosta­
n ie  dz iś  5 bra. w y w ia d  z m in is tre m  
S p ra w  Z a g ra n iczn y ch  d r  S tefanem  
Ję d ry e h o w s k im . T e m a te m  ro zm o w y  
b ęd z ie  w iz y ta  m in . Jęd ryc h o w sk ic g o  
w  Z w ią z k u  R ad z ie ck im , sp o tka n ia  z 
ra d z ie c k im i m ę żam i stanu , p ro b lem y  
bezp ieczeństw a e u ro p e jsk ie g o  o raz  
p o lsk ie  1 radz iec k ie  in ic ja ty w y  w  
ty m  zakresie .

8 m arca — 25 Iec ie  P R L

Uroczyste posiedzenie ZW LK
zainaugurowało obchody

D m ś i m  M & i p i & i
W C ZO R A J odbyło się uroczyste plenarne zebranie Z W  L ig i 

Kobiet, które zainaugurowało tegoroczne obchody M iędzynaro­
dowego Dnia Kobiet. Spotkanie zgrom adziło w iele  zasłużonych 
działaczek szczecińskiej organizacji kobiecej. Były  wśród nich  
m. in. założycielki L ig i Kobiet w  Szczecinie: Leokadia K O T O W ­
S K A  — pierwsza przewodnicząca Zarządu M iejskiego, Janina  
S ZC ZE R S K A , Janina K O N IN O W A , Eugenia T E S K A . W  zebra­
niu w zięła udział także przedstawicielka Z G  L K  Zofia  L E N A R T , 
a także posłanka na Sejm  Zuzanna K O S C IJA Ń S K A .

U czestn iczk i sp o tka n ia  ser­
decznie p o w ita ła  p rzew odn iczą ­
ca Za rządu  M ie jsk ieg o  L K  H e­
lena  M a ko w ska , a następn ie  o- 
ko liczn ośc io w y  re fe ra t w yg ło s iła  
s e k re ta rz  Z W  LPC A n to n in a  D a ­
chowa.

Te go ro czny  8 M a rca , szczecin 
sk ie  ko b ie ty  za rów no  zrzeszone 
w  o rg a n iza c ji ko b iece j, ja k  i  n ie  
będące je j  cz ło n k in ia m i, obcho­
dzą w  a tm os fe rze  szczególn ie 
u roczys te j, bo zw iązane j z ob- 
chodam j 25-lecia  P o lsk i L u d o ­
w e j. Ta roczn ica sk ła n ia  n ie  
ty lk o  do podsum ow an ia  dorob­
k u  ko b ie ce j o rg a n iza c ji w  o k re ­
sie m in io n y c h  25 la t : zo bo w ią ­
zu je  także do jeszcze w iększego 
w y s iłk u , do w iększego zaangażo­
w a n ia  w  p racy  d la  dobra  k ra ­
ju  i Z ie m i Szczecińsk.e j,

Zao b s orbo w an e na co dzień  p racą, 
ra d o ś c ia m i i  k ło p o ta m i, k o b ie ty  n ie  
zaw sze u ś w ia d a m ia ją , sobie, ja k  d u ­
ży  je s t ten  ic h  w y s iłe k  w  łą czen iu  
ro z lic zn yc h  o b o w ią zk ó w  zaw odo­
w y ch , ro d z in n y c h  i spo łecznych . T rz e  
ba a ż  ś w ią te czn e j a tm o s fe ry  D n ia  
K o b ie t, a b y  z d a ły  sobie z tego sp ra ­
w ę  i u tw ie rd z iły  się w  p rzek o n an iu , 
że n ie  m a  dz iś  w  n aszym  k r a ju  dzie  
d żin y  ży c ia , w  k tó re j n ie  ty lk o  uczcst 
niezą, a le  i często d ec y d u ją  o n a j­
w a żn ie jszy ch  ich  p rob lem ach.

U czestn iczk i w czorajszego  zeb ra n ia  
m ó w iły  o konieczności lik w id o w a n ia  
w ie lu  d o tk liw ie  od czu w a n yc h  m a n ­
ka m e n tó w , o po trzeb ie  u s p ra w n ie n ia  
usług , p o p ra w ie  zao p a trze n ia  sk le ­
pów . o sp ra w a ch  zw ią za n y c h  2 w y ­
c h o w a n ie m  dzieci. A le  m ó w iły  też  o 
ty m , że to  w ła ś n ie  od ko b ie t w  dużej 
m ie rz e  za le ży  ta  p o p raw a , że n ik t  
i  n ic  n ie  m o że  zw o ln ić  je  od odpo­
w ie d z ia ln o ś c i za losy w o je w ó d z tw a  
szczec ińskiego , za je g o  dalszy roz­
w ó j.

W yrazem  poczucia  te j odpo­
w iedz ia lnośc i. b y ł apel M a r ii 
Szczepaniak. p rzew odn iczące j 
Terenowego K o ła  L K  z s iedz i­
bą p rzy  P U P iK  „R u c h ”  o p od e j­
m o w a n ie  zobow iązań, k tó ry m i 
k o b ie ty  naszego w o je w ód z tw a  
uczczą 25-lecie  P o lsk i L ud ow e j.

(hs)

W D O M U  C H Ł O P A  w  W a r­
szaw ie o tw a rta  zosta ła  w ysta ­
w a  rzeźb  —  ś w ią tk ó w  lu d o ­
w ych , k tó ry c h  tw ó rc a m i są o j­
c iec i  syn  —  A d a m  i  H e n ry k  
Zegadlo. O rg an iza to re m  w y s ta ­
w y  je s t p rasa ludow a.

N a z d ję c iu : o jc iec  —  A d a m  
Zegad lo  pokazu je  s y n o w i H en ­
ry k o w i sw o ją  pracę  —  św ię te ­
go Jerzego walczącego ze smo­
k iem . W  tle  —  ka p liczka , dz ie ­
ło  H e n ry k a  Zegadlo.

(C A F  —  S oko ło w sk i)

Zobowiązania
łącznościowców
z okazji Srebrnego 

Jubileuszu
W  D A L S Z Y M  ciągu n a p ły w a ją  

m e ld u n k i o  zo b o w ią zan ia ch  z a k ła ­
d ów  p ra c y  w o j. szczecińskiego d la  
uczczen ia  25 -lec ia P R L . P ra c o w n ic y  
O kręgow ego  U rzę d u  T e le k o m u n ik a ­
c ji M ię d zy m ia s to w e j w  Szczec in ie j 
ja k o  p ie rw s i w śród  za łóg  u rzęd ó w  i  
p rzed s ię b io rstw  resortu  łącznośc i 
O k ręg u  Szczec ińsk iego, o d p ow ied z ie li 
r.a ap e l w a rsza w s k ic h  h u tn ik ó w , zo  
b o w ią zu ją c  się m . in . d o : zw ię ks zen ia  
śred n ie j w y d a jn o ś c i p ra c y  o 5 p roc.j 

zm n ie jsze n ia  lic zb y  ro zm ó w  n ie  docho  
d zących  do  s k u tk u  o 3 proc., p rze p ra  
co w a n ia  w  sezonie le tn im  d o d atko w o  
w  n ie d z ie le  po 6 godz. w  ce lu  op an o ­
w a n ia  szczytu  te le fon ic znego  w  ru ch u  
m ię d zy m ia s to w y m , o ra z  za m o n to w a ­
n ie  4 n o w yc h  u rząd ze ń  te le tra n s m i­
s y jn y c h

Z a łog a  O U T M  zo b o w ią za ła  się tak że  
u fu n d o w a ć  ks ią żec zkę  m ie s zk a n io w ą  
z w k ła d e m  6 tys. z l d la  s ie ro ty  z Do  
m u D z ie c k a , p rzep ro w ad z ić  szereg  
p ia ć  k o n s e rw a c y jn y c h  i  w z ią ć  u d z ia ł 
w  p rac ac h  spo łecznych n a  rzecz m ia  
sta i zak ła d u .

R Ó W N IE Ż  w ra m ac h  czy n u  społeea 
nego z o k a z ji 25-lec ia PR .L za łoga  
Z a k ła d u  P ro d u k c ji P o m o c n icze j w  
Pod ju e h ac h  p o d ję ła  się w y b u d o w a n ia  
k o n s tru k c ji s ta lo w e j p o cze ka ln i na 
je d n y m  z p rzy s ta n k ó w  M P K  w  Pod­
ju e ha ch . <jas)

A tra k c y jn y
wypoczynek

dla m ieszkańców
Trójmiasta

G D A ftS K  P A P . P re z y d iu m  
W R N  w  G dańsku  z a tw ie rd z iło  
p e rs p e k ty w ic z n y  p la n  zagospę-: 
d a ro w a n ia  te re n ó w  re k re a c y j­
n ych , p o ło żo nych  w  o b rę b ie  
T ró jm ia s ta  i  w  je g o  p o b liż u . 
P ie rw sze  e fe k ty  będą w id o czne  
jeszcze p rze d  końcem  b ieżące j 
5-lafcki, a zasadnicza część m a  
b yć  w yk o n a n a  do ro k u  1980.

W  pasie  p rz y b rz e ż n y m , liczą c  
od re d y  do u jś c ia  W is ły , u rz ą ­
d z i się 9 d użych  i szereg m a ­
ły c h  k ą p ie lis k . O b o k  p laż  z 
p rz y s ta n ia m i d la  s p o rtó w  w o d ­
n ych  p ow s ta ną  z a k ła d y  g a s tro ­
nom iczne , b o iska  sp ortow e , ba­
seny ką p ie lo w e .

M IĘ D Z Y  O liw ą  a S opotem , od mo­
rza  do «wzgórz pow sta n ie  c e n tra ln y  
ośrodek re k re a c y jn y . W o b ręb ie  600- 
h e k ta ro w e g o  te re n u  o ś ro d k a  zn a j­
dz ie  się ogród zo o lo g iczn y i p a rk  
o liw s k i; w zn ie s ie  się  p o nad to  sze­
reg n o w yc h  o b ie k tó w . W  części spo t 
to w e j zb u d ow an y  zostan ie m . in . sta  
d ion , basen p ły w a c k i, to ry  je źd z iec ­
k ie . W  b u d ow ie  z n a jd u je  się  ju ż  h a­
la  w id o w is k o w o -s p o rto w a . K ró le ­
s tw em  d zieci będ ą  p lace za b a w , o -  
środ k i h arc ersk ie , w esołe m ia stec z­
ko  itp . P o w s ta n ie  te a tr  n a  w o ln y m  
p o w ie trzu , k in o  p an o ra m ic zn e  i k o ­
le jk a  lin o w a . In w e s ty c je  te  zap e w ­
n ią  m ie szk ań c o m  co ra z  b a rd z ie j ro z ­
ra s ta ją ce g o  się T ró jm ia s ta  — w  ro ­
k u  1980 m a ich  b y ć  800 tys . -  a -  
t ra k c y jn y  w y p o c zy n e k .

SHHHiTUftY
z to r le n u

Ł O D 2  P A P . Co c z w a rty  m ężczyz­
na k u p u ją c y  g o to w e u b ra n ie  n a­
b y w a  je  ze z n a k ie m  fa b ry c z n y m  
, .Ż e ta ” . F a b ry k a  w  Z g ie rzu  od k i l ­
k u  ju ż  la t  s p e c ja lizu je  się w  szy­
ciu  m ęsk ich  g a rn itu ró w  -  g łó w n ie  
z e la n y  -  i  sy s te m atyc zn ie  z w ię k ­
sza ic h  p ro d u k c ję . W  b ie ż . ro k u  
„ Z e ta ”  u szy je  oko ło  p ó ł m ilio n a  
u b ra ń , z czego 30 proc. przeznacza  
się n a ek sp o rt. O s ta tn io  fa b ry k a  
p rzy s tą p iła , do szycia g a rn itu ró w  z 
to r le n u , k tó ry c h  p ie rw s ze  10 tys . 
p rze k a za n o  ju ż  do sp rzedaży .
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Targi Lipskie
zmieniają oblicze

Rozmowa z z-cą dyr. targów w Lipsku 
— Hansem Kynastem

— T A R G I L IP S K IE  z m ie n ia ją  o b licze  — p o w ie d z ia ł na  po­
czątku naszego sp o tk a n ia  zastęp ca d y re k to ra  ta rg ó w . H ans K y -  
nąst. — Z  ka żdym  ro k ie m  są w iększe  i  śc iąga ją  liczn ie jszą  rze- 

u czes tn ików . Z a w a ży ło  to  na zapoczą tkow anych  obecnie, 
g ru n to w n y c h  zm ianach  ko n ce p c ji w y s ta w ie n n icze j. N a  raz ie  
p rzyp om n ę , że w  1950 r. d yspo no w a liśm y  200 tys. m  k w . po­
w ie rz c h n i e kspo zycy jn e j, na k tó re j p re zen tow a ło  sw o je  w y ro ­
by 6500 w ys ta w c ó w  z 45 p ań s tw . D z is ia j, w  ro k u  ju b ile u s z u  
N R D , na zb liża jących  s ię  w iosennych  ta rgach  gościć będziem y 
10 000 w ys ta w c ó w  z 65 k ra jó w , p rz y  czym  do ic h  d yspo zyc ji od­
d a je m y  ju ż  350 tys. m e tró w  k w a d ra to w y c h  terenu .

P o s ta n o w iliś m y  też  od stąp ić  od  tra  ś w ia ta , w  ogó le  za b ra k ło  P o la k ó w , 
d y c y jn e g o  p o d z ia łu  n a w io s en n e  ta r -  Jest to  ch y b a  s tra ta  o k a z ji do  przed  
g i, to w . te c h n ic zn e , i  je s ie n n e  —  a r ty  s ta w ia n ia  d o ro b k u , k tó ry  P o ls ka  po
k u ła m i k o n s u m p c y jn y m i. Z a m ie rz a ­
m y  zm ie n ić  p ro f il ta rg ó w  i  p rze n i ‘śc 
e k s p o zy c ję  n ie k tó ry c h  b ra n ż , ek sp o ­
n o w a n y c h  d o ty ch c zas w io s n ą  -  na  
je s ie ń . T a k  n p . p rzem ys ł m o to ry z a ­
c y jn y  i  zn ac zn a część p rze m y s łu  che  
m ic zn eg o , a  ta k ż e  p ro d u ce nc i o b ra ­
b ia re k  do d re w n a  p reze n to w ać  będą 
s w o je  w y ro b y  w e  w rze śn iu . O c zyw iś  
c ie , n ie  zm ie rz a m y  do tego, a b y  dw a  
ra z y  w  c iąg u  ro k u  p reze n to w ać  w y  
ro b y  ty c n  sa m y ch  b ran ż . N a to m .a s t  
f i r m y ,  k tó re  p rz e d s ta w ia ją  s w o je  to  
w a ry  w iosną, m le ć  będą sw o je  b iu ra  
h a n d lo w e  n a  ta rg a ch  je s ie n n y c h  i od  
w ro tn ie .

— W  ty m  ro k u  zm ie n io ­
no ró w n ie ż  koncepcję  eks­
p o z y c ji p o lsk ie j. Ja ka  jes t 
o p in ia  d y re k c ji T a rg ó w  L ip ­
sk ich  o naszym  u dz ia le  w  
n o w e j w e rs ji?

— W y d a je  n am  się  ona ja k  n a jb a r ­
d z ie j s łuszną i od d a w n a  zab ieg a liś ­
m y , a b y  P o ls ka , k tó ra  je s t nas~ym  
d ru g im  co do  w ie lk o ś c i p a rtn e re m  
h a n d lo w y m , odstąp iła  od tra d y c y jn e  
go p a w ilo n u  n arodow ego  i w y s ta w ia ­
ła  w  u k ła d z ie  b ra n ż o w y m , p o zw a la ją  
c y m  na; lepsze p o znan ie  poszczegól­
n yc h  w y ro b ó w . Z res ztą  le p ie j to  o d ­
p o w ia d a  g en e ra lne j k o n c e p c ji n a s .e j 
im p re z y . P ra g n ie m y  je d n a k że  u t r z y ­
m a ć  n ie k tó re  eksp o zy c je  w spólne  
k r a jó w  so c ja lis ty czn y ch , b ąd ź duże  
Sto iska in fo rm a c y jn e .

— A  ja k a  jes t koncepcja  
w ys ta w ie n n ic z a  gospodarzy?

— w p e łn i o d p ow iad a  ona p ro p o r  
c jo m  N R D -o w s k ie g o  e k sp o rtu , w  któ  
ry m  60 p roc. w a rto ś c i s ta no w ią  .n a -  
s z y n y  i u rząd ze n ia . T e n  d z ia ł p rze m y  
siu  o trz y m u je  n a jw ię k s zą  po w ie rzeń  
n ię . N a to m ia s t w  ra m a c h  poszczegól­
n yc h  b ra n ż  d a je m y  p ie rw sze ń stw o  
w y ro b o m , k tó re  m a ją  p o d staw o w y  
w p ły w  n a  tem p o  d o k o n y w a n ia  rew o  
lu c j ł  n a u k o w o -te c h n ic z n e j, lu b  k tó re  
sta n o w ią  naszą specjalność, a w iec  
w y ro b y  z zak re su  e le k tro n ik i, e le k ­
t ro te c h n ik i.  o b ra b ia rk i, m a szy ny  w ió  
kien n ic ze . p o lig ra fic zn e  i  in n e .

— Ja k  m ożna ocenić 
w p ły w  T a rg ó w  L ip s k ic h  na 
han de l za gran iczn y  N R D ?

— T ra n s a k c je  z a w ie ra n e  n a T a r ­
gach L ip s k ic h  w io s en n y ch  i  je s ie n ­
n y c h  s ta n o w ią  o k . 40— 45 p ro c . w a rto ś  
ci naszych o b ro tó w  h a n d lo w y c h . A  
p rzec ie ż  bard zo  często p a rtn e rz y  ty l  
k o  p o zn a ją  się, b ą d ź  ro zp o czy n a ją  
n eg o c jac je  n a ta rg a c h , k tó re  f in a li­
z u ją  zn ac zn ie  p ó źn ie j. C h c ia łb y m  Je 
szcze dodać, że ró w n ie ż  w ie le  u m ó w  
za w ie ra m y  n a la rg a c h  z p rze d s ta w i­
c ie la m i p o lsk ic h  c e n tra l-  h a n d lu  za ­
g ran iczn eg o , a w a rto ś ć tra n s a k c ji  
sięga ró w n ie ż  o k . 40 proc! w y m ia n y  
h a n d lo w e j p o m ię d zy  P o ls ką  i N R D  
S zk o d a , że  w śród  200 o d czy tó w  i  som i 
o a rió w , k tó re  odbędą się  w  czasie 
trw a n ia  ta rg ó w , a k tó re  p rzyg o to ­
w u ją  w y b itn i te o re ty c y  z całego

R o zm a w ia ła :
Krystyna S ZE L E S TO W S K A

C L A Y  S H A W  — oskarżony 
przez prokuratora Garrisona o 
spiskowanie w  celu zamordowa­
nia prezydenta Kcnnedy’cgo zo­
stał uniewinniony.

(C A F—Photofax)

S m ia tou jy  sukces i  k ra jo w e

zapom nien ie  jugos łow iańsk iego  lekarza

Kłopoty z milionem 
d o l a r ó w ?

B E Z  P R Z E S A D Y  m o żn a  p o w ie - W ślad  za  ek s p e rty zą  fac ho w có w  
d zie ć, że s p ra w a  d o k to ra  M a rk o v ic a  poszły  k o n k re tn e  d ec yzje . Ś w ia to w a  
p o ru szy ła  ca łą  o p in ię  p u b lic zn ą  J u -  O rg a n iza c ja  Z d ro w ia  p rzy zn a ła  d r  
" o s ła w ił. Szczegó ły  te j n a p ra w d ę  n ie  M a rk o v ic o w i m il io n  d o la ró w  n a  kon  
co d z ie n n e j h is to r ii z a jm u ją  szp a lty  ty n u o w a n ie  d a lszy ch  badań, 
p rze ró żn y c h  g aze t. O  cóż chodzi?

W y d a w a ło b y  się, że z tą ch w ilą
D r  M a rk o v lc  je s t w  k rę g a c h  le -  skończą się w s ze lk ie  k łopo ty  g łoś- 

k a rs k ic h  postac ią  ra cze j n ie zn a n ą , nego ju ż  dziś le k a rz a . N ies te ty , m i-  
T a k  b y ło  p rz y n a jm n ie j do te j p o - m o , że o c a łe j te j sp ra w ie  sporo  się 
ry . P ra c u je  od la t  w  n u iiy m  m ia -  m ó w i i p isze, m im o  -  że n ik t  n ie  
steczku na p o łu d n iu  J u g o s ław ii. Z a j ś m ia ł za k w e s tio n o w a ć  re zu lta tó w  ba 
m u je  się le cze n iem  n e re k , k o n k re t -  d ań  d r  M a rk o v ic a  -  jego p o zyc ja  
n ie  -  za p a le n ia  n e re k . W  o ko lica ch  pozosta ła  n ie zm ie n io n a . O je g o  ś w ia -  
G n ila n y  -  m ia s ta , w  k tó ry m  m iesz- to w y m  sukcesie k o led zy  -  le k a rze  
ka  i p ra c u je  d r  M a rk o v ic  — z a p a le -  m ó w ią  n ie ch ętn ie . Sam  M a rk o v ic  
nie n e re k , ta k  zw a n y  en d e m sk i n e p - p ra c u je  n a d a l w  n a d zw y c za j sk ro m  
h ritis , je s t ch o ro b ą pow szechną . T o  n yc h  w a ru n k a c h . Jego p rac o w n ią  
c ię żk ie , n ie u le c za ln e  sc h orzen ie  je s t je s t  po p rostu  b a ra k , w  d o d atku  źle  
ro k ro c zn ie  p rzy c zy n ą  ś m ie rc i se tek  o g rze w a n y . N ik t  w  Jugos ław ii n ie  
osób. D r  M a rk o v ic  od la t  p ro w a d z i p o m ag a m u  sensow nie i ow ocn ie  
b a d a n ia  p rz y c z y n  p o w s ta w a n ia  te j gosp o d aro w ać  p rzy zn a n ą  su b w e n cją , 
g ro źn e j i  w  zasadzie n ie u le c za ln e j ż a d e n  z a k ła d  p ro d u k c y jn y  tego k r a -  
c h o ro b y . ju  n ie  w y ra z i ł jeszcze gotow ości n a­

w ią z a n ia  k o n k re tn e j w s p ółp rac y. D r
D ziś, po k ilk u n a s tu  la ta c h , p ro -  M a rk o v ic  m a rtw i sie. że w y so k a  

w in c jo n a ln y  le k a rz  zb ie ra  ow oce s u b w e n c ja  m oże zostać zm a rn ow an a , 
sw o je j p ra c y . P rz y n a jm n ie j częścio­
w o i p rz y n a jm n ie j za g ra n ic ą . B o - ZBIGNIEW TARGOSZ
w ie m  r e z u lta ta m i — jego  b ad a ń  n ie  iinłeroressł
ra c z y ł za in te res o w ać  się żaden  k r a -  '  p
jo w y  in s ty tu t n a u k o w y  czy  k l in ik a . _____________
D r  M a rk o v ic  p rze d s ta w ił w y n ik i *  
sw oich  bad a ń  w ie lu  k r a jo w y m  in ­
s ty tu c jo m . P ro s ił o o p in ie , o m o ż li­
wość p u b lik a c ji. B ezs ku tec zn ie , l i ­
czen i In n y c h  k r a jó w  b y li ła sk aw s i i 
b a rd z ie j w y ro z u m ia li od ro d a k ó w  ju  
gosło w iań s kie g o  le k a rz a . W y d ru k o ­
w a n o  jego  p rac e  w c ześ n ie j w e  F ra n ­
c j i ,  n iż  w  Ju g o s ław ii.

Kosztem  drobnego sprzedaw eg

Wojna paryskich
gigantów
K o respondenc ja  w łasna AP1 z P aryża

17A  P E R Y F E R IA C H  P aryża  i  p a ru  in n y c h  w ie lk ic h  m ia s t 
i W F ra n c ji trw a  w o jn a  g iga n tyczn ych  d om ów  tow arow ych . Są  

to  ju ż  h y p e rm a rk e ty , w  k tó ry c h  p o w ie rz c h n ia  w y s ta w o w a  prze ­
k racza  n ie raz  10 tys. m e tró w  k w a d ra to w y c h . W  z w y k ły c h  
u trz y m u je  się p o n iż e j tysiąca.

M n ie j w ię c e j p rzed  czterem a marché colą ekipę szpiegów wyposa 
p o ja w iły  się p ie rw sze  d om y  f » " “  “  

lego typu , rozm ieszczone poza wszystkie ceny i nagrać opinie klien  
c e n tra ln y m i d z ie ln ic a m i, w  tzw . tów. Natychmiast też obniżono ce- 
os icd lach -sa te lita ch . T e re ny  b u -  "» «*«•*«. Informując o tym m a i- , , , . , , , liw ie  szeroko potencjalnych nabyw-
dow lan e  SCf IU o w ie le  tańsze, a  ców. Dochody zmniejszyły się 
ponad to  n ie  m a  z w a rte j za bu - wprawdzie o 10 procent, jednaki« 
dow y, k tó ra  u n ie m o ż liw ia  za lo - odzyskano większość klientów, 
zenie  p a rk in g u  na k ilk a s e t w o - . . .  . . . . , . ,
zów . P a rk in g  la k i je s t ty m  b a r- , W  te’  ° bu B w m tâ m
d z ie j n iezbędny, że k lie n te la  o im r% pada.’ <* i r o b m  *Wep*fc«- 
p rz y b y w a  z zasady z da leka , a rze ' °  l le  )eszp / .  p rzed  TO,k ie m  
w ię c  n a jczęśc ie j sam ochodam i, f f » 1* o nt znalezc nabyw ców , o 
Stęd też konieczność s ta c ji ben ty lz  teTaz. n aw e t w  h ranzy  z y w -  
z y n o w ych  i  w a rs z ta tó w  n a p ra w  nosa,owe, m e mogą w y trz y m a ć
czych, k tó ry c h  u s łu g i są s k a lk u ­
low ane  n ie m a l na p oz iom ie  k o ­
sztów  w ła sn ych . W szystko  po 
to, by p rzyc ią gn ą ć  ja k  n a jw ię c e j 
nab yw có w , gdyż w  p o b liż u  d z ia ­
ła  z zasady bez litosna  k o n k u ­
re n c ja .

C ech ą  c h a r a k te ry s ty c z n ą  h ip e r ­
m a r k e tó w  je s t  w ie l k i  w y b ó r  to w a ­
r ó w  (15 ty s .  a r t y k u łó w  w  p o ró w n a ­
n iu  z 500 w  z w y k ły c h  s k le p a c h  b ra n  
ż o w y c h )  p rz e z n a c z e n ie  d u ż e j p o ­
w ie r z c h n i n a  s p rz e d a ż  p r o d u k tó w  
ż y  w  n o & c io w y c h  (  n ie j  e d n o  k r o tn ie
d w ie  tr z e c ie  d o c h o d ó w )  i  w re s z c ie  
s a m o o b s łu g a  — co p o z w a la  z re d u k o ­
w a ć  w y d a tk i  n a  p e rs o n e l i  u a t r a k  
c y jn ić  sa m ą  o p e ra c je  z a k u p ó w .  
O b ie k ty  te  p r z y n a jm n ie j  r a z  w  t y ­
g o d n iu  c z y n n e  sa d o  g o d z . 22, a 
n ie ra z  m a ją  o tw a r te  p e u m e  d z ia ły  
w  n ie d z ie le .

T y p o w y m  p r z y k ła d e m  w a lk i  o  na
byw c-e je s t  r y w a l iz a c ja  m ie d z y  h y -  
p e r m a rk e ta m i C a r r e fo u r  i  E u ro m a r ­
c h é  w  p o d p a r y 8 k ie j m ie js c o w o ś c i 
S a in te -G e n e v ie v e  des B o is . D o  p a ź ­
d z ie rn ik a  u b . r o k u  p ie rw s z y  m io t  
n ie  k w e s t io n o w a n y  m o n o p o l w  p r o ­
m ie n iu  p a râ  k i lo m e t r ó w ,  a p o w ie rz ­
c h n ia  2500 m e tr ó w  i  p a r k in g  n a  500 
s a m o c h o d ó w  w y s ta r c z a ły  d o  u t r z y ­
m a n ia  k l ie n te l i .  K ie d y  je d n a k  o t ­
w a r to  E u ro m a rc h é  o  p o w ie rz c h n i  
d w u k r o tn ie  w ię k s z e j  i  p a r k in g u  d la  
1200 w o z ó w . C a r r e fo u r  m u s ia ł d o  b u  
t lo w a ć  je d n o  p ię t r o  i  ro z s z e rz y ć  p a r  
k in g  o d a ls z e  300 m ie js c .  P ra c e  te  
t r w a ły  d n ie m  i  n o cą  bez p r z e ry w a ­
n ia  n o r m a ln e j s p rz e d a ż y  i  z a k o ń c z a  
n o  je  w  r e k o r d o w y m  czas ie .

C a r r e fo u r  w y s ła ł  p o n a d to  do  E u ro

k o n k u re n c ji.  „H y p e rm a rk e ty  
sprzeda ją  po cenach za ja k ie  
m y  n a b y w a m y  —  ośw ia dczy ł je ­
den  z m ie jsco w ych  rze źn ikó w . 
J e ś li p o trw a  to  jeszcze m ies iąc, 
będę m u s ia ł zw in ą ć  in te res ”.

R O B E R T B IE L E C K I

O becn ie  re z u lta ty  b a d a ń  n iedoce- 
n ia ne g o x le k a rz a  z p ro w in c ji docze­
k a ły  sie m ię d zy n a ro d o w e g o  u zn an ia . 
S tw ie rd zo n o , że h ip o te zy  d r  M a rk o v i  
ca zas łu g u ją  n a uw a gę , a Jego b a ­
d a n ia  n a k o n ty n u a c ję .

■ N ie  u dźw ign ę  ju ż  n a w e t s ło m k i, M e lv in !

B zdury  b razy lijsk iego  oszusta (2>

N im  o d tw o rzę  p rzebieg sensacy jnych  w yd arzeń , z k tó r y m i za­
p ozna ł c z y te ln ik ó w  p isa rz  w ę g ie rs k i p rzy toczę  u p rze d n io  do ­
s łow ne tłu m a czen ie  jego s łów , w  k tó ry c h  u s to su nko w u je  się on  
do w sp om n ian ych  bajeczek E rds te ina .

P IS Z E : „T o  d ługa  h is to r ia  n im  okrzyczano  m n ie  w  p ras ie  
ś w ia to w e j zb ro dn ia rze m  w o je n n y m , p re zen tu ją c  ja k o  o s ław ione ­
go d r  M engele, a le  n ie  je s t to  w in a  b ra z y li js k ie j p o lic ji,  do  
k tó re j w  k i lk u  in n y c h  p rzyp ad kach  m ożna m ieć  sporo p re te n ­
s ji. Ca la  ta  sp raw a  z ro d z iła  się w y łą c z n ie  d z ię k i in ic ja ty w ie  
pewnego m łodego mężczyzny, w ys tępu jącego  pod w ie lo m a  fa ł­
s z y w y m i n azw iskam i, a fa k ty c z n ie  zo w ią cym  się chyba  ty lko ... 
E rds te in . O tóż ten  m ło d y  cz ło w ie k , k tó r y  p rz e d s ta w ia ł się ja k o  

ta jn y  agen t Iz ra e la  (m yś lę  je d n a k , że b y ł racze j u ń e rn ym  czy­
te ln ik ie m  opow ieśc i Jamesa B onda) spędz ił w a kac je  w  m o im  
sąsiedztw ie  na teren ie  n iem ie ck ieg o  osied la . T a m  us łysza ł
0 p e w n y m  s tarszym  i  a rcyb og a tym  N ie m cu , k tó r y  ka za ł sobie  
w yb u d o w a ć  fan tas tyczn ie  p ię kn ą  w il lę ,  a te raz  spędza b eztro ­
sk ie  życie. De fac to  b y ł to  d re w n ia n y  s ty lo w y  d om  n ie m ie c k i 
z ła z ie nką  będący tu  szczytem  lu ksusu  i  w ów czas m ło d y  cz ło ­
w ie k  n a ty c h m ia s t sobie w y m y ś lił,  że w p a d ł na tro p  B orm anna. 
J a k b y  n ie  by ło . ch od z iło  n ie  ty lk o  o  s ław ę  św ia to w ą , a le  ta k ­
że o p ó l m ilio n a  m a re k  zachodn ich

Teraz zaczyna się ta  fascyn u jąca  h is to r ia .
JE S T  G R U D Z IE Ń . W sp a n ia ła  le tn ia  pogoda. M ło d y  c z ło w ie k  

je d z ie  w p ro s t do lu ksuso w e j w i l l i  gdz ie  zasta je  poczc iw ą  go­
spodynię , starszą p an ią  K le in . P rze ds ta w ia  s ię  ja k o  d r  M e ye r
1 s zko ln y  ko lega  gospodarza dom u. P an i K le in  je s t ty m  tro chę  
zaskoczona, w sza k  p rzybysz je s t tro chę  za m ło d y  ja k  n a  szko l­
nego ko legę  starszego pana. N ic  n ie  m ó w ią c  o  s w o ic h  zastrzeże  
n ia ch  częstu je  gościa k a w ą  i  o po w ia d a  m u  o s w o im  życ iu .

(cd n )
H e n ry k  D O M A G A L S K I  

(In terpress)

PRZECIWKO AGRESJI USA 
W WIETNAMIE —
POTĘŻNY WIEC W PARYŻU

A W  p o n ie d z ia łe k  w ie czo ­
re m  w  p a ry s k ie j s a li „ M u tu a -  
l i t e ” , pod has łe m  s o lid arn o ś c i 
z  b o h a te rs k im  n aro d e m  w ie t ­
n a m s k im  w  je g o  w a lc e  o w o l­
ność i  n ie p o d le g ło ść  o d b y ł się  
n a a p e l F ra n c u s k ie j P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j, fra n c u s k ie g o  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  K o m u n i­
s ty c zn e j. k ra jo w e g o  K o m ite tu  
D z ia ła n ia  na R zecz P o p a rc ia  1 
Z w y c ię s tw a  N a ro d u  W ie tn a m ­
s k ie g o  p o tę ż n y  w ie c  m ie szk ań  
có w  P a ry ż a .

KAMPANIA 
ANTYRADZIECKA 
W CHINACH TRWA

A  W  C h in a c h  t rw a  k a m p a ­
n ia  a n ty ra d z ie c k a . D e m o n e tra  
c je  o d b y w a ją  s ię  w  P e k in ie  1 
w  in n y c h  m ia s tac h  ch iń s k ic h . 
P ra s a  c h iń s k a  zam ies zcza a r ty  
k u ły  p e łn e  in w e k ty w  po d  a d re  
seat Z S R R . u s iłu ją c  o b arc zyć  
go o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  za in ­
c y d e n t g ra n ic z n y  z 2 m a rc a  
b r.

A  O d  w t o r k u  t r w a  w  R z y ­
m ie  i w  n ie k tó ry c h  in n y c h  
m ia stac h  w ło s k ic h  s trp jk  lę k a  
rz y  — a s y s te n tó w  w  szp ita ­
la ch  m ie js k ic h  i k o n ik a c h  u ń i 
w e rs y te c k ic h . Z  p o w o d u  s tra )  
k u , k tó r y  c a łk o w ic ie  zd e zo r­
g a n iz o w a ł p ra c ę  s z p ita li ,  w ię k  
szość z n ic h  n ie  p rz y jm u je  
n o w y c h  ch o ry ch .

L e k a rz e  —  asystenci dom aga  
ją  się  p o p ra w y  w a ru n k ó w  pra  
cy  tw ie rd z ą c , że na n ic h  w  
p ra k ty c e  s p o c zyw a c a ły  c ię ­
ż a r  le c ze n ia , p o n ie w a ż  p ro fe ­
so ro w ie  i  o rd y n a to rz y  pośw ię  
c a ją  s ię  p ry w a tn e j p ra k ty c e  
i  n ie  m a ją  czasu na sw e no ­
m in a ln e  za ję c ia .

WATYKAN POPIERA WALKĘ 
Z PORNOGRAFIA

a W o f ic ja ln y m  o rg a n ie  
W a ty k a n u  ,,O s s e rv a to re  R o ­
m a n o ”  u k a z a ł się  a r ty k u ł ,  *  
d u ż y m  u zn a n ie m  w y ra ż a ją c y  
s ię  o  a k c j i  części m ło d z ie ży  
d u ń s k ie j, w a łc z ą e e j z „p o rn o ­
g ra f ic z n ą  d ż u m ą ”  —  Jak g łosi 
ro z le p io n y  w  w ie lu  m ia s tac h  
p la k a t  p ro te s ta c y jn y . P o rn o ­
g ra f ia  w  D a n ii  u zy s k a ła  „ z łe  
lo n e  ś w ia t ło ”  z c h w ilą , g d y  
m in is te r  S p ra w ie d liw o ś c i
w n ió s ł d0  p a r la m e n tu  p ro je k t  
u s ta w y , zn o szą ce j ka ra ln o ść  
za sze rze n ie  p o rn o g ra fic z n y c h  
w y d a w n ic tw . K a ra ln e  n a to ­
m ia s t je s t  n a d a ł w y ś w ie t la n ia  
p o rn o g ra f ic z n y c h  f i lm ó w  i  u -  
do stęp n  ła n ie  m a te r ia łó w  p o r­
n o g ra fic z n y c h  n ie le tn im . N ie ­
d a w n o  w e  w s zy s tk ic h  m ia ­
sta ch  d u ń s k ic h  ro z le p io n o  w  
n o c y  n a szybach  k io s k ó w  t  
s k le p ó w  h a n d lu ją c y c h  p o rn o ­
g ra f ic z n y m i w y d a w n ic tw a m i  
afis ze , d o m a g a ją c e  s ię  p o łoże­
n ia  k res u  „ p o rn o g ra f ic z n e j  
d ż u m ie ” .
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Jeszcze je dn a  k o n tro la  pod  m ik rosko p em .

„Polsilverf pod mikroskopem
i pod... lad ą
Ci

s łu ż b o w e g o  s M a n ia  s ię  n ie k tó r y c h  p r a c o w n ik ó w  t ło  re z y g n a c ji  z 
c o d z ie n n e g o  g o le n ia  s ię?  Z a k ła d e m  ty m  je s t. . .  f a b r y k a  ż y le te k .  1 to  
ż y le te k ,  k tó re  m a ją  o p in ię  n a j le p  s z y c h  w  k r a ju  i  je d n y c h  z n a j ­
le p s z y c h  w  tn ie c ie .  T o  s k ła n ia n ie  d o  za p u s z c z a n ia  b r o d y  je s t  w s tę ­
p e m  d o  je szcze  je d n e g o  te s tu  n a  ja k o ś ć  n o w e g o  w y ro b u ,  m a ją c e g o  za­
t r z e ć  w  p a m ię c i m ę ż c z y z n  k o s z m a ry  - k o ja rz ą c e  s ię  z n ie k tó r y m i  m a r ­
k a m i p o ls k ic h  ż y le te k . W y b ra n a  g r u p a  o c h o tn ik ó w ,  o  r ó ż n e j tw a r d o ś c i  
z a ro s tu  m u s i z re z y g n o w a ć  z g o le n ia  n a  p rz e c ią g  k i l k u  d » i. W  t y m  
czas ie  z a in s ta lu je  s ię w  z a k ła d z ie  12 s ta n o w is k  g o le n ia  te s to w e g o  
S u p e r  z a ro ś n ię ty  d e l ik w e n t  o t r z y m a  n o w e g o  „ P o ls i lo e r a ” , m y d ło ,  p ę ­
d z e l i  m a s z y n k ę . N a s tę p n ie  o p is z e , j a k  p rz e b ie g a ło  g o le n ie  i  co  s ą d z i 
t> ż y le tc e . D z ię k i ty m  ra p o r to m , p o  ja k im ś  cza s ie  d y r e k c ja  Ł ó d z k ic h  
Z a k ła d ó w  W y ro b ó w  M e ta lo w y c h  b ę d z ie  m ia ła  o p in ię  s p o re j g r u p y  m ę ż ­
c z y z n  o  ja k o ś c i  sw e g o  p r o d u k tu  —  ż y le te k  „ P o ls i lu e r " .

O C Z Y W IŚ C IE  je s t  to  t y l k o  je d n a  p r a k ty c z n ie  p r a w ie  n ie m o ż liw e .  W  
Z fo r m  b a d a n ia  ja k o ś c i  s c h o d z ą c y c h  to k u  p o s z c z e g ó ln y c h  e ta p ó w  p r o d u k  

ta ś m y  n o ż y k ó w . C h cą c  u t r z y m a ć  c j i  s p e c ja l iś c i b io rą  p ły n ą c e  ta ś m ą

w e  n ie  są o d p o w ie d n ie  do  te g o  r o ­
d z a ju  ż y le te k  i  p o w o d u ją  ic h  s z y b ­
k ie  z u ż y w a n ie  się. R ozw aża  
s p ra w a , k to  p o d e jm ie  p r o d u k c ję  
w ła ś c iw y c h ,  w y s o k ie j ja k o ś c i  
s z y n e k . P ra w d o p o d o b n ie  będą to  za 
k ła d y  w y tw a r z a ją c e  „ P o ls llo e r  "

O p ra c o w a n ie  C A F  
T e k s t :  W A L D E M A R  U C H M A N  
Z d ję c ia :  E U G E N W S Z  K U  D A J

W 15-ŁE C IE  P O LS K I LUDOWEJ

K i l f i r a  l i a  n i i i i w
O R C A N I7 A T O R A M I jest c z y li o przeszło  trz y  tys iące  p lacó w e k  k u ltu ra ln o -o ś w ia to -  1 lis topada  ub. r. do 31 m a ja  

21 Instytucji, m. in. m i- m n ie j... D la  społeczeństwa m n ie j w ych . W  szczególności chodzi o 1970 ro ku . Za  w cześnie  w ię c  je- 
nisterstw a: K u ltu ry  i Sztu­
k i oraz Ośw iaty i Szkolnic­
tw a Wyższego, C R Z Z, G łów  
ny Zarząd Polityczny W o j­
ska Polskiego, „Samopomoc 
Chłopska”, „Ruch”, wszyst­
k ie  organizacje młodzieżo­
we. A kcja, k tó re j patronu­
ją  może więc stać się w  
najściślejszym tego słowa  
znaczeniu powszechna.

w ię ce j ta k  samo licznego w y d a - o pracow an ie  w szechstronnego szcze na ocenę jego p rzeb iegu  — 
w ano w  Polsce p rzed w yb uch e m  p ro g ra m u  d z ia łan ia , n a jb a rd z ie j jest natomiast czas na to, by 
w o jn y  ok. 30 m in  egzem p la rzy odpow iada jącego  po trzebom , za- każda placówka mogła wzhoga- 
ks iążek i b roszur roczn ie  — w o- in te reso w a n io m  i  m oż liw ośc io m  cić s w ó j program , by akc ji na- 
bec ok. 100 m in  egz. obecnie, ś ro d o w is k  i  oczyw iśc ie , o re a l i-  dać rozmach, proporcjonalny do 
A le  też m ie liś m y  m ilio n y  anal- zację  tego p ro g ra m u  p rzy  w sp ó ł ro li, ja k ą  spełnia ku ltu ra  w  ży-
fabe tów ...

ILOŚĆ I  JAKOŚĆ —  
C Z Y L I TR O C H Ę  
R ETROSPEKCJI

B E Z  M A Ł A  dwadzieścia  p ięć 
la t  P o ls k i L u d o w e j, k tó re  m a­
m y  za sobą, w śród  w ie lu  fu n -

d o b rą  o p in ię  s ły n n y c h  ju ż  n a  ca ­
ł y m  ś w ic c ie  „ S i lo e r ó w ” , w p r o w a ­
d z o n o  tu t a j  ta k  s u r o w y  re ż im  k o n ­
t r o l i ,  że w y p u s z c z e n ie  b r a k u  je s t

A u to m a ty  p a k u ją  gotow e ju ż  
J P o ls ilo e ry ” . Czy uda  nam  się 
je  k u p ić ?

ż y le t k i  p o d  m ik r o s k o p ,  k t ó r y  w y k a  
ż u je  w s z e lk ie  n ie d o s tr z e g a ln e  g o ły m  
o k ie m  n ie ró w n o ś c i o s t rz a . D o d a t­
k o w y m  s p ra w d z ia n e m  je s t  b a d a n ie  
n o ż y k ó w  p r z y  p o m o c y  m ik r o s k o p u  
e le k tro n o w e g o . O b ra z  o s t rz a  p rz e ­
k a z y w a n y  je s t  n a  e k r a n  s p e c ja ln e ­
go  m o n ito r a .  A  w s z y s tk o  to  w  t r o s ­
ce  o  nasze  b e z u s ta n n ie  o d ra s ta ją ­
ce  b ro d y ,  p a n o w ie !

Co n a m  z te g o , że to  ta k ie  d o ­
b re  — p o w ie c ie  —  je ś l i  n ig d z ie  te g o  
r a r y ta s u  n ie  m o ż n a  k u p ić ? M y  r ó w ­
n ie ż  z a d a liś m y  te g o  r o d z a ju  p y t a ­
n ie  d y r e k to r o w i  Ł Z W M  — A n d r z e jo  
W i Z W O L IŃ S K IE M U :

— M ie s ię c z n a  p r o d u k c ja  „ s re b r z a -  
n e k ”  w y n o s i o k o ło  2 m il io n ó w  
s z tu k , a p o s z u k u ją c y c h  ic h  je s t  co  
n a jm n ie j  k i l k a  r a z y  w ię c e j.  W  re ­
z u lta c ie  m a ją c  w  k r a ju  f a b r y k ę  d o ­
b ry c h ,  n a  a n g ie ls k ie j  l i c e n c j i  p r o d u  
k o w a n y c h  o s t rz y ,  s k a z a n i je s te ś m y  
n a d a l n a  m ę c z a rn ie  g o le n ia  s ię  j a ­
k im iś  d r a p a k a m i.  J a k  je szcze  d łu g o  
to  p o trw a ?

D y r e k to r  z a k ła d ó w  z a p e w n ia , ie  
n ie  d łu ż e j n iż  d o  p o c z ą tk ó w  l ip c a ,  
b o w ie m  z b y t  g w a ł to w n y  s k o k  i lo ś ­
c io w y  m ó g łb y  o d b ić  s ię  n a  ja k o ś c i,  
d o  czeg o  z a k ła d y  za ż a d n ą  c e n ę  n ie  
c h c ą  d o p u ś c ić . P r z e w id u je  s ię , że 
m ie s ię c z n e  d o s ta w y  w z ro s n ą  w  ty m  
cza s ie  d o  4 m il io n ó w  s z tu k , a to  
p o w in n o  w  p o w a ż n y m  s to p n iu  p o ­
k r y ć  z a p o trz e b o w a n ie . T rz e b a  bo ­
w ie m  p a m ię ta ć , że z a k ła d y  g w a ra n ­
tu ją  co n a jm n ie j ,  s ie d m io k ro tn e  og o  
le n ie  s ię  je d n y m  n o ż y k ie m . N a le ż y  
z w ró c ić  p r z y  o k a z j i  u w a g ę , że t r w a  
I o ść  „ P o ls i lv e r a ”  z a le ż y  w  d u ż y m  
s to p n iu  o d  sa m e g o  u ż y t k o w n ik a .  Z y  
l e t k i  p o k r y te  są b o w ie m  m ik r o s k o ­
p i jn ą  w a r s te w k ą  s p e c ja ln e g o  tw o r z y  
w a . D o tk n ię c ie  o s t rz a  r ę c z n ik ie m  
lu b  c h o ć b y  p a lc e m  p o w o d u je  je j  
u s z k o d z e n ie , a w ię c  z n is z c z e n ie  
s z c z e g ó ln y c h  w a lo ró w ,  d z ię k i  k t ó ­
r y m  „ S i lv e r y m p r z e w y ż s z a ją  ja k o ś ­
c ią  n o ż y k i  in n y c h  p ro d u c e n tó w .  
C zas u ż y w a n ia  ty c h  o s t r z y  u z a le ż ­
n io n y  je s t  ta k ż e  o d  ja k o ś c i  m a s z y  
n e k  d o  g o le n ia . S tw ie rd z o n o  ju ż  
na- p r z y k ła d ,  że m a s z y n k i b a k e l i to -

S T A T Y S T Y K A  — rzecz w zg lę d n a . 
Bo n ie  ilu s tru je  is to ty  z m ia n  np.* 
lic zb a  w id zó w  w  te a trze  czy zw ie ­
d za ją c y c h  m u zea . Is to ta  ta  polega  
n ie  ty lk o  n a  ty m , iż  lic zb y  te są 
znaczn ie  w ię ks ze  d z is ia j, a le  że do ­
ty c zą  środ o w isk , k tó re  d a w n ie j n ie  
m o g ły  ko rzy s ta ć  z d o b ro dz ie js tw  
k u ltu ry , a ty m  b a rd z ie j u czestn iczyć  
w  je j  tw o rze n iu . C i lu d z ie  d z is ia j 
p rz y je ż d ż a ją  do m u zeó w  i do tea ­
t ró w  -  im  n a p rze c iw  w y ch o d zą  — 
b ib lio te k i, zespoły te a tra ln e , w y s ta ­
w y  i  a u to rz y  ks ią żek .

Sukces? T a k , o g ro m n y  -  a le  czy  
to  w y starc zy?  N a  sy tua c ję , u p o w a ż -  

. i  . . • n ia ją c ą  do za ło żen ia  rą k  n ig d y  n ie
d a m e n t a ln y c h  z m ia n  w  ż y c iu  przyJdz ie  p ora . m . in . d la te g o, że 
s p o łe c z e ń s tw a  p r z y n io s ło  m .  in .  k u l iu ra  m asow a m a ścis ły z w ią ze k  
t o  co  w  D o to C 7 0 n v m  ie zvku  na- z n ie us ta ją cy m  ro zw o je m  ogólnego  •» °  p o to c z o n y m  ję / . y k u  n u  p o z io m u  in te le k tu a ln e g o  społeczeń­

stw a i k s z ta łto w a n ia  postaw  o b y­
w a te ls k ic h . M a  w ię c  o lb rz y m ie  zn a ­
czen ie  w y ch o w a w cze .

ZA D A N IE :
W IĘCEJ I  LEPIEJ
IS T N IE J E  w  te j c h w il i  w  P o l­

sce k ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y  ró żn o ­
ro d nych  p lacó w e k k u ltu ra ln o -  
o św ia to w ych . Znaczny  ic h  p ro ­
cent pod lega zw ią zko m  zaw odo­

we p lacó w ­
k i  m ałe , na jczęśc ie j d z ia ła jące  
p rz y  z a k ład a ch  p ra cy , często 
da leko  od ośrodków  m ie js k ic h , a 
w ię c  służące na co dzień n a j­
b a rdz ie j m asowem u o db io rcy  
k u ltu ry .  O d ich  p racy , od in ic ja ­
ty w y  ich  k ie ro w n ic tw a  i  a k ty ­
w u  zależy bardzo  dużo.

A b y  tę  pracę p o b i dzić, aby 
zdop ingow ać w szys tk ich ,, od k tó ­
rych  przeb ieg  je j  zależy, ogło 
szono jesienią ub. roku w spół­
zawodnictwo placówek k u ltu ra l­
no-oświatowych pod hasłem: 
„K A Ż D E G O  D N IA  S Ł U Ż Y M Y  
O JC Z Y Ź N IE  L U D O W E J ” . To 
w ła ś n ie  w sp om n ian e  21 instyfcu 
c j i  p a tro n u je  te j o gó ln op o lsk ie j 
a k c ji.

P rzytoczone  tu  hasło  w y ja ś n ia  
ideow e za łożen ia  w sp ó łzaw o d ­
n ic tw a , ogłoszonego w  zw ią zku  
z 25-leciem  P R L . Ce lem  jego 
je s t p og łęb ien ie  tre śc i w ych o ­
w a w czych  ze szczególnym  u - 
w zg lę dn ie n iem  d o rob ku  k u ltu ­
ra lnego  P o ls k i L u d o w e j, dosko­
na len ie  p ro g ra m o w a n ia  pracy, 
poszerzan ie  zasięgu d z ia ła ln o ś c i

u dz ia le  w s zys tk ich  s ił społeez- ciu całego społeczeństwa, 
n o -k u ltu ra ln y c h .

W s p ó łzaw od n ic tw o  t rw a  od A N D R Z E J  K O S K O W S K I

żyw a  się u pow szechn ien iem  k u l­
tu ry . D o p raw dy , sk rom ne  to  o- 
k re ś le n ie  d la  ty c h  g łębok ich , 
fu n d a m e n ta ln y c h  i powszech­
nych  zm ian , ja k ie  w  te j dz ie ­
d z in ie  n a s tą p iły  od c h w il i  w y ­
zw o len ia .

T ru d n o  pow s trzym ać  się od 
p o ró w n a n ia : m ie liś m y  w  końcu  
la t trzyd z ie s tych  175 m uzeów , 
e zy li o 100 m n ie j n iż  obecnie; 
sto k ilk a  te a tró w  i in s ty tu c ji ,
m uzycznych, c z y li o k ilk a d z ie -  w y m ; są to  p rzew ażn ie  p laco w - 
s ią t m n ie j n iż  te ra z ; 807 k in ,

Do w yposażenia  p o le re k  należą  m ik ro s k o p y , p rz y  pom ocy k tó ­
ry c h  spraw dzana je s t jakość  ostrzy. D o kon u je  je j  p ra c o w n ik  
o bs łu g u jący  polerką.

Coraz m n ie j
dzieci na świecie

J A K  W Y K A Z U J Ą  s ta ty s ty k i,  
w  E u ro p ie  i  w  S tanach  Z je d n o ­
czonych g w a łto w n ie  spada l ic z ­
ba u ro d z in . W  E u ro p ie  spadek 
ten  n o tu je  s ię  od ro k u  1964, w  
S tanach  Z je dnoczonych  —  .od 
1959. W  ro k u  1976 lic z b a  zgo­
n ó w  w  -E u ro p ie  i  A m e ry c e  
p rze w yższy  p rz y ro s t n a tu ra ln y .

(m )

KURIER KULTURALNY
k s ią ż k i o  k tó ry c h  n ie  w ie d z ia ł, że po 
ja w i ły  s ię  n a ry n k u  w y d a w n ic zy m  
lu b  m y ś la ł, iż  n ie  m o żn a  ic h  ju ż  n a­
b y ć .

S w ob o d n y  dostęp  do p ó łek  — m eto  
sp rzedaży stosow ana g łó w n ie  "

W  w U i i m i l n , .
...ub ieg łego  ro k u  ro zp o czą ł sw o ją  

d zia ła lno ś ć O ś ro d ek  K u ltu r y  F i l ­
m o w e j, k tó re g o  za d a n ie m  je s t u - ___ _________  _____
pow szech n ia n ie  f i lm u  w ś ró d  a k t y -  p u n k tu  w id ze n ia  dośw iadczonego  
w u  k u ltu ra ln e g o  naszego m ia s ta , c z y te ln ik a , k tó ry  w ie  czego chce - f  
W  o ś ro d k u  t y m , m a ją c y m  s ied z ib ę  czego s zu k a  — zd a je  ta k ż e  egzam in  
w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r f iiic h , u -  jr-żeli chodzi o t a k  zw a n eg o  c z y te ln i-  
rzą d za n e  są ta k ż e  szk o le n ia  i s p o t- k a  n ie przyg o to w an eg o , p rzyc hodząc e  
k a n ia  p ra c o w n ik ó w  s zc zec iń s k ie j do k s ię g a rn i ze zn a jom oś c ią  ty l -  
k in e m a to g ra fi i. W ła ś n ie  p rze d  p& - ko  je d ne g o  ty tu łu . Je że li w ła ś n ie  ta -  
rc.m a d n ia m i o d b y ło  się  je d n o  z k o -  k ie m u  k lie n to w i zap ro p o n u je  się ża­
le  jn y c h  s e m in a rió w , w  k tó r y m  p o zn an ie  z in n y m i, ty tu ła m i z p e w -  
w zię ło  u d z ia ł o k o ło  40 k ie ro w n ik ó w  nością n ie  w y jd z ie  z k s ię g a rn i n ie -  
szczec ińskieh  k in . N a  s p o tk a n iu  o -  zad o w o lon y , a co ce n n ie jsze n ie  b ę- 
m a w ia n o  re a liz a c ję  p ro g ra m u  t r w a  Ozie się c zu ł o n ieś m ie lo n y  w y k a z u ­
ją cy ch  D n i F i lm u  P o ls k ieg o , a t a k  ją c  sw o ją  ubogą zn ajom ość lite ra tu -  
że d o k o n a n o  oceny d o ty ch c zas o w ej ry  p ięknej, i  b e le try s ty k i. O c zyw iś -  
d z ia ła ln o ś c i o raz  n a k re ś lo n o  dalsze cie, bez in fo rm a c ji  i  p o m o cy ze stro  
p la n y  p ra c y  ra d  a r ty s ty c z n y c h  is t-  n y  k s ię g arza  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  
m e ją c y c h  p rz y  ta k  zw a n y c h  k in a c h  r<>e m oże się  obeiść. A le  p rzec ie ż  pra  
s tu d y jn y c h . Podczas o ż y w io n e j d y -  co w n ic y  ks ię g arń  bo n ie  ty lk o  sprze  
^ ku s ji k ie ro w n ic y  p o szc zegó lny ch  d a w c y  ks ią że k  a!e p rzede w s zys tk im  
k in  d z ie li l i  się s w y m i d o św iad c zę - d o ra d c y  p o m a g a ją c y  w  d o k o n an iu  
m a m i z zak re su  'u p o w s ze c h n ia n ia  w y b o ru  p o zy c ji w y d a w n ic z e j, k tó re  
w a rto ś c io w y c h , a m b itn y c h  f i lm ó w , c z y te ln ik  n ie  dostrzega lu b  n ie  po 
za ró w n o  p ro d u k c ji  p o ls k ie j ja k  też  t r a f i  je j  dostrzec, (ru )  
z a g ra n ic zn e j. M ó w io n o  o w p ro w a d za

... —  „a ja  do  „B o le ra ” 
m kn ę ? ’ T y m  razem  m ałą  
czarną k u s i w a rsza uń a ków  
te n  p o p u la rn y  bar k a w o w y  
na M D M -ie .

( C A F -U c h y m ia k )

Wzrost przestępczości
w Stanach Zjednoczonych

L ic zba  ró żn y c h  przes tępstw  za ­
n o to w a n y c h  w  N o w y m  J o rk u -  
w  1»63 r „  w e d łu g  dan y ch  
ogłoszonych p rze z  p o lic ję  te ­
go m ia s ta , w zro s ła  o 22 proc. w  po­
ró w n a n iu  z ro k ie m  p o p rzedn im . Po  
clobny e ta n  u trz y m u je  się w  in n y c h  
w ię k s zy c h  m ia s tac h  U S A . E k sp e rc i 
w  d z ie d z in ie  k r y m in a lis ty k i zapo­
w ia d a ją  d a lszy  w zro s t przestępczo­
ści w  S tan a ch  Z je dnoczonych .

n o w yc h  fo rm  p ra c y  ta k ic h  ja i 
p re ze n to w a n ie  f ilm o w y c h  c y k li tera#  
tyc zny ch  zw ią za n y c h  z osobą re żys e­
ra czy  a k to ra . Z  d y s k u s ji te j w y n i­
ka ło , że p ra c o w n ik o m  szczecińskie j 
k in e m a to g ra fi i za le ży  n a da lszy m  po 
p u la ry zo w a n iu  i  p o g łęb ia n iu  w ie d zy  
na te m a t k u l tu r y  f ilm o w e j w śród  
k in o m a n ó w . S łuży ć  te m u  m a ją  m ię  
d z y  in n y m i za k ła d a n e  p rzy  poszcze­
g ó lnyc h  k in a c h  b ib lio te c z k i zw ią zan e  
te m a ty c zn ie  z h is to r ią  f ilm u . Z  k s ią ­
że k  tyc h  m ogą ko rzy s ta ć  i niejedno-, 
k ro tn ie  ju ż  k o rz y s ta ją  w id zo w ie  od ­
w ie d za ją c y  d an ą p la c ó w k ę  k u ltu ra l­
ną. P o m y s ł w y d a je  się d o b ry , życ zyć  
ty lk o  pozosta je  ab y  tego ro d za ju  
ks ię g ozb io ram i d y s p o n o w a ły  g ło w n ie  
w s zy s tk ie  k in a  p o w ia to w e  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie .

Szczecińska księgarnia
antykwariat...
...n ie  ty lk o  zm ie n iła  sw o je  d o tycheza  
sow ę pom ieszczen ie  na n o w y  lo k a l  
lecz ró w n ie ż  w p ro w a d zo n o  w  n ie j 
in n o w a c ję  —  sam oobsługę k lie n tó w . 
System  sprze d aży  p o le g a ją c y  n a sw o  
b o d n y m  dostęp ie do p ó łe k  czy rega­
łó w  i  w y b ra n iu  p o trzeb n e j ks ią żk i, 
p rzy zn a ć  n a le ży  b ard zo  p o w o li zdo­
b y w a  sobie p ra w o  is tn ie n ia  w  szcze­
c iń sk ich  ks ię g arn ia ch  m im o , że n ie ­
k tó re  z n ic h  p o c z y n iły  p ie rw sze  k r o ­
k i w  te j d z ie d z in ie  u rzą d za ją c  spe­
c ja ln e  d z ia ły , w  k tó ry c h  k l ie n t -c z y -  
te ln ik  sam  d o k o n u ję  w y b o ru  poszuk: 
w a n e j p o z y c ji w y d a w n ic z e j. W p ro w a  
d zan ie  tak ieg o  w ła ś n ie  sposobu sprze  
d ą ży  m a n ie w ą tp liw ie  d o d atn ie  s tro ­
n y , g d y ż  n ie je d n o k ro tn ie  c zy te ln ik  
p rze g lą d a ją c  k s ię g ozb ió r n a tra f ia  na

Opowiadania T.Rńże wieża 
po węgiersku

N A K Ł A D E M  w ydaw nictw a  
„Europa” ukazał się w  Buda­
peszcie tom opowiadań Tadeu­
sza Różewicza. Tłum aczką książ 
ki, w ydanej w  6 tys. egz., jesi 
Jolan Cservenits.

SAMOCHÓD PRZYSZŁOŚCI?
@ Mspąd tia cztery keta @ Trójświattowy system syg­
nalizacyjny 9  Zbiornik odrzucany automatycznie

JESZC ZE kilkanaście la t tem u plastycy -  futurolodzy ryso­
w a li samochody przyszłości, k ieru jąc  się jedynym  tylko k ry -

Czy upłynie dużo czasu, za­
n im  samochód tak i przestanie

terium : aby był piękny. Tymczasem ostatnie lata, pełne coraz istnieć ty lko  na papierze? T ru d  
większych kłopotów  idących w  parze z m otoryzacją, postaw iły  
przed samochodem przyszłości tw arde żądanie: m a być m n ie j­
szy i zw rotniejszy (o m niejszym  prom ieniu skrętu), bo w  m ia­
stach odczuwa się katastro fa lny  b rak  m iejsca; m usi przestać za
truw ać swym i spalinam i -  i  wreszcie pow inien zasadniczo róż 
nić się od swych współczesnych pobratym ców, zwanych — od 
ty tu łu  g łośn e j am erykańskiej książki — „ S A M O C H O D A M I, 
K T Ó R E  Z A B IJ A J Ą ” .

no p rz e w id z ie ć . G ra ją  tu  b ow iem  
ro lę  n ie  ty lk o  w zg lędy  tech ­
n iczne , a le  i  ekonom iczne, w śród  
k tó ry c h  na czo ło  w ysuw a  się 
p rz y ję c ie  n o rm  bezp ieczeństwa 
p rzez Wsz3'stkie k ra je  p ro d u k u ­
jące  sam ochody.

T . M IE C IK

R E N E S AN S  M A S Z Y N Y  
P A R O W E J?

N A D  P IE R W S Z Y M I d w o m a p o stu -
la ta m i rozpoczę to  ju ż  p rac ę  w  w ie -  m e ry k a ń s k ie , zaś 
lu  k r a ja c h . W  A n g lii i  J a p o n ii p ro -  v /ęg ia o d n ale ziono
d u k u je  się ju ż  m a łe  sa m ochody  
le k try e z n e . T a k ż e  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im  poddano  p ró b o m  sam o­
chód n a p ę d zan y  s iln ik ie m  e le k try c z ­
n y m . W a lo ry  tego  sam ochodu  n ie  
s p ro w a d za ją  się je d y n ie  do m n ie j­
szych ro z m ia ró w  i s i ln ik a  n ie  w y ­
dzie la jąc eg o  sp a lin . R ad z ie cc y eks­
p erc i p rz e w id u ją , że ko s zty  ek sp loa ­
ta c y jn e  tego p o ja zd u  w y n o s ić  będą

tn o c h o d u ; re z u lta ty  b y ły  z a s k a k u ­
ją c e : lic zb a  czą s te k  n ie  sp a lo n yc h  
w ę g lo w o d o ró w  b y ła  d z ie s ię c io k ro t­
n ie  m n ie js za , n i ż .. w y m a g a ją  tego  
ry g o ry s ty c zn e  obecnie p rze p is y  a -  

' '  ' ’ t ru ją c y  t le n e k
ilo ś c i trz y d z ie -

M i§sr& & 23s© sn nae3 B a l a t o n
O L S Z T Y Ń S K I o dd z ia ł sp ó ł- je s t s tosunkow o  n ie w ie lk i,  bo ok. 

d z ie ln i „G ro m a d a ”  o rg a n izu je  w  1500 z ł w ra z  z p rze jazdem . F o r- 
ty m  ro k u  swego ro d z a ju  „m o s t”  m a ln ośc i z a ła tw ia  „G ro m a d a ” , 
m iędzy  O lsz tyne m  a Budapesz­
tem  i B a la tonem . D w a  ra zy  w  Je ś li p ró b a  tak iego  ro zw ią za - 
ty g o d n iu  w y jeżdżać  będzie  nad n ia  w yc ie cze k  zagran icznych  zda 
B a la to n  osobowa „N y s k a ”  z 9 egzam in  — „G ro m a d a ”  zam ie rza  
pasażeram i, za m ie rza jącym i spę- u ru c h o m ić  podobną  lin ię  w a h a - 
d z ić  8 -d n io w y  u r lo p  na W ę - d ło w ą  na  s z la ku  O ls z ty n  —  Z ło -  

grzech. K o sz t ta k ie j eskapady te  P ia sk i. (ał>

WfBiisna: krjfKieelogia-Bëiifea •  Rejestracja,js ’ciskéw“! łasa «  Egipski gezeiy iasSa tszękioitie... far<«B6«r>
M IĘ D Z Y N A R O D O W A  o rg a n iza c ja  

s łu żb  k ry m in a ln y c h  „ In te rp o l"  
p o w sta ła  p rze d  45 la ty , a dziś w spół 
d z ia ła  w  n ie j ju ż  ponad  100 k r a jó w  
ze w s zys tk ic h  k o n ty n e n tó w . N a  sy ­
g n a ł c e n tra li „ In te rp o lu "  m ieszczą­
ce j się  w  P a ry ż u , w  pościg za p rze ­
k ra c z a ją c y m  g ran icę przes tępcą k r y
m in a ln y m  n a tyc h m ia s t ru sza  p o li-  . . . .
c ja  ty c h  k r a jó w , w  k tó ry c h  z b ro d - d a n y m  p ań s tw ie  p rzep isó w  p ra w -  
n ia rz  m ó g łb y  szukać sc h ro n ien ia . n yc h  i p ro c e d u ra ln y c h .

O rg a n iz a c ja  „ In te rp o lu “  w  n i-  W  k rę g u  za in te res o w ań  „ In te rp o -  
c zy m  n ie  p rzy p o m in a  w y o b ra że ń  lu "  z n a jd u ją  się  n ie  ty lk o  p rzes lęp  
la ik ó w  o d e tek tyw a ch , k tó rz y  z n ie  c y  często zm ie n ia ją c y  te re n  d z ia ła ł 
o d łąe zn ą  f a jk ą  w  zębach  p rz e m ie - ności lu b  p rz e k ra c z a ją c y  g ran ice  
r z a ją  lą d y  i m o rza  w  pogon i za  n ie  p ań s tw ow e d la  u n ik n ię c ia  o d p ow ie  
u c h w y tn y m  m o rd ercą . N a w e t  p o - dz ia ln o śc i k a rn e j .  B y w a ją  przes tęp  
stać in s p e k to ra  „ In te rp o lu “ , t a k  ja k  cy , k tó rz y  w  k r a ju , w  k tó ry m  sta le  
j ą  u k a z u ją  scenarzyści w ie lu  f i l -  m ie s zk a ją , p ro w a d zą  u c zc iw y , sk ro m  
m ó w , je s t tw o re m  ic h  w y b u ja łe j n y  i  n ic z y m  n ie  rz u c a ją c y  się w  
fa n ta z ji . D e te k ty w ó w  i  in s p e k to ró w  oczy t ry b  ż y c ia  i ty lk o  n a  za g ra -  
„ In te rp o lu "  w  ogóle n ie  m a , ta k  ja k  n ic zn y c h  to u rn é e  zm ie n ia ją  skórę, 
n ie  is tn ie je  i is tn ieć  n ie  m oże ża d - b y  w e iś ć  n a p rzes tępcze śc ie żki, 
n a „p o n ad p ań s tw ow a“  s łu żba  k r y -  N A J C Z Ę S T S Z Y M I „ k l ie n ta m i’

Jak pracuje „Interpel'

m in a ln a . „ In te rp o l"  je s t  sw ego ro  
d z a ju  c e n tra lą  in fo rm a c y jn ą  i sy­
g n a liz a c y jn ą , a w s zys tk ie  zad a n ia  
śledcze i pościgow e w y k o n u ją , n a  
te re n ie  ka żd eg o  k r a ju , n a w e t w  
p rzy p a d k a c h  g d y  zasięg s p ra w y  o- 
s iąg n ą ł szczebel „ In te rp o lu “ , w  po ­
ro z u m ie n iu  z  tą  o rg an iza c ją , k r a jo -

te rp o lu “  są, o b o k  cz ło n k ó w  rozga­
łę z io n y c h  w  U S A  i n a  zachodzie  
E u ro p y  ban d  g an g s te rsk ic h , m ię d zy  
n a ro d o w i fa łs zerze  p ie n ię d zy  i... 
d z ie ł s z tu k i o ra z  d z ia ła ją c y  zaw sze  
po d w u  s tronac h  m ię d zy p a ń s tw o ­
w y c h  g ra n ic  p rz e m y tn ic y  i h a n d la ­
rze  n a rk o ty k ó w . N ie d a w n o  u ja w -

Jić c zy  ob ie  „ o d b itk i"  n a leżą  do  te ­
go sam ego c z ło w ie k a . B ezow oene są 
p rz y  ty m  w s ze lk ie  p ró b y  zm ie n ia n ia  
g łosu, bo  je g o  „ p ro g ra m  fre k w e n ­
c j i“  o d d a je  n a jb a rd z ie j in d y w id u a l­
n e  ce chy , za leżn e  od u k s z ta łto w a n ia  
s tru n  g ło so w yc h , k r ta n i i  ca łego na 

n ie n ie  p rzez n as zą m il ic ję  w ie lk ie j  s ty k i i  w s p ó ło rg a n izo w a n ie  b a d a ń  rzą d u  m o w y .
m ię d zy n a ro d o w e j a fe ry  p rz e m y tu  w  in n y e h  d z ie dz in ac h  n a u k i, K tó re  W Y M IA N A  osiągnięć n a u k o w y c h  
sy n te ty c zn y c h  k a m ie n i pó łsz łac h et- rnożna b y  w y k o rz y s ta ć  w  in te re s u - m ię d z y  k ry m in o lo g a m i „ In te rp o lu “  
n yc h  i a res zto w a n ie  p rz e m y tn ik ó w  ją c e j „ In te rp o l"  d z ie d z in ie . a  n a u k o w c a m i p ra c u ją c y m i w  in -
b y ło  ró w n ie ż  p rze d m io te m  z a in te -  n y c h  d z ie dz in ac h  je s t d w u stro n n a ,
re s o w a n ia  „ In te rp o lu “ . /~ v S T A T N IO  w ła ś n ie  a k u s ty c y  1 O d k ry c ia  eg ipskiego  uczonego, d ra

N IE  P R O W A D Z Ą C  s a m o d zie ln e j e le k tro n ic y  d o k o n a li o d k ry c ia , S a m lra  L o u tfy  z  u n iw e rs y te tu  w  
d zia ła lno ś c i śledczej „ In te rp o l”  k o n  k tó re  będzie  m ie ć  c h y b a  d on iosłe  A le k s a n d rii, k tó ry  z a ją ł się b ada - 
c e n tru je  się n a n ie z m ie rn ie  n a  ty m  zn ac zen ie  w  k ry m in a lis ty c e , a p rze  n ia m i czaszek i  u zęb ie n ia  m u m ii 
po lu  is to tn e j i  cennej- d z ia ła ln o ś c i d e w s zy s tk im  p rzy  d e m a s k o w a n iu  eg ips kich  fa ra o n ó w  p ro w a d zo n e  b y -  
jn  fo rm a c y jn e j o ra z  na p ro w a d ze n iu  k ld n a p e ró w . Jest n ią  m etoda spo* ły  m e to d a m i o p ra c o w a n y m i p rzez  
m ię d zy n a ro d o w e j k a r to te k i ś w ia ta  rzą d za n ia ... „o d c is kó w  g łosu“ , a k ry m in o lo g ó w  „ In te rp o lu " , k tó rz y  
przes tępczego. T ru d n o  sob ie  u z m y -  w ię c  id e n ty f ik a c ji  p rzes tęp cy  w  do p e r fe k c ji  d o p ro w a d z il i system  
s ło w ie , że o b e jm u je  ona p ó ł m il io -  sposób an a lo g ic zny  do tra d y c y jn e j id e n ty f ik a c ji  p rz y  p o m o cy  zd jęć  
n a k a r t  p e rs o n a ln y ch , z a w ie r a ją -  re je s tra c ji o dcisków  lin i i  p a p ila r -  re n tg en o w s k ich  czaszk i, a zw łaszcza  
c y c h  pe łne  doss ier (w łą c zn ie  z o d - nyc h  n a p a lcach . N ie  w d a ją c  się w  stanu  i  ró żn ic  u zę b ie n ia . B a d a n ia  
C is k a m i p a lc ó w ) p rzes tępców , k tó -  szczegóły , m ożna p o w ie d z ieć , że  n o - d ra  L o u tfy  r z u c i ły  n o w e  ś w ia tło  n ie  
ry c h  zasięg d z ia ła n ia  w y k ra c z a  po  w y  e le k tro -a k u s ty c z n y  m a g n e to fo n  ty lk o  n a h is to rię  s ta rożytnego  E g ip  
za g ra n ic e  je d ne g o  k r a ju . w łą c zo n y  n a p rz y k ła d  do a p a ra tu  tu , a le  d a ły  u czo n y m  ró w n ie ż  w ie -

P o n ie w a ż  w s p o m n ie liś m y  o o d - te le fo n ic zn eg o  n o tu je  n ie  ty lk o  głos le  n ie z m ie rn ie  in te re su ją ce g o  m a te - 
ciskach  p a lcó w , trz e b a  zw ró c ić  u -  te le fo n u ją c e g o  a le  i  je g o  in d y w i-  r ia łu  z za k re su  bad a ń  n ad  p rz e m ia -  
w a g ę n a  jeszcze je d n ą  b a rd zo  ro z -  d u a ln y  „p ro g ra m  f re k w e n c ji d ź w ię -  n a m i, ja k ie  p rze c h o d z iła  lu dzkoś ć  
le g łą  d z ie d z in ę  d z ia ła lno ś c i „ In te r -  k o w e j“ . P o ró w n a n ie  „o d b ite g o “  w  w  ciągu  tys iąc le c i. I  za ty m i o sią- 
p ó lu “ . Jest n ią  p ro w a dze n ie  b a d a ń  ten  sposób g łosu z k a żd ą  iianą p ró b  g n ię c ia m i k r y je  się... „ In te rp o l“ , 
n a u k o w y ih  w  za k re s ie  k r y m in a li-  k ą  g łosow ą p o zw a la  b e zb łę d n ie  usta  O p ra ć .:  M e ta

s to k ro tn ie  m n ie js ze j od dopuszcza l­
n y c h  obecn ie  n o rm .

W Z G L Ę D Y  
B E Z P IE C Z E Ń S T W A ...

C H O C  N IE  IS T N IE J E  jeszcze sa- 
m o c h ó d -id e a ł, k tó ry  b y  u w zg lę d n ia ł

_____ .. _______ _ ___ t w s zy s tk ie  ro z w ią z a n ia  u zn an e  p rzez
ty lk o  70 p roc. ko s ztó w  e k s p lo a ta c ji k o n s tru k to ró w  za  w y d a tn ie  p o d no - 
sam ochodów  z  s iln ik ie m  b e n zy n o - szące b ezp ieczeństw o  ja z d y , w s k a -  
Wy m . z a n ia  ta k ie  i  za lec en ia  is tn ie ją . K o n -

W ie lu  k o n s tru k to ró w  za s ta n a w ia  s tru k to rz y  za le c a ją  stosow anie n a ­
się ró w n ie ż  n ad  szansam i sa m ocho- p ędu  n a 4 ko ła  w  ce lu  zap e w n ie n ia  
du  paro w eg o . O s ta tn io  n a  z le ce n ie  w ię k s ze j p rzyc zep n o ś c i i- zm n ie js ze -  
F o rd a  do ko n an o  bad a ń  ta k ie g o  sa- n ia  m o żliw o śc i po ś lizg u ; h a m u lc e  

d z ia ła ją c e  w  d w óch  faza ch  u m o ż li­
w ia ją  b lo k o w a n ie  4 k ó ł je d n o c ze ­
śnie.

Z w ię k s ze n ie  b ezp ieczeństw a sam o­
ch o d u  w ią że  się też  ze zm ia n a m i w  
k a ro s e rii. Sam ochód  p o w in ie n  m ieć  
u rzą d ze n ie  p ery sk o p o w e, u m o ż liw ia ­
ją c e  o b s e rw o w a n ie  s y tu a c ji aa po­
ja zd e m , z d e rz a k  m o c o w a n y  p rze g u ­
bow o  do e le m e n tu  am orty zu ją c e g o , 
a ca łe  n ad w o zie  m a  b y ć  p o zb aw io ­
n e e le m e n tó w  w y s ta ją c y c h . D rz w i 
w in n y  b y ć  w y p os ażo n e  w p o d w ó jn y  
system  z a m y k a n ia .

B ezp ie czn y  sam ochód p o w in ie n  
b y ć  w y p o s a żo n y  w  tró jś w ia t lo w y  
system  s y g n a liz a c y jn y  (ś w ia tło  z ie ­
lo n e  — je  zda ze s ta łą  szybkością , 
żó łte  — zw a ln ia n ie , c ze rw o n e  — h a­
m o w a n ie}. o ra z  w  u rzą d ze n ie  a la r ­
m o w e , k tó re  w  ra z ie  w y p a d k u  po ­
w o d o w a ło b y  m ig o ta n ie  ca łego ©- 
św ie tle n io w eg o  sy s te m u  p o jazd u .

Z m ia n o m  m u s ia ło b y  ta k ż e  u lec  
w n ę trz e  sam ochodu . P o w in n o  b y ć  
u rzą d ze n ie  zab e zp iec za jąc e  k o lo  ste­
ro w e  i dźw ig-nię z m ia n y  bie.gów, a 
w s zy s tk ie  s ied ze nia  w in n y  m ie ć pod  
g łó w k i i pasy bezp ie cze ń stw a , u n ie ­
m o ż liw ia ją c e  p rzes u n ięc ie  ró w n ie ż  w  
b o k . P a s y  te  w in n y  m ie ć  ta k ie  za ­
p ięcie , a b y  m o ż liw e  b y ło  szy b k ie  
opuszczenie p o ja zd u  w  ra z ie  n ie be z­
p ie cze ńs tw a.

B e zp ie c zn y  sam ochód p o w in ie n  
b y ć  w y p o s a żo n y  ta k ż e  w  zb io rn ik  
p a liw a , a u to m a ty c z n ie  o d rzu c a n y  
po za  p o ja zd  w  m o m e n c ie  zd erze n ia .

R a s i s t o w s k a
o l i m p i a d a

PO  W Y K L U C Z E N IU  ra s is to w  
s k ie j A f r y k i  P o łu d n io w e j z 
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  M e k s y ­
k u  to w a rz y s tw o  n a fto w e  S h e ll 
O il C o m p an y p rzyzn a ło  rz ą d o ­
w i p o łu d n io w o a fry k a ń s k ie m u  
poka i.ną  sum ę na  zo rg an izo w a ­
n ie  o d d z ie ln y c h  ig rzysk , ty lk o  
d la  b ia ły c h . R asis tow ska  o l im ­
p iada  je s t ju ż  zorgan izow ana  i 
ma się odbyć w  m a rcu  je d n a k  
że z e k ip  za gran iczn ych  ty lk e  
G recy , S zw a jca rzy  i  A u s tr ia c y  
z g o d z ili się w  n ie j uczestn iczyć. 
N ie  w ia d o m o  w szakże, czy człon  
k o w ie  ty c h  e k ip  w iedzą, że 
ig rz y s k a  w  B lo e m fo n te in  są 
p rzeznaczone n ie  ty lk o  d la  b ia ­
ły c h  s p o rto w có w , a le ró w n ie ż  
w y łą c z n ie  d la  b ia ły c h  w id z ó w .

(m)

Żywy komputer
„Ż y w y m  k o m p u te re m ”  n a z y ­

w a ją  w szyscy  m ło d ą  H in d uskę , 
S h a k u n ta la  D e v i z N e w  D e lh i. 
P o t ra f i ona b o w ie m  w  c iągu  
s e kun dy  w y k o n y w a ć  s k o m p li­
ko w an e  d z ia ła n ia  m a tem a tycz ­
ne, choc iaż n ig d y  n ie  chodzi­
ła  do szko ły . P a n i S ha ku n ta la  
tw ie rd z i,  że ju ż  w  w ie k u  trze ch  
la t  o d k ry ła  w  sobie  ta le n t m a ­
te m a ty c z n y . G e n ia ln ą  H in d u s k ą  
z a in te re s o w a ło  s ię  ju ż  w ie lu  
uczonych.

(m)

R yszartt t is k o w a c k i

2 0 K N I E R Z
K T Ó R Y  S Z  U  K A K Î

fnowela, f ilm o w a j

(13)
—  A  to d la  ciebie „poczta” —  m ów i z uśmiechem.
—  Przeczytaj to chłopcom w  swoim p lutonie.- i  pogadaj 

z  n im i. Dobrze im  teraz zrobi takie gadanie.
Podchorąży odchodzi. Su lik  stoi nieruchomo, patrząc nie 

na trzym aną w  ręku kartkę , lecz w  kierunku widocznej 
Odry, w  kierunku niemieckiego brzegu. Z  zam yślenia w yb i­
ja ją  go słowa żołnierza. Żołn ierz m a zapłakaną tw arz, a w 
ręku, podobnie ja k  S ulik, trzym a k artkę  papieru. To jest 
list, k tóry  o trzym ał przed kilkom a m inutam i.

__ I  co ja  m am robić, obywatelu kapra lu— co ja  m am
teraz robić... ani żyć, ani umrzeć, m ój ty  B o ż e -

—  Co się stało, Antosiak? ,  . ,  _
—  O, to się stało —  żołnierz podtyka kapra low i pod nos 

pom iętą kartkę. —  Jednego m iałem  ty lko  syna obywatelu  
kapralu . Osiemnaście la t m u było. Co ja  m am  teraz robie.

—  Jak to się stało? —  pyta niepewnie S ulik.
—  Ja z N iem cam i walczę, liżę pod kule, łeb nastaw iam -, 

ja  N iem ców  tłukę, a mojego Zbyszka zab ili Polacy. Ja strze­
lam  do Niem ców, a Polacy s trzela li do mojego syna.

—  M ilic jan tem  był Zbyszek. W stąpił do m ilic ji i  jak iś
bandyta, jakiś  ludożerca, zabił m i syna— to co ja  m am  teraz  
robić, obyw atelu kapralu? . .  .

__ ju  m am  już poza sobą tak i list— przypatrz zai **?»
Antosiak— zobaczysz co trzeba robić...

__ A le waszego syna zam ordowali N iem cy! —  krzyczy Żoł­
n ierz i  rozciera brudną dłonią po policzkach Izy.

W C Z E S N Y  W IE C ZÓ R ... kapra l S ulik, now y dowódca «dzie­
siątkowanego plutonu, czyta swym  żołnierzom  odezwę. Żo ł­
nierze siedzą na leśnej polanie, palą papierosy i  słuchają 
uważnie, w  głębokim  skupieniu.

Su lik  ezyta... „chwałą odniesionych zwycięstw, swoim po­
tem  i  k rw ią , zdobyliście sobie praw o grom ienia berlmskie- 
go ugrupowania n ieprzyjacie la  i  uczestniczenia w szturmu« 
B erlina. D zie ln i żoł ni erze! — ,

D zie ln i żołnierze... oto siedzą, zmęczeni, niewyspani, brud­
ni. Skręcają w  sękatych palcach grube papierosiska, gryzą  
chleb, przyglądają się konarom  wysokich d r z e w ,  które cho­
ciaż na chw ilę  dały  un schronienie i spokój. Oto 
w  cierpieniu  tw arz  szeregowca Antosiaka, do którego chyba 
nie docierają słowa te j odezwy.

„D zie ln i żołnierze! W zyw am  was do w ykonania zadania  
bojowego, do rozgrom ienia berlińskiego ugrupowania nieprzy­
jac iela  z w łaściw ą w am  dzielnością i  umiejętnością, z hono­
rem  i  chwalą. Od was zależy, by gw ałtow nym  uderzeniem  
pokonać ostatnie lin ie  obronne i  zm iażdżyć wroga. Naprzód  
na B e rlin ”.

34.

Z B L lZ A  S IĘ  Ś W IT — dla w ielu  ostatni św it w  życiu. Ż o ł­
nierze stoją w  okopach. Patrzą uparcie w  k ierunku rzeki 
i  nie w idzą je j. W  pow ietrzu w isi gęsta, nieprzenikniona  
m gła. „

—  Pójdziem  w  taką  mgłę kapralu? —  pyta zołm erz.
S u lik  wzrusza ram ionam i.
—  Bóg im  sprzyja. Do ostatniej ch w ili im  sprzyja.
—  Atakow ać w  tak im  „m leku” —  to cholerna rzecz —

m ów i drugi żołnierz. Może odw ołają atak? _
—  W ątpię... przeryw a m u Sulik  i  w  te j samej ch w ili ktoś 

zaw oła ł: w ia tr!
I  ju ż  się niosło przez okopy: w ia tr ! w ia tr ! w ia tr .
Rozw iew a się mgła. Brzeg O dry  staje się coraz bardziej 

w yraźny. Już w idać rzekę, w idać zwalone przęsła kolejowego 
mostu, w zdłuż którego m a nastąpić przepraw a.

Pow ietrze pękło od gw ałtow nej, potężnej kanonady. To. a r­
ty le ria  rozpoczęła swój w ie lk i koncert. N a  zachodnim brze­
gu O dry w ytrysnęły wysoko w  górę czarne slupy ziem i i  • -  
g n u . .

I  oto ju ż  biegną żołnierze I  D y w iz ji. I  oto biegną zolm erze  
3 kom panii. Już są nad brzegiem rzeki, ju ż  wskakują do 
lodzi, do am fib ii, już płyną, przedzierając się przez wybu­
chy niem ieckich pocisków. Sa zabici, są rann i, jest krzyk 
gniewu i  k rzyk  bólu, k tó ry  przygłusza najw iększą kanonadę. 
A le  lodzie płyną, p łyną uparcie w  stronę niemieckiego brze­
gu.

I  ju ż  n iek tó rzy  p rzep łynęli przez to pierw sze piekło, »by  
wpaść w  drugie. .

Zachodni brzeg... m a lu tk i skraw ek zdobytej z iem i, m a lu t­
k i  przyczółek. N iem ieckie  pozycje są bardzo blisko, w  za­
sięgu rzutu granatem . N iem cy k o n tra ta ku ją , chcą żołn ierzy  
3 kom panii wepchnąć z pow rotem  do wody.

W ięc  zaczyna się w a lk a  o każdy m etr ziem i oddziela jącej 
polskich żołn ierzy od O dry. N a  a rm aty , na maszynowe ka ­
rab iny , na pistolety, na n c ie  i  pięści.

I  jeszcze jeden niem iecki k on tra tak . K a p ra l S u lik  szale­
je , k apra l S u lik  jest w  sw oim  żyw io le . P odryw a chłopców  
z z iem i, biegną N iem com  na przeciw  i tam ci n ie w ytrzym u ­
ją , pokazują plecy. W ięc S u lik  drze się ochryple:

—  W  plecy im ! Po plecach skurwysynom !
I  znów zalegli p ły tk ie , naprędce wygrzebane okopy. O glą­

da ją  się do ty łu , tam , gdzie do brzegu p rzy b ija ją  nowe ło ­
dzie, nowe am fib ie . T rzeba  trzym ać przyczółek, aż nadejdą  
wSększe siły.

( C iąg  da lszy nas tą p i)
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Budowlani
ze sportem i turystyka na „ty“

Upowszechnianie sportu i tu rystyk i wśród załóg pracow ni­
czych i  ich rodzin jest jednym  z istotnych elem entów d zia ła l­
ności Z O  Zw iązku  Zawodowego Pracow ników  Budow nictw a  
i  Przem ysłu M ateria łów  Budowlanych. W  przedsiębiorstwach  
podległych tem u zw iązkow i krzew ieniem  sportu i  tu rystyk i za j­
m uje  się 21 zakładow ych ognisk T K K F  oraz I I  kół P T T K .

W  R O K U  U B . w  o rg a n izo w a n y c h  
p rze z  „b u d o w la n y c h “  im p re zac h  i 
w y c ie c zk a c h  w z ię ło  u d z ia ł ponad  22 
tys . osób. P ro g ra m  d z ia ła n ia  n a ro k  
b ie żą c y  p rz e w id u je  d a lszy  w zro s t  
lic z b y  za k ła d o w y c h  o g n isk T K K F  i 
szersze n iż  d o ty ch c zas w c ią g a n ie  w  
d zia ła lno ś ć  s p o rto w o -tu ry s ty c z n a  za  
ló g  p ra c o w n ic zy c h  o ra z  m ło d z ie ży  
s zk ó ł p rz y z a k ła d o w y c h  i  O H P . D la ­
tego też  w  b r . p o w o ła n y c h  zostan ie  
8 n o w y c h  o g n isk  T K K F . B o g ate  są 
ró w n ie ż  z a m ie rze n ia  „b u d o w la n y c h “  
w  d z ie d z in ie  o rg a n iza c ji w y p o c z y n ­
k u  św iątecznego . O b e cn ie  d y s p o nu ­
j ą  o n i o śro d k iem  n ad  je z io re m  
M ie d w ie , a  w  n a jb liżs zy c h  dw óch  
la ta c h  w y b u d o w a n y c h  zo stan ie  nad  
J e z io re m  D łu g im  w  po w . g ry f iń -  
sk irn  m ię d z y z a k ła d o w y  ośrodek w y ­
p o c z y n k o w y , na k tó ry m  w y k o n a  się 
m . in . szereg  m a ły c h  o b ie k tó w  spor 
to w y c h , n p . b o is k a  do s ia tk ó w k i,  
k o m e tk i itp .

U p o w s ze c h n ia n iu  d z ia ła ln o ś c i spor 
to w e j w  p rzed s ię b io rs tw a ch  b u d o ­
w la n y c h  s łu ży  o rg a n izo w a n ie  u d z ia ­
łu  p ra c o w n ik ó w  w  s p a rta k ia d a c h  
z a k ła d o w y c h , lig a c h  p iłk i  no żn e j, 
s ia tk ó w k i, ten isa sto łow ego , b ry d ża  
o ra z  m a so w y ch  tu rn ie ja c h  m . in . 
s trze le c k ic h  i sza ch o w y ch , w ie lo b o ­
ju  o g n is k o w y m  na szczeblu  okrę g u  
1 c e n tra ln y m , n a k tó ry m  to  w  ub. 
r o k u  sze zec in ia cy  z a ję l i  I I  m ie j­
sce. B u d o w la n i b io rą  też u d z ia ł w  
sze re gu  in n y c h  im p re za c h  sp orto ­
w y c h  w  ro d za ju  w ie lo b o ju  o b ro n ­
nego , zaw o da ch  s trze lec k ich  o p u ­
c h a r  Z N iN  p rzew odn iczącego  W K Z Z ,  
o lim p ia d a c h  i s p a rta k ia d a c h  szkó ł 
p rz y z a k ła d o w y c h , b ie ga ch  p rz e ła jo ­
w y c h  „G ło s u  P ra c y “  i K R O F S W F iT .  
A k ty w n ie  też  uczestn iczą w  T u rn ie ­
ju  N a jle p s zy c h  o rg a n izo w a n y m  
m . tn . p rzez  „ K u r ie r “ . Z n a n e  są 
w s zy s tk im  odnoszone n a te j im p re ­
z ie  su k ce sy „ P rz e m y s łó w k i“ .

W  D Z IA Ł A L N O Ś C I na p o lu  
upow szechn ian ia  sp o rtu  w śród  
ognisk p rze d s ię b io rs tw  b ud ow la  
nych w y ró ż n ia ją  się m . in . ogn i 
ska: „T a m a ”  p rz y  S P T S B  „J e ­
dy n ka " (S P B M -1 ), „ In s ta la to r ”  
(S P IS iE ) „P rz e m y s łó w k a ”
(SP B P ) ł  55 O H P  w  N o w o g a r­
dzie. ( ja -g r)

W czerwcu w Stargardzie

Wyścig kolarski
o „z ło te  ko ło“
W  U B IE G Ł Y M  ro k u  reprezen 

tac ja  k o la rs k a  ju n io ró w  szcze­
c iń s k ic h  L Z S  —  zdobyła  p ie rw  
sze m ie jsce  w  m is trzos tw a ch  
swego zrzeszenia. Zgodn ie  z obo 
w ią z u ją c y m  re g u la m in e m  nasze 
w o je w ó d z tw o  p o w in n o  w ięc 
być o rg an iza to re m  następnych  
m is trz o s tw . RG  L Z S  n ie  chc ia ­
ła  je d n a k  p ow ie rzyć  szczecin ia­
nom  o rg a n iz a c ji te j im p re zy . Po 
w ie lu  m o n ita c h  k ie ro w n ic tw o  
zrzeszenia z m ie n iło  zdanie . Jak  
nas p o in fo rm o w a ł w iceprezes 
R W  LZS, E dw ard  K a lita ,  m i­
s trzo s tw a  k o la rs k ie  L Z S  ju n io ­
rów , zw ane inacze j zaw odam i o 
„z ło te  k o ło ”  odbędą się w 
dniach 27— 29 czerw ca w  S ta r­
gardz ie . Im p re z a  ta  zapow iada 
się c ie kaw ie , p ro p o n u je  się bo­
w iem , aby był to  w yśc ig  g w ia ź ­
dzisty —  s ta r t i m eta każdego 
etapu w  S ta rga rdz ie . W  im p re ­
zie  oprócz z a w o d n ik ó w  L Z S  
s ta r to w a ć  ‘-ędą ju n io rz y  z i n ­
nych klubów, (r)

W  ro ze g ra n y c h  o s ta tn io  s p o tk a ­
n ia c h  boks ers k ich  o m is trzos tw o  k ia  
sy A  B łę k itn i p rz e g ra li z Po g o n ią  
4:14 a  In a  w y g ra ła  z D ą b ie m  10:8.

W  p rze p ro w a d zo n y m  w  G o le n io w ie  
tu rn ie ju  b o k s e rs k im  ju n io ró w  w y stę  
p o w a li za w o d n ic y  z czte rech  k lu ­
b ó w : P o g o n i, D ą b ia , B łę k itn y c h  i  
In y .  Stoczono 20 w a lk . P o z io m  sporto  
w y  zaw o dó w  d o b ry .

Sport studencki na cenzurowanym

odeszli z A ZS), że za p o m n ie li o 
c h w il i  obecnej, n ie  za uw a ży li 
k ry ty c z n e j s y tu a c ji w  k lu b ie .

T . RE K

D o k ą d  z m S e r z o
s z c z e c i is k i

A ZS  -  A K A D E M IC K IE  Z R Z E S Z E N IE  S PO R TO W E, jest jed ­
ną z na jb ardzie j znanych polskich organizacji sportowych, któ­
ra  w ielokro tn ie  rozsław iała  im ię naszego k ra ju  na w ie lu  a re ­
nach sportowych świata. A ZS  liczy już 60 lat. W  Szczecinie, 
tradycje sportu studenckiego sięgają la t czterdziestych. W  pio­
nierskim  okresie zawodnicy spod znaku AZS złotym i zgłoskami 
w pisali się do sportowych k ron ik  Pomorza Zachodniego. To  
w łaśnie w  A Z S -ie  startow ali ta k  sław ni wyczynowcy ja k  Buhl,
Kocerka, Potrzebowski, Lew andow ski i w iciu  innych, którzy ja ­
ko jedn i z pierwszych szczeciniaków weszli do grona na jlep­
szych w  Polsce.

W  S W E J przeszło  2 0 - le tn ie j 
h is to r ii m ia ł szczeciński A Z S  
w ie le  p ię k n y c h  sukcesów . Jego 
s ta rzy  dzia łacze, ta m te  (dawne 
czasy w s p o m in a ją  z łe zką  w  o -  
ku . S p o rt s tud e nck i w  Baszym 
m ieśc ie  u tra c i ł b ow iem  pop rzed ­
n ie  znaczenie, u tra c i ł je  z resztą  
ju ż  k i lk a  la t  tem u . N ie s te ty , n ic  
się je d n a k  n ie  ro b i, aby «podjąć 
w a lk ę  o o dzyskanie  czo łow ych  
p ozyc ji, aby za trzym a ć  s m u tn y  
pochód zm ie rza ją cy  k u  n a jn iż ­
szym  pozyc jo m  szczecińskiego 
sportu . Z  p ięc iu  d y s c y p lin  je d y ­
n ie  w  że g la rs tw ie  szczecińscy a - 
ka de m icy  t rz y m a ją  w ysoko  
sz tan d a r A ZS. P ie rw sza  pozyc ja  
żeg la rzy  w  okrę gu  szczedińsk im  
je s t c ią g le  n ie  zagrożona. Ba, a - 
ka de m icy  n a w e t pną s ię  ku  k ra ­
jo w e j górze. W  pozosta łych  no ­
tu je  się regres.

K O N F E R E N C J A  
„P R Z Y  Ś W IE C A C H ”

S Z C Z E C IŃ S K I A Z S  p rz e ż y w a  po­
w a ż n y  k ry z y s , k tó ry  t rw a  ju ż  k i lk a  
la t .  N ig d y  je d n a k  n ie  b y ło  {tak  źle  
ja k  o b ecn ie . W y d a w a ło  s ię , że s y tu a ­
c ja  ta  sp o w o d u je  a la rm , że »zacznie 
się szukać d róg w y jś c ia  z im p a su . Z  
ta k im  p rze k o n a n ie m  w k ra c z a łe m  w  
p o n ie d z ia łe k  do  k lu b u  „ K o n tra s ty “ , 
g d zie  m ia ła  o b ra d o w a ć  V I I  K tonferen  
c ja  S p ra w o zd a w c zo -W y b o rc za  Z a rż ą  
du  Ś rod o w isk ow eg o  A Z S . W aln e  
zg ro m ad ze n ia  są p rzec ie ż  n a jw a ż n ie j 
szym  w y d a rz e n ie m  w  ż y c iu . k lu b u , 
d o k o n u ją  oceny p rze b y te j d rog i u s ta ­
la ją  k ie ru n k i d z ia ła lno ś c i n a in a ib liż  
szy okre s  — są w ię c  k a m ie n ia m i m i 
lo w y m i w y ty c z a ją c y m i d rdgę do  
osiągnięć i d o ro b k u  k lu b u .

P o n ie d z ia łk o w a  k o n fe re n c ja ;  w  k ro  
n ik a c h  szczecińskiego A Z S  »ostan ie  
o d n oto w a n a  ja k o  z e b ra n ie  bez w ię k -

Co z Szaryńskim?
K ilk a  ty g o d n i tem u  p is a liś m y  o ty m , że czo łow y  n ap as t­

n ik  szczecińsk ie j A rk o n ii ,  W ła d y s ła w  S za ryńsk i w y e m ig ro ­
w a ł ze Szczecina na Ś ląsk. S za ryńsk i za pa ła ł m iłośc ią  do  
zaw odu g ó rn ik a . C h c ia ł kopać ty lk o  n ie  w ie d z ie liś m y  w  ja ­
k im ... k lu b ie . T ro p  p ro w a d z ił do R y b n ik a , do k lu b u  g ó rn i­
czego, RO W . D o m ys ły  o kaza ły  się słuszne. W  u b ie g ły m  ty ­
g o d n iu  em isariusze  b e n ia m in k a  e k s tra k la s y  na.w iąza li k o n ­
ta k ty  z A rk o n ią . O czyw iśc ie  ch o d z iło  o u dz ie le n ie  S z a ty ń -  
sk ie m u  z w o ln ie n ia  z  k lu b u . Z a w o d n ik  te n  p ra c u ją c  w  ja - '  
k ie jś  k o p a ln i w  c h w ila c h  w o ln y c h  od za jęć  za m ie rza  u p ra ­
w ia ć  p itk ę  nożną..

S zczecin ian ie  z w o ln ie n ia  n ie  u d z ie li l i .  S z a ry ń s k i zasta ł 
w ię c  g ó rn ik ie m , ko p ie  p iłk ę  w  R y b n ik u  n ie  może je d n a k  
w ys tę po w a ć  w  b a rw a ch  „sw eg o  górn iczego” k lu b u .

Bor.

szego znaczen ia . B y ł to  b o w ie m  po
k a z  o rg a n iza c y jn e j n ie udo lności. N a  
z e b ra n ie  zaproszono  n a jw y żs ze  w ła ­
d ze u cze ln i, n ie  p o tra fio n o  je d n a k  
zap e w n ić  w ła ś c iw e j f re k w e n c ji d z ia ­
ła c zy  i  s tu d en tó w -sp o rtow có w . K c n  
fe re n c ja  o b ra d o w a ła  „ p rz y  św ie­
ca ch “ , k tó re  p a l i ły  się n ie  po tc , 
ab y  w y w o ła ć  n as tró j a b y ły  n a jw a ż  
m e js zy m  źró d łe m  ś w ia tła  — n ie  było  
b o w ie m  e le k try k a  i  n ik t  n ie  u m ia ł 
u ru ch o m ić  w łaśc iw ego  o św ie tle n ia  
elek try czn e g o .

S p o d z ie w a liśm y się. że re fe ra t  i d y  
s k u s ja  u w y p u k lą  n a jis to tn ie js ze  n ie ­
dociągnięcia , w s k a żą  d ro g i p o p ra w y . 
N ic  z tyc h  rze czy . U s tę p u ją c y  zarząd  
zam ias t szukać b łę dó w  i w y p ac zeń  
w d z ia ła lno ś ci z w ra c a ł u w a gę  na spra  
w y  m a rg ines ow e, p rze d s ta w ia ją c  je  
b a rd zo  zaw ile . T o te ż  g łó w n y m  n u r­
tem  d ys ku s ji b y ła  sp ra w a  p rzejęc ia  
do in n yc h  k lu b ó w  le k k o a tle tó w  i bo  
szy k a rzy . N ie w ą tp liw ie , A Z S  m a  s łu ­
szne p retens je  do szczec ińskich  w ła d z  
sp o rtow y ch , że p o d ję to  d ec y z ję  udzie  
le n ia  zw o ln ie n ia  „z  u rzę d u “ bez w ie  
d z y  ZŚ  A Z S . W y w o ła ło  to  w ie le  n ie  
p o ro zu m ień . N ie  p rzyp u s zcza liś m y, 
je d n a k  że  ra na  ta je s t t a k  g łę bo k a , 
i  że m im o  u p ły w u  k i lk u  m ie sięc y n ie  
t y lk o  się n ie  zag o iła , a le  n a w e t zaog  
n ia  się. W sp ó łw in n e  są tu  w ła d ze  
sp ortow e naszego m ia s ta  i w o je w ó d z  
tw a , k tó re  sw ą d e c y z ję  p o w in n y  b y ­
ły  o dpow iedn io  u zasadn ić  i w y ja ś ­
n ić , w łaśn ie, s tu d en to m . Z a  n ie ta k t  
u w a ża m y  nieobecność n a  k o n fe re n ­
c j i  ZŚ A ZS  p rz e d s ta w ic ie li W K K F iT  
i  M K K F iT . W y d a je  się. że g d y b y  b v l  
ob ec n y p rz y n a im n ie j je d e n  k o m p e ­
te n tn y  p rze d s ta w ic ie l ty c h  w ła d z , 
u n ik n ę ło b y  się w ie lu  n ie po ro zu m ień  
P rzy p u s zc za m y , że W K K F iT  b łąd  
te n  n a p ra w i.

D w udz ies tu  k i lk u  le k k o a tle ­
tó w  (n ie  s tud e n tó w ) opuśc iło  w  
ro k u  u b ie g łym  szeregi A ZS  i 
p rzen ios ło  się do now o  p ow sta ­
łego  S K L , trze ch  ko szyka rzy , 
decyzją  W K K F iT ,  p rzen ies iono  
z A ZS  do Pogoni — ta k  w ięc. 
ja k  w y ka zu je  sp raw ozdanie , w  
sekc jach  w yczyn ow ych  ŻS  A ZS  
pozostało  65 za w odn iczek  i  143 
Zaw odn ików , z k tó ry c h  le k k o ­
a tle ty k ę  u p ra w ia  100 osób, w io ­
ś la rs tw o  — 34. ko szyków kę  (m ę­
ska i żeńska) —  36, s ia tk ó w k ę  
(męska i żeńska) — 24, p iłk ę  
ręczną  — 12.

Ja k  z powyższego w y n ik a , są 
to  sekcje  ra ch ityczne , bez za­
plecza. N ic  w ię c  dz iw nego , że 
n ie  m a ją  w ię ksze j przyszłości. 
S w o im  w yczyn ow com  A Z S  n ie  
p o t ra f i ł je d n a k  zapew n ić  w ła ­
śc iw ych  w a ru n k ó w  tre n in g o ­
w ych  — n ie k tó re  zespoły ćw icz? 
ty lk o  dwa ra zy  w  ty g o d n iu . N ie ­
s te ty , s p ra w y  te  n ie  b y ły  w n i­
k l iw ie j  om aw iane . D vsku tan c ; 
ta k  b y li p och ło n ięc i koszykarza ­
m i i  le k k o a tle ta m i (ty m i, k tó rz y

Doc. dr J. Woiszczan
prezesem  ZŚ AZS

W E  W T O R E K  o d b y ła  się V I I  
K o n fe re n c ja  S p ra w o zd a w c zo -  
W y b o rc z a  Z a rz ą d u  Ś ro d o w i­

s k o w e go  A Z S . K o n fe re n c ja  
w y b ra ła  n o w y , 19 o so b o w y z a ­
rz ą d , k t ó r y  n a p ie rw s z y m  p o ­
s ied ze n iu  w y ło n ił  p re zy d iu m . 
P re zes em  zo sta ł d oc. d r  J . 
W oiszc zan , w ic e p re ze s a m i — 
m g r T . B o ro w y  i  m g r A . M i ­
c k ie w ic z .

Czarnych:

A r k o n ia
—  m istrz N R D

V o rw a e rts
D Z IŚ  o godz. 15.30 na 

stadionie Czarnych przy ul. 
Chopina odbędzie się tow a­
rzyskie m iędzynarodowe  
spotkanie p iłkarskie  m ię­
dzy Ii- lig o w ą  Arkonią  a l i ­
derem ekstraklasy N R D , 
Vorwaertsem  B erlin . Ze­
społy te spotkały się ju ż  w  
tym  roku w  lutym  w  B er­
lin ie . Pojedynek zakończył 
się w ynikiem  remisowym. 
Dzisiejszy rewanż zapowia­
da się bardzo interesująco. 
Szczecinianie do meczu tego 
w ystąpią w  swym  aktualn ie  
najsilniejszym  składzie, (r)

„Cieplarz“
prowadzi w turnieju
siatkówki komunalnych

W  U B . S O B O T Ę  l  n ie d z ie lę  o d ­
b y ła  się d ru g a  s e r ia  p o je d y n k ó w  
w  s ia tkó w c e  k o b ie t  i  m ę żczy zn  o  
p u c h a r Z O  Z Z P G K iP T  i Z B  Z M S . 
W  m eczach  k o b ie t  p a d ły  n as tę pu ­
ją c e  ro z s trz y g n ię c ia :  C ie p la rz  —
A z y m u t 2:0, T r a m w a ja r z  — C iep ła : 
0:2 i A z y m u t  — T r a m w a ja r z  2:9. IP o
d w ó ch  ru n d a c h  p ro w a d z i C ie p la rz  
p rzed  A z y m u te m  i  M P K  S zk o łą .

V / g ru p ie  m ę żczy zn  n a to m ia s t  
Z O Z  S z k o ła  u le g ła  R z e m ie ś ln ik o w i  
':2, C ie p la rz  p o k o n a ł T ra m w a ja rz a  
i Z D Z  S z k o łę  p o  8:0, a T r a m w a ja r z  
o rz e g ra ł z R z e m ie ś ln ik ie m  0:2. N a  
-ż e le  ta b e l i  Jest C ie p la rz  p rze d _ R ze ­
m ie ś ln ik ie m . %e)

W C Z O R A J  w  d a ls zy m  ciągu  
ro z g ry w a n y c h  w  L u b la n ie  ho ­
k e jo w y c h  m is trzo s tw  św ia ta  
g ru p y  „ B ” , o d b y ły  się  d w a  
m ecze . P o ls k a  d ru ż y n a  p a u zo ­
w a ła .

W  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  N o r  
w ę g la  p o k o n a ła  n ie zna czn ie  
R u m u n ię  5:4 (8:1, 3:1, 0:2).

W  d ru g im  m e czu  N R D  po ­
k o n a ła  N R F  6:1 (1:0, 0:1, 5:0).

8:3
13:12
12:25
5:14
4:18

10:2«

T A B E L A

I. N R D 8:«
2. P o ls ka 6:0
3. Ju g o s ław ia 6:9
4. N R F 4:4
5. N o rw e g ia 3:5
6. A u s tr ia 1:5
7. W ło c h y 0:6
8. R u m u n ia 0:8

T U  T O T O
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O  W  V  k o m u ­

n ik u je , że w  z a k ła d a c h  p iłk a rs k ic h  
z d n ia  1. IU .  1889 r . s tw ie rd zo n o : 1 
rozw . z 13 t ra f ie n ia m i — w y g ra n a  
71 192 z ł, 46 ro zw . z 12 t ra f ie n ia m i — 
w y g ra n e  po 1 547 z ł, 581 ro zw . z  13 
t ra f ie n ia m i — w y g ra n e  po  122 zł*
3 563 ro zw . z 10 t ra f ie n ia m i — wy­
brane po 19 z ł.

W  za k ła d a c h  T o to -L o tk a  — I  lot#* 
wa.nie —  s tw ie rd z o n o : 2 ro z w . z  3 
t ra f .  p ro m . — w y g ra n e  po  1 000 00« 
z ł. 81 ro zw . z 5 t r a f .  z w y k ł .  —  w y ­
g ran e  po o k . 50 500 z ł .  7 676 ro z w . z
4 t r a f .  — w y g ra n e  p o  801 z ł, 202 233 
rcTAW. z  3 t r a f .  —  w y g ra n e  po  3« 
zł.

I I  losow an ie  P K O L  -  4 ro zw . z  I  
t ra f ie n ia m i -  w y g ra n e  po 493 913 z ł,
12 ro zw . z  5 t ra f . p rem . -  w y g ra ­
n e po 164 637 z ł. 238 ro zw . z 5 t ra f .  
z w y k ł. -  w y g ra n e  po o k . 8 000 zł<
13 052 ro zw . z 4 tra f ie n ia m i -  w y g ra ­
ne po 252 z ł, 221 435 ro zw . z 3 tra ­
f ie n ia m i — w y g ra n e  po 14 z ł.

W  I I I  lo s ow an iu  p re m io w a n e j 
„ c z w ó rk i”  o d n ale ziono  o g ó łem : 983 
w y g ra n y c h  — p re m ie  po 1 000 z ł. N a  
w y lo s o w a n ą  ko ń c ó w kę  b a n d e ro li o 
n r  4448 o d n ale ziono  ogó łem  234 k u ­
po n y — p re m ie  po 2 000 z ł.

P os iadacze p re m io w a n e j k o ń c ó w k i 
b a n d e ro li o w /w  n u m e rze  oprócz  
p re m ii 2 000 z ł będ ą  u czestn iczyć w 
s p e c ja ln y m  lo s ow an iu  w y ja z d u  na  
O lim p ia d ę  o ra z  trze c h  w y ja z d ó w  na  
m is trz o s tw a  E u ro p y  w  bo ks ie . Lo so  
w a n ie  to  o d b ędzie  się w  d n iu  
30. I I I .  1969 r.

jutro kolejny cykl 
pucharu 0ZPR

J u tro  o d b ęd z ie  się w  szczec iń s k ie j 
h a li sp o rto w e j 5 se ria  p o je d y n k ó w  
w  p iłc e  rę czn e j m ę żczy zn  o p u c h a r  
prezesa O Z P R . J a k o  p ie rw sze  odbą  
d z ie  się sp o tk a n ie  Z n ic z a  S ta rg a rd  z 
Ł ąc znośc iow ce m  (godz. 16). O  godz. 
17.15 Z m ie rzy  się g o len iow sk a  In a  z  
Po g o n ią  I I ,  o 18.30 P ogoń I  z A Z S  
i  o  godz. 19.45 O g n iw o  z W ia ru s e m .

P o n a dto  in fo rm u je m y , że  sp o tka n ie  
W ia ru s a  z In ą , k tó re  m ia ło  s ię  odbyć  
16 lu tego , a z p o w odu  sp ó źn ie n ia  się 
p iłk a rz y  g o len iow sk ich  n ie  doszło  do  
s k u tk u , z w e ry f ik o w a n e  zosta ło  w a l­
k o w e re m  5:0 d la  w o js k o w y c h . A k tu  
a ln ie  w  ta b e li ro z g ry w e k  po cz te rec h  
c y k la c h  p ro w a d z i W ia ru s  8 p k t  p rzed  
P o g o n ią  I  i  O g n iw e m  po 6 p k t.

<ia-gr|

Ogniwo ogłasza  
nabór koszykarzy

M K S  O G N IW O  ogłasza n a b ó r c h ło p  
c ó w  do  s e k c ji k o s z y k ó w k i. C h ętn i*  
z ro c z n ik a  1952 i  m ło d s i, le g ity m u ją ­
c y  się w zro s te m  p o w y że j 175 cm  m o ­
gą się zg łaszać w  p o n ie d z ia łk i, ś rod y  
i p ią tk i od godz. 19.30, w  sa li S P -0  
p rz y  a i. P ias tó w . <g)
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i Śr o d a

5 M A R C A

D Z IŚ : F ry d ery ka  

JU TR O : W ik to ra

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  małe, 

tem p . do — 2 st. W ia try  
słabe, zm ienne.

B A D A  D MI A
{SSL Co p raw da emocje l i -  
^  Kowych rozgryw ek p ił 
karskich —  dopiero za k il ­
ka  dni, ale dzisiejszy „spar 
ringowy'*'m ecz A rkon ia  —  
Vorw aerts , k tó ry  odbędzie 
się o 15.30 na stadionie  
„Czarnych”, pow inien zo­
baczyć każdy kibic!

P O L S K I -  „ S k iz "  g. 19.30; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  -  „ P o je d y n e k “  g. 19.30; M U  
Z Y C Z N Y  -  „S tu d e n t że b ra k “ g. 19;

D E L F IN  (te l. 468-78) „ G w ia z d y  na 
cza p k a c h "  g. 16, 18.15, 20.30 -  w ęg. 
o d  1. 16, c z w a rte k : „ N a  R u s i"  g. 10.30, 

: 13 -  ra dź . od 1. 14, „ S ta r t"  g. 16, 
18.15, 20.30 -  b u lg . Ód 1. 16; K O S ­
M O S  (te l. 355-02) „ C z ło w ie k  z M -3 "  
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  poi. 
od  1. 14 (środa i c z w a r te k ) ; C O L O S -  
S E U M  (te l. 458-18) „M o rd e rc a  n a za  
w o ła n ie "  g. 11.15, 13.30. 16, 18.30, 21 -  
N K O  -  od 1. 16 (środa i  c z w a r te k ) ;  
B A Ł T Y K  (te l. 733-36) „ G rin g o "  g. 
», 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  w ło s k i 
p a n o ra m , od 1. 16 (środa i c z w a r te k ) ; 
P O L O N IA  (te l. 218-34) „B e c zk a  p ro ­
c h u "  g. 14, 16, 18.15, 20.30 -  ja p . p a ­
n o ra m . od 1. 16, c z w a r te k :  „ D ru g i 

; b rz e g "  g. 10.30 -  poi. p an o ra m , od 
1. 10, „ N a p a d  s tu le c ia ”  g. 10, IB.33, 18, 
20.30 — ang . o d  1. 1«; P IO N IE R  (te l. 
475-02) „P o rw a n ie  k r ó le w n y "  g. 10
— po i. od 1. 7, „ G d y  u m ilk ły  d z ia ła "
g . 11, 13, 15 — ra dź. od 1. 12, „H as ło  
K o rn "  g. 18, 20 — po i. od 1. 16; „P a n  
do  to w a rz y s tw a "  g. 22 — fra n c . od  
L  18 (środa i  c z w a r te k ) ; M A R S  — 
„O s ta tn i po B o g u "  g. 17, 19.30 -  poi. 
od 1. 14; F A L A  „S am otność w e  d w o  
je "  g. 17, 19.15 -  po i. p a n o ra m , t d  
1. 16; P R O M IE Ń  „ J a k  u kra ść  m ilio n  
d o la ró w “ ?" g. 16, 18.23, 28.40 -  U S A  
c d  1. 14; E C H O  (K rze k o w o ) „N o c  
g e n e ra łó w ”  g. 18 —  U S A  —  od 1. 
16; S Z & IA R A C D O W E  „ D w a  ty g o d ­
n ie  w e  w rze ś n iu "  g . 17.30, 19.30 —
fra n c .-p a n o ra m , od 1. 16; M E W A  (Ze  
le eh o w o ) „M a łże ń s tw o  z ro zsądku  ‘ 
g. 18 -  po i. od 1. 16; P R Z Y J A 2 N  
(D ą b ie ) „P rze su ń  się k o c h a n ie "  g.
17, 13 — U S A  p an o ra m , od 1. 14:
H U T N IK  (S to lczy n ) „ Z y c ie  z ło d z ie ­
ja "  g. 17, 19.15 fra n c . od I. 16; B A J ­
K A  (P o lice) „W in n e to u "  I I  ju g .-N R F  
p a n o ra m , od 1. 11; S Y R E N K A  (Ja ­
s ien ic a) „R o d a n  — p ta k  ś m ie rc i"  g. 
18 -  ja p . od 1. 14; B IA Ł Y  Ż A G IE L
— „B o h a te ro w ie  T e le m a rk u "  g. 
18 — ang . p an o ra m , od 1. 14; D A R  
(S ta rg a rd ) „ C z a rn y  m u sta ng "  g. 10, 
16, 20 -  U S A  od 1. 11; P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) „ S ie d m iu  w  b la sk u  z ło ta "  
w ło s k o -łu s zp . od 1. 16; G R Y F  (G r y f i­
no ) „D zies ię ciu  m a ły c h  In d ia n "  ang. 
od ł. 16: R O B O T N IK  (P y rzy c e )  
i ,K rz y ż a c y "  po i. od ). 12; W IS Ł A  (G o  
leniów -) „P a n o w ie  z k o m p le k s a m i"  g.
18,  20 -  w io s k i o d  ł. 18;

T P P R  <al. W o j. P o lskiego  66) F ilm  
N R D  p an o ra m , od 1. 12 „C za rn a  pan  
te r a "  g. 18, 20; N O T  (a l. W o j. P o l­
sk iego  67) — c zy n n y  od g. 13—23; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  (a l. W o j. Po lskiego  
20) Im p re z a  m ło d z ie żo w a Z M S  
„ K w ia te k  d la  E w y "  g. 18; „ N A D  
O D R Ą "  (u l. R o b otn ic za 3) W iec zó r  
p rz y  św iecach i  k a w ie  g. 19.30; F A ­
B R Y C Z N Y  (S Z C P ) Z a ję c ia  ogólne g. 
17-22;

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I -  
X V I I  w .;  X X  la t  g a le r ii s z tu k i p o l­
s k ie j ; renesansow e s tro je  ks ią żą t  
szczec ińskich  g. 9—15; B W A  -  S ta ­
ro m ły ń s k a  27 — m a la rs tw o ; S zy m o ­
n a S zum ińs k ieg o  i A fa n a  R a m ic a  z 
J u g o s ła w ii g. 9—15. M a la rs tw o  K . 
W ró b lo w e j i K rzy s z to fa  B uck ieg o  — 
godz. 9 -1 5 ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
-  P o ls ka  nad  B a łty k ie m  przed  1000 
la t ;  żeg luga , b u d o w n ic tw o  o k rę to ­
w e , ry bo łów stw o , u rzą d ze n ia  i m e­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h , p re h i­
s to ria  P o m o rza  Z achodn iego , p rz y ­
ro d a . k u ltu ra  A fr y k i  Z a c h o d n ie j, z 
d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i rze ­
m io s ł p o k re w n y c h  na P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im : „ G w in e js k ie  s a fa r i"  g. 
9-1 5 ; G A R N IZ O N O W Y  K L U B  O F I­
C E R S K I -  W a w rz y n ia k a  5 -  W y ­
s ta w a  m a la rs tw a  S zy m o n a  S zu m iń -  

. s k ie g o  g. 16- 21.

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
Ul. W o je ie c h a  7, O D D Z IA Ł  W E W ­
N Ę T R Z N Y  -  P o m o rz a n y , C H IR U R ­
G IA  — n i  K l in ik a  P o m o rza n y . P O ­
Ł O Ż N IC T W O  -  S zp ita l G o lę c ino  
P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  u l.
W o jc ie c h a  7 -  g . 19 -7 ; O G O L N A  -  
a l. Jedności N a ro d o w e j 12 -  g. 19-7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  - a l. P ias tó w  
1 - g .  20 -8 ; S P . L E K . S P E C . -  W o j. 
P o l. 42 -  g. 8 -2 0  (te l. 86-01) ; P R Z Y  
C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O L O -  
G IG Z N E  -  u l. H . P obożnego 14 -  
g. 8 -1 7 , a l. M . B u c zk a  40/42 -  g. 
8-17, u l. W . P o la  6 -  g. 8-15.30, u l. 
N a d  O d rą  14 -  g. 8 -1 8 , u l. K a p ita ń ­
ska — g. 8 -1 5 , u l. A rk o ń s k a  g. 9-17, 
u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  86 — g. 
14-16.
A P T E K I
N R  l  — u l. Ja g ie llo ń sk a  16a (do­
d a tk o w o  o d tru tk i i t le n ) , N R  6 — 
a l. W o js k a  P o lskiego  134, N R  34 — 
u l. D ub o is  1.
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  
N R  10 (G lin k i) ,  N R  11 (D ą b ie ) , 
N R  12 (P o d ju c h y ), N R  62 (Z d ro je ) .

P R O G R A M  P O L S K I

14.50 P ro g ra m  d n ia . 15.00 M a ­
te m a ty k a  w  szko le  „ Z m ia n a  jednost 
k i ,  odleg łość g e o m e try c zn a " . 15.30 Po  
lite c h n ik a  T V  — m a te m a ty k a  (ku rs  
p rz y g o to w a w c zy ) „ F u n k c ja  w y k ła d n i  
c za " . 16.00 P o lite c h n ik a  T V  — M a te ­
m a ty k a  (k u rs  p rzy g o to w a w c zy ) „L o  
g a ry tm y "  cz. I .  16.35 D z ie n n ik  T V .
16.45 D la  m ło d y c h  w id z ó w : „Z ró b  to  
sa m “ . 17.00 D la  d z ie c i: J a n a  W ilk ó w  
skiego — „ T a m  sw oboda cze ka  na  
c ię "  z  c y k lu :  „ U la  i  ś w ia t" . 17.20 T e  
le k ra m . 17.30 K ie d y  trze b a  p o d jąć  de  
c y z ję . 18.00 F ilm  k ró tk o m e tra ż o w y .  
18.15 „W ese le  ja m n e ń s k ie "  — p ro ­
g ra m  m u zy c zn y  ze Szczec ina. 18.45 
W szechn ica T V  — „S z tu k a  lic z e n ia " .
19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.00 „Z a k o c h a n i z O s te n d y"  f i lm  
ro z ry w k o w y  p ro d u k c ji b e lg ijs k ie j.
20.30 Ś w ia to w id . 21.00 P o ls ka  K ro n ik a  
F ilm o w a . 21.10 S tud io  W spółczesne: 
„ B a ro n  M u n c h h a u s e n "  — B o h u m il 
H ra b a l. 22.30 D z ie n n ik  T V .  22.50 P ro  
g ra m  n a ju tro . 22.55-23.30 P o lite c h n i­
k a  T V  ( ja k  w y ż e j) .
C Z W A R T E K
8.20 „S y g n e t z sy re n ą "  cz. I  f i lm  fa b . 
p ro d . w ę g . 9.55 P ro g ra m  d la  szkó l: 
„ P o e z ja  p o lsk iego  O ś w ie ce n ia"  ję z y k  
p o ls k i d la  k l .  I  lic . 10.55 P ro g ra m  d la  
s zk ó l: „ P a ła c  i  ru d e ra "  — B o les ła w a  
P ru s a  — ję z y k  p o lsk i. 11.55 P ro g ra m  
d la  szk ó ł: „ P a n o w ie  i  p o d d a n i"  — 
h is to r ia  d la  k l .  V . 12.45 M e c h a n iza ­
c ja  ro ln ic tw a  — „U rz ą d z e n ia  e le k try  
czn e  w  g o spodars tw ie  ro ln y m " . 13.30 
P ro g ra m  d n ia . 13.35 M is trzo s tw a  św ia  
ta  w  h o k e ju  n a  lo dzie . M ecz P o ls ka
— N o rw e g ia  (tra n s m is ja  z L u b ia n y ).
15.45 P o lite c h n ik a  T V  -  f iz y k a  I  ro ­
k u  „R u c h y  ś ro d k o w e " . 16.15 P o lite c h  
n ik a  T V  — f iz y k a  I  ro k u  — „ D y n a m i  
k a  ru c h u  po okrę g u  p u n k tu  m a te ­
ria ln e g o " . 16.45 D la  m ło d y c h  w id zó w
— „ E k ra n  z b ra tk ie m “ . 17.50 D z ie n ­
n ik  T V .  18.00 „ N a  t ra w e rs ie “  -  m a ­
g azy n  m o rs k i. 18.15 „ B ry z a "  -  m a ­
g azy n  m o rs k i. 18.40 „ T w ó rc y  m u z y k i 
w s p ó łcze sn e j"  — W ito ld  L u to s ław sk i.
19.20 D o b ra n o c  dz ie c io m . 19.30 D z ień  
n ik  T V .  20.05 M is trzo s tw a  św ia ta  w  
h o k e ju  n a lo d z ie  (g ru na  B P o ls k a -  
N o rw e g ia  (s ip raw ozdan ie  z L u b ia n y ).  
20.35 „S y g n e t z sy re n ą "  -  cz. I  f i l ­
m u  fa b . p rod . w ęg. 22.10 M ag a zy n  
m e dy czn y . 22.40 D z ie n n ik  T V .  22.50 
P ro g ra m  na d z ie ń  n a s tę p n y . 23.00 -  
24.05 P o w tó rze n ie  w y k i.  P o lite c h n ik i. 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.25 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.30 
G im n a s ty k a . 15.40 P rze g lą d . 16.00 
C za rn y  k a n a ł. 16.30 P ro g ra m  d la  m lo  
d zie ży . 17.00 W iad o m o śc i. 17.05 U cie­
czk a  k ie ro w c y , ra dź. f i lm  fa b u la rn y
18.30 T y s ią c  w ia d o m o śc i. 18.5C P o zd ra  
w ie n ia  T V  d z ie cię ce j. 19.00 S p o tka n ia  
w  L ip s k u . 19.30 A k tu a ln o ś c i. 20.00 
N a  le w o  p a trz !  m a g a zy n  w o js k o w y . 
2ł.05 T e a tr . 21.55 A k tu a ln o ś c i. 22.10 
C m e n ta rn e  sp o tk a n ie  w g  G u y  de 
M au p as sa n t. 22.35 W iad o m o śc i. 
C Z W A R T E K
9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 9.50 G in i  
n a s ty k a . 10.00 A k tu a ln o ś c i. 10.35 P ro ­
g ra m  f ilm o w y . 11.25 L e k s y k o n  m u zy  
czny . 11.50 W iad o m o śc i. 15.30 O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u . 15.35 G im n a s ty k a .

15.45 L e k c ja  ję z . ang ie ls k ie g o . 16.10 
P rzy s ię g a  nad  k o ły s k ą , ra dź . f i lm  
d o k u m e n ta ln y . 16.30 P ro g ra m  d la  
m ło d z ie ży . 16.55 W iad o m o śc i. 17.00 
S o c ja lis ty c zn e  za rząd zan ie  gospodar­
k ą . 17.45 F a k ty  i  lic zb y . 18.05 L e k c ja  
ję z . a n g ie ls k ie g o . 18.30 T y s ią c  w ia d o ­
m ości. 18.50 P o zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
d zie c ię ce j. 19.00 M a g a zy n  k o m u n ik a  
c y jn y . 19.25 P ogoda . 19.30 A k tu a l­
ności. 20.00 S ta w k a  w ię k s za  n iż  życie. 
21.00 P ry z m a t. 21.40 M is trzo s tw a  św ia  
ta  w  h o k e ju  n a lo d zie . 22.15 A k tu a l­
ności. 23.25 L e k c ja  ję z . rosy jskiego. 
23.55 W iad o m o śc i.

PROGRAM I

15.00 W iadom ośc i. 15.05 D la  dzieci 
m ło d s zyc h. 15.25 Z a b a w a , piosenka  
i  ja .  15.50 D la  d z ie c i (p ro za  czy tana) 
„ Ś la d y  b ia łe g o  k s ię życ a“ . 16.00 Z a  
p o w ie d ź  d n ia . 16.05 S tu d io  R y tm  przed  
s ta w ia  p io se n k i z R a d ia  Lu ks em b u rg .
16.25 „S p o tk a n ia  w  h is to r ią “ . 16.35 

iR ad ios top  S p o rto w y . 16.50 A u d y c ja  z 
c y k lu  „ W iz y ta  w  p o k o ju “ . 17.00 K lu b  
p io s e n k i m ło d z ie żo w ej. 17.20 A ud. 
R ed . P u b lic y s ty k i M ło d z ie żo w e j. 17.40 
K w a d ra n s  z d e d y k a c ją . 17.55 W iad o ­
m ości. 13.00 N u ty  i  n u tk i. 18.38 Z a ­
p o w ie d ź  p ro g ra m u  „P o p o łu d n ie  z 
m ło d o śc ią“  n a  dz ie ń  nas tę p n y. 18.40 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 19.05 K oncert 
re k la m o w y . 19.20 „P o w ia tu ... dzień  
ro ln ic z y “ . 19.35 K o n c e r t  życzeń . 20.00 
S ta n  p o gody i D z ie n n ik  w ie czo rn y .
20.26 .K ro n ik a  sp o rto w a . 20.44 O m ó­
w ie n ie  p ro g ra m u  do godz. 24. 20.45 
K o n c e r t  z n a g ra ń  chóru  a cappe’ la 
F R  — K ra k ó w . 21.00 K o n c e r t  szo­
p e n o w s k i z n ag ra ń  Ja n a  E k ie rta .
21.30 R om anse s ław n e  -  K a ro l K u r -  
la n d z k i i F ra n c is zk a  K ra s iń s k a . 22.00 
P rze g lą d  w y d a rz e ń  eko n o m iczn y ch . 
22.20 M e lo d ie  o m iłoś c i g ra  O rk . R ay  
m onea L e fe v re ‘a . 22.30 S p ra w o zd an ie  
z m is trzos tw  ś w ia ta  w  h o k e ju  z Lu  
b la n y  m ecz P o ls k a — Ju g o s ław ia . 23.00 
I I  w y d a n ie  d z ie n n ik a  w ieczornego.
23.10 W iadom ośc i sp ortow e . 23.12 
C h w ila  m u z y k i. 23.15 Z  nag ra ń  o r­
k ie s tr  ra d z ie c k ic h  p /d  G e n a d ija  R o ż-  
d żes tw ieńskiego . 24.60 W iadom ości.

P R O G R A M  n

14.45 B łę k itn a  s z ta fe ta . 15.00 G ra  
o rk ie s tra  g ita ro w a  T o m m y  C are tta .
15.10 L . B o cc he rin i i  k w in te t  d -m o ll,
15.30 K a p e la  E d m u n d a  D onarskiego
i zespół E d m u n d a  Lu b ia to w s k ie g o . 
1E.50 „M o d e l in s tru k to ra “ , z cyklu  
„S zk o ła  d y re k to ró w “ . 16.05 R ek lam a. 
16.15 S p o rto w e  ro zm a ito ś c i. 16.30 
K o n c e r t  życzeń . 16.45 W iers ze M ie rz y  
s ław a  C zechow sk iego . 17.00 Przeg ląd  
A k tu a ln o ś c i W y b rze ża . 17.15 K om cn  
ta rz  W in ce n te go  K as p ro w ic za . U.2E 
S zczec ińsk i^  popo łu dn ie . 18.30 R a­
d io w y  k lu b  e k sp o rte rów . 18.45 43
le k c ja  ję z . fra n c u s k ie g o  — p rem iera . 
19.05 Z a p o w ie d ź  w ie czo ru . 19.07 N ow i 
n y  i  n o w in k i m u zyc zn e . 19.;<0 T e a tr  
P R  „ K r z y k  ja rz ę b in y “  -  s łuchow i­
sko. 20.45 P rze b o je  ,,’f h e  B eatles“  bez 
słów . 21.00 Z  k r a ju  i  ze św ia ta . 21 27 
W iadom ośc i sportow e . 21.30 Z ap o ­
w ie d ź  w ie czo ru , do godz. 23.15. **i:31 
P ieśni ze. ś p ie w n ik ó w  do m o w yc h  St. 
M o n iu s zk i. 21.55 K s ią żk i k tó re  ca 
W as cze k a ją . 22.25 K o n c e r t w ieczor­
n y . 23.15 M ię d z y n a ro d o w y  U n iw e r­
sy te t R a d io w y  U R T I.  23.25 M elod ie  
ro z ry w k o w e .

P R O G R A M  III

RESTAURACJA

„Głębokie'
zaprasza

po
remoncie
S p e cja ln o ść z a k ła d u : 

g o lo n k a , f la k i,  k u r ­
c za k i.

D o d a tk o w ą  a tra k c ją ;  
p o tra w y  c z w a rtk o ­
w ego  ś w in io b ic ia .

1752-G

w e  d z ie je  M o rz a  K ara ib sk ie g o . 17.40 
M ię d z y  „ B o b in o "  a „ O lim p ią " . 13.00 
E kspresem  p rzez  św ia t. 18.05 H erb a t  
ka  p rz y  sa m o w a fe e . 18.25' P rzebó j za 
p rzeb o je m . 19.00 Co w ie c zó r powieść 
w  w y d a n iu  d ź w ię k o w y m  „ H ia b ia  
M o n te  C hrist© ". 19.30 M u zy c zn e  po­
je d y n k i : E lv is ' P re s le y  i  T h e  Jo rd a n -  
sirs  co n tra  C l if f  R ic h a rd  i T h e  S ha­
dow s. 19.50 M o ja  n a jc ie k a w s za  spra­
w a . 20.00 R em in isc en c je  m u zyczne— 
„C h o ć  b u rza  h u czy w  nas“ . 20.43 
„ Ś w ia d e k " . 21.10 M u z y k a , i f ilm * „Pa*- 
n ie n k i’ z  R o ch efo rt. 21.30 B a lla d y  i ro ­
m anse. 21.50 O p e ra  tyg o d n ia  Chr>- 
slo ph  W illib a ld  K lu e k  „A lee s ta " . 22.00 
F a k ty  d n ia . 22.06 G w ia zd a  siedm iu  
w ie czo ró w  — zespó l „ D a v e  Dee, D o ­
z y  B e a k y , M ic h  a n d  T ic h . 22.15 
W sp o m n ien ia  sp o rto w c ów  (S p iry d io n  
A lb a ń s k i) . 22.15 Z  naszej taśm oteki. 
22.00 W iers ze  ż a r to b liw e  J a n a  M orszty  
n a . 23.05 „ M u z y k a  no cą " — koncert 
ro z ry w k o w y . 23.45 P ro g ra m  na czw ar  
te k . 23.50 N a  d o b ran o c  g ra  zespól 
T h e  K y ria k o s . 24.00 H y m n  i kon iec  
a u d y c ji .

LOKALE W y zw o le n ia  29 -1. 1792-C 3 -P O K O J O W E  m ie szk a-
S A M O D Z IE L N Y  p o k ó j za  n ie  za m ie n ię  n a  2 oddzie l 

2 POKOJE, 22 m  k w , no  m ie n ię  na p o k ó j z. b u c h - ne. Szczecin . Ś ląska 31—11 
w e  b u d o w n ic tw o , p ię tro  n ią , ty lk o  f ro n t, I  p . O -  w e jśc ie  od M a zu rs k ie j, 
z a m ie n ię  n a  w ię k s ze  no  f e r ty  B iu ro  O głoszeń
w e  lu b  s ta re , w y g o d y . S zczecin  pod 1793. 1796-G

P O M O C  d o m o w a p o trzeb  
zaraz . K o n o p n ic k ie j 

2 7 a - l .  1693-G

Z A O P IE K U J Ę  się dziec­
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
szk a n iu , u l. W ie lk a  

>6. 1794-G

U C Z C IW A , k u ltu ra ln a ,  
b. u p rz e jm a , w y b itn a  
zn ajom ość h a n d lu  p rz y j 
m ie  p rac ę  s p rze d aw cy  w  
h a n d lu  p ry w a tn y m , tel. 
442-82 1804-G

N IE R U C H O M O Ś C I

G O S P O D A R S T W O  4 ha,
zab u d o w a n ia  ko m p le tn e , 
n o w e  k /C zę sto ch o w y  
sprzedam . S o b o n ia k . K o  
cin  S ta ry  64, p - ta  C y k a -  
rze w . 865-K

N O W O  w y b u d o w a n ą  fe r  
m ę  po lisach  w  P ilic h o -  
w ie  (św ia tło , s iła , w oda) 
n a d a ją c ą  się na in n ą  ho  
d o w lę  lu b  w a rs z ta t tan io  
sp rze d am . Zg łoszen ia  
k ie ro w a ć  n a n r  te l. 206-42 
po godz. 17. 1863-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ K S Z A  ilość O- 
fe r t  posiada P ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„ S y re n k a " , W ars zaw a , 
E le k to ra ln a  11. In fo rm a ­
c je  10 z ł zn ac zka itii.

339-K

S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  s tare  s k rzy p  
ce „ H o p f"  b. d o b ry  stan. 
Szczec in , H e le n y  23-6  
(Niebusz.ewo) ka żd a  n ie  
d zie ła , godz. 11—12. N o ­
w ic k i. 1125-Pr
P IA N IN O  z p ły tą  d re w ­
n ia ną  b. ta n io  sprzedam , 
tel. 706-15. 1673-G
L O D O W K Ę  „ Ig lo o "  i m a  
szynę do  szycia  „ P o k ó j"  
sprzedam . B o g us ła w a  
1-2  m 16. w e jś c ie  z Ja ­
g ie llo ń s k ie j, od godz. 16.

1795-G

S A M O C H Ó D  ..W arsza w a"  
w  d o b ry m  sta n ie  sp rze ­
d am . W iad o m o ść : T rzc in  
sko Z d ró j, u l. S ie n k ie w i­
cza 24, te l. 28. Tadeusz  
M ac e w ic z . 1806-G

S Z C Z E N IĘ T A  o w c za rk i
n iz in n e  po lsk ie  sprze» 
d am : N ie d z ia łk o w s k ie g o  
23-17 po g. 17. 1820-G

Wszystkim którzy oka 
z a li d użo  serca, ©raź  
wzięli udział w pogrze­

bie

Mariana
Czyżewskiego
serdeczne podziękowa­

nia
składa

RODZINA
1798-G

Pracownicy poszukiwani
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ M o d a ”  w  S zc zec in ie , u l. 
K ras iń sk ie g o  10/11 p rz y jm ie  do  p ra c y  16 k o b ie t  

c h a łu p n ie z e k  z te re n u  m ia s ta  S zc zec ina do  szy­
c ia  fa r tu c h ó w  ro b o czy ch . W y m a g a n ia : w ła sn a  

m a szy na , s k ie ro w a n ie  z  U rz ę d u  Z a tru d n ie n ia .
871-K

T e c h n ik a  n o rm o w a n ia  b ra n ż y  s a n ita rn e j, te c h ­
n ik a  h y d ra u lik a  d o  d z ia łu  ro z lic z e ń , te c h n ik a  
e le k try k a  n a s ta no w isk o  e n e rg e ty k a , te c h n ik a  
e le k tr y k a  n a  s ta n o w is k o  tec h n o lo g a , in ż y n ie ­
ró w  lu b  te c h n ik ó w  e le k try k ó w  i  h y d ra u lik ó w  
na s ta no w isk a  k ie ro w n ik ó w  ro b ó t z a tru d n i 
P rze d s ię b io rs tw o  R o b ó t In s ta la c y jn o -M o n ta ż o -  
v.»ych B u d o w n ic tw a  R o ln icze g o  w  S zc zec in ie , 
K . K o lu m b a  59. W y n a g ro d z e n ie  w g  U k ła d u  
Z b io ro w e g o  P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie , zg ło s ze n ia  
p r z y jm u je  o raz  u d z ie la  in fo rm a c ji  D z ia ł Z a ­
tru d n ie n ia  te l. 476-25. 872-K

S zc zec iń sk i Z a k ła d  D e z y n fe k c ji ,  D e z y n s e k c ji 
i  D e ra ty z a c ji  w  S zc zec in ie  u l.  Ś ląs ka  8 z a tru d ­
n i  n a  s ta n o w is k u  k ie ro w n ik a  S e k c ji G o s po d a r­
c ze j p ra c o w n ik a  z w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m

p ra w n ic z y m . W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  d o  uzgod­
n ie n ia  n a m ie js cu  o so b iś cie  lu b  te le fo n ic z n ie  
n r  te l. 433-22 w  go d zin ac h  m ię d z y  8— 1«. 873-K

D y re k c ja  P rze d s ię b io rs tw a  R e m o n to w o -M o n ta -  
żo w e go  H W  w  S zc zec in ie  p l. O r ła  B ia łe g o  5 
I I I  p ię tro , poszu k u je  k a n d y d a tó w  n a s ta n o w i­
ska: zas tęp cy  g łó w n e go  ks ię g ow eg o , w y m a g a n e  
w y k s z ta łc e n ie  średn ie  e k o n o m ic zn e  lu b  h a n d lo ­
w e  o ra z  8 - le tn ia  p ra k ty k a  w  ks ięgow ośc i. R e ­
w id e n ta  k o n tro li w e w n ę trz n e j w y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  ś red n ie  e k o n o m ic zn e  lu b  h a n d lo w e  
o ra z  5 - le tn ia  p ra k ty k a  w  p io n ie  ks ięgow ośc i. 
W a r u n k i p ra c y  i p ła c y  do u zg o dn ien ia  w  D z ia le  
K a d r  t e l.  460-08 w e w n . 8. 874-K

S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  p r z y jm ie  
do  p ra c y  w  O środku  W czas o w y m  w  M ię d z y ­
zd ro ja c h  na o-kres od d n ia  l . V I . — 17 .IX . 69 r .  sze­
fo w ą  k u c h n i, k u c h a rk i k w a li f ik o w a n e , pom oce  
k u c h e n n e , k e ln e rk i, p o k o jo w ą -s p rz ą ta c z k ę . W a ­
r u n k i  p ła c y  i p ra c y  d o  u zg o d n ie n ia  w  S e k c ji 
S o c ja ln e j W y d a w n ic tw a . R e f le k tu je m y  na oso­
b y  sarfio tne. P o d a n ia  n a le ż y  k ie ro w a ć  pod  
ad re se m : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
TIS W  „P ra s a ”  S zczec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  
n r  8, S e k c ja  S o c ja ln a ,

W

U N IW E R S Y T E T  

R O B O T N IC Z Y  Z M S  

w  Szczecinie

ogłasza za p isy  na  o rg an izo w an e  

K U R S Y  J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H  

j .  angielskiego i  niem ieckiego

s top n ia  pod s taw o w e g o  i  wyższego.

Z a jęc ia  odbyw ają  się w  nowocześnie 
wyposażonych gabinetach języków  

obcych —
2 ra z y  w  ty g o d n iu .

O p ła ta  za godz inę  le k c y jn ą  w y n o s i 
5,70 zł.

Z a p i s y  p rz y jm u je  I in fo rm a c j i u -  
d z ie la  S e k re ta r ia t U R  ZM S  w  Szcze­
c in ie , pl. O rła  Białego 5, te l. 457-67

w  godz. 10— 18.
862-K

Z A R Z Ą D  „S P O Ł E M ”  WSS

O D D Z IA Ł  W  S Z C Z E C IN IE

na p od s taw ie  a r t.  26 § 1 U s ta w y  O 
S p ó łd z ie ln ia c h  i  ic h  Z w ią zka ch , za­
w ia d a m ia  D e le ga tów , że 22 m arca  
w  K lu b ie  Z B M , u l.  B oh . W a rsza w y 

34/35 odbędżie  się

O D D Z IA Ł O W E
Z G R O M A D Z E N IE

P R Z E D S T A W IC IE L I
C Z Ł O N K Ó W

R ów nocześn ie  z a w ia d a m ia  się cz łon ­
k ó w , że ra c h u n e k  w y n ik ó w  za 1968 
ro k  zostan ie  w y ło ż o n y  do w g lą d u  w  
b iu rz e  O d d z ia łu  A l.  Jednośc i N a ro ­
d o w e j 37, p o k ó j n r  3 w  dn ia ch  
7— 21 m a rca  b r. w  godz. 13— 15 2  

w y ją tk ie m  sobó t i  n ie d z ie l.

Z A R Z Ą D

W S Z Y S T K IM
k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  pog rzeb ie  
tra g ic z n ie  zm arłego  naszego syna i  

b ra ta

Leszka Antoniewicza
serdeczne p o d z ię k o w a n ia  s k ła d a ją  

R O D Z IC E , B R A T  i  S IO S T R A

2 m arca 1969 r. po c iężk ie j chorobie  
zm arła

Eugenia
Jakubczyk
d łu g o le tn ia  p ra co w n ica , s e k re ta rz  
R a dy  Z a k ła d o w e j F a b ry k i C ukrów  
i  C ze ko lad y  „ G r y f ”  w  Szczecinie.

Rodzinie Z m a r łe j w yrazy  szczerego 
współczucia

składają

D y rekc ja , Rada Zakładow a  
oraz wszyscy pracownicy  

F a b ry k i C ukrów  i  Czekolady  
„ G ry f”  w  Szczecinie

P rze d s ię b io rs tw ©  T ra n s p o r to w e  H a n d lu  W e w n ę ­
trzn e g o  w  S zc zec in ie  u l.  5  L ip c a  13/14, poszu­
k u je  sta łeg o  w y k o n a w c y  usp o łe czn io n e go  do  
re n o w a c ji p o je m n ik ó w  h a n d lo w y c h  (d ru c ia ­
n y c h ). S zc zegó łow y ch  in fo r m a c ji  u d z ie la :  S e k c ja  
P o je m n ik ó w  t e l.  471-03 lu b  D z ia ł z a o p a trz e n ia  

te l. 354-60. 869-K

Przełaz«
W o je w ó d z k ie  P rze d s ię b io rs tw o  P rz e m y s łu  Z b o ­
ż o w o -M ły n a rs k ie g o  „ P Z Z ”  w S zc zec in ie  u l. N ie ­
d z ia łk o w s k ie g o  21 og łasza p rz e ta rg  n ie o g ra n i­
c zo n y  na w y k o n a n ie  re m o n tu  k a p ita ln e g o  w 
za k re s ie  ro b ó t b u d o w la n y c h  i  in s ta la c y jn y c h  
w  b u d y n k u  a d m in is tra c y jn y m  p rz e d s ię b io rs tw a  
p rz y  u l. N ie d z ia łk o w s k ie g o  21. T e rm in  w y k o ­
n a n ia  re m o n tu  30. X I .  1969 r .  D o  p rz e ta rg u  za ­
p rasza się p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , spół­
d z ie lc z e  i p ry w a tn e . O f e r t y  n a le ż y  sk ła d ać  w  
z a la k o w a n y c h  k o p e rta c h  w  s e k re ta r ia c ie  p rze d ­
s ię b io rs tw a  I I  p ię tro , o o k ó j n r  2. w  te rm in ie  
do  d n ia  8. I I I .  69 r .  O tw a rc ie  k o p e r t  n a s tą p i 
w  d n iu  10. I I I .  69 r .  o  godz. 10 w  lo k a lu  p r z y  
u l .  N ie d z ia łk o w s k ie g o  21. Z as trzeg a  się p ra w o  
w y b o r u  o fe re n ta  bez p o d an ia  u zas ad n ie n ia .

884-K

D r u k ;  Szczep. Z a k L  G ra t. Z - ł
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Szpitalne kuchnie
czekają na sprzęt
W  K A Ż D Ą  niedzielę i inne dni tygodni», w  których chorzy 

leżący w  szpitalach p rzy jm u ją  w izyty  najbliższych osób, do 
tychże szpitali podążają cale rodziny objuczone koszyczkam i, 
garnuszkam i 1 paczkami. W iadom o przecież, że szpitalne menu 
nie wzbudza zachw ytu w  pacjentach, zresztą nie ty lko  w  pa­
cjentach, bowiem  i lekarze w ypow iadają się o tych posiłkach 
bardzo krytycznie.

m a ją c y m i w p ły w  na jakość  szp i­
ta ln y c h  p o s iłk ó w  je s t b ra k  w ła ­
śc iw ych  urządzeń  w  k u chn ia ch  
i  n iedosta teczne k w a lif ik a c je  
personelu  gospodarczego. Cóż 
dop ie ro , gdy personel ten  je s t 
jeszcze n ie lic z n y .

T ra d y c y jn y m  w y tłu m a cze n ie m  
te j s y tu a c ji są ja k o b y  n isk ie  
s ta w k i żyw ie n iow e . B y ło b y  je d ­
nak zb y t w ie lk im  uproszczeniem  
sk ła da n ie  w in y  ty lk o  na sk ro m ­
ne fundusze  przeznaczone na 
w y ż y w ie n ie . R ó w n ie , a może na 
w et w a ż n ie js z y m i p rzyczyn am i

R a d yka ln ą  p op raw ę  w  szp i­
ta ln e j g a s tro n o m ii może przy-, 
n ieść o dp ow ie dn ie  zm echan izo­
w a n ie  p rac  w  k u c h n i i ten  p ro ­
b le m  w ym aga  szybkiego  ro z w ią ­
zania . T y m  szybszego, że n iem a l 
z ro k u  na ro k  w zras ta  liczba  
łóżek  w  szp ita la ch , p rz y b y w a  
im  nowoczesny sp rzę t m edyczny, 
d oskona li s ię  sz tuka  lekarska . 
T y lk o  w  szp ita ln ych  k u chn ia ch  
zm ien ia  się n iew ie le , (hs)

S y m p a ty c y  m a ły c h  k o t le c i­
k ó w  — h a m b u rg e ró w  —  od­
chodzą sprzed  k io s k u  (p rz y  
w e jś c iu  d o  b a ru  „ E jc tra ”  , 
k tó ry  s p e c ja liz o w a ł się w  
sprzeda«.y ty c h  s tn ak o łv K A n  —  
z p rz y s ło w io w y m  k w itk ie m .  
C o  się s ta ło , że  p o p u la rn e g o  
h a m b u rg e ra  w p ro s t z p a te ln i  
n ie  u św iad c zys z w S zc zec in ie  
za żad n e  sk a rb y ?

O d k i lk u  d n i m a m y  w  S zcza  
c in ie  n ie m a l w io s en n ą  a u rę . 
S łoń c e  roz-tapia w a rs tw y  śn ie  
gu le żąc e  jeszcze n a udicach. 
A le  w ie c zo re m  te m p e ra tu ra  
p o w ie trz a  spada g w a łto w n ie .  
R o z to p io n y  śn ieg  za m ie n ia  się 
w  tw a rd y  ló d . R an o  u lic e  
p rz y p o m in a ją  ś l iz g a w k i i  lo -

K U R IE R E M  
P O  M IE Ś C IE

dowiąturc Ja koś n ik t  »ię n ie  
k w a p i, b y  posypać je  p ias­
k ie m .

P R 7 .B Z  „S** C Z T  f K Z E X  „ Z "

N a  G u m łe ń c a c h  z n a jd u je  się  
u lic a  R o se nb e rg ó w . Je d n a k że  
o d p o w ie d n ie  in s ty tu c je  nasze­
go  m ia s ta  n ie  m ogą się zde­
cy d o w ać  czy n a zw is k o  s ław ­
nego m a łże ń s tw a  p is ze  się  
p rz e *  ,,z”  c zy  p rze z  „s ” , bo ­
w ie m  s z y ld y  u lic z n e  za p rze ­
c za ją  sobie. R a d z im y  zad zw o ­
n ić  pod 911. m iłe  p a n ie n k i po­
in fo rm u ją  b e zb łę d n ie . (aw a)

Z m a r ł
harcmistrz

Leszek
Ledworowski

W C ZO R A J zm arł w 
Szczecinie po d ług ie j cho­
robie harcm istrz Leszek  
Ledw orow ski, d ługoletni 
ofiarny  in stru kto r harcer­
ski, jeden z p ionierów  har 
cerstwa szczecińskiego. W  
hitach 1947— 48 a następ­
nie 1959— CO hm . Leszek 
Ledw orow ski p e łn ił fu n k ­
cję k ie row n ika  W ydziału  
Zuchów  Kom endy Chorąg­
w i Z H P  w  Szczecinie, w ie ­
lokrotnie  w yb ie rany  do Ko 
m endy Chorągw i i do R a ­
dy Chorągw i Z H P  niem al 
do ostatnich 'h w il  swego 
życia udzie la! się w  pracy  
z m łodzieżą. Pasją społecz 
nego działania Leszka Le- 
dworowskiego by ła  praca  
z zucham i —  najm łodszy­
m i członkam i Z H P , praca 
specyficzna w ym agająca  
w ielkiego doświadczenia  
pedagogicznego i  organiza­
cyjnego. Swoje bogate do­
świadczenie na ty m  polu 
hm . Leszek Ledw orowski 
z ta lentem  przekazyw ał 
m łodszym, by ł cenionym  
wychow awcą I  p rzy jac ie ­
lem  m łodzieży in s tru k to r­
skiej.

T a  w ie lk a  społeczna pa­
sja hm Ledworowskiego  
była tym  bardz ie j godna 
podziw u, gdyż z zawodu 
by ł in żyn ie rem -ro ln ik iem  
długoletn im , cenionym  pra  
eow nikiem  W ydziału  R o l­
n ictw a i Leśnictw a P rezy­
dium  W R N  a zajęcia za­
wodowe pochłaniały m u  
w iele  czasu.

Harcerstw o szczecińskie 
poniosło w ie lk ą , niepow e­
tow aną stratę. Z m a rły  
m ia ł la t 42.

N a zyw a  się n ie k ie d y  szp ita lne  
k u c h n ie  „g a s tro n o m ią  zan iedba­
ną 7’ . Z an iedbaną  d latego, że w  
o d różn ie n iu  od zak ładów  ga­
s tro no m iczn ych  t ra k to w a n a  jes t 
p rzez  ce n tra ln e  w ła d ze  h a n d lo ­
w e po macoszępiu w  p rz y d z ia ­
łach  zm echanizowanego sprzętu  
kuchennego. C hodzi o ta k i 
sprzęt, ja k  np. m aszyny do m y ­
c ia  i  s te ry liz a c ji naczyń, e lek ­
tryczn e  p a te ln ie , a także k o tły  
p arow e , p ie k a rn ik i,  ag reg a ty  
ch łodn icze  itp . N a uzyskan ie  
p rz y d z ia łu  na ten  sprzę t szp ita ­
le czekają  n ie je d n o k ro tn ie  po 
2 la ta .

In n y  problem, to brak w y ­
kw alifikow anych kucharek, od 
których w ym aga się nie ty lko u- 
miejętności gotowania smacz­
nych potraw, ale także choćby 
pobieżnej znajomości zasad no­
woczesnej dietetyki. W p ra w d z ie  
każdy  szp ita l p o w in ie n  z a tru d ­
n iać  s p e c ja lis tk i-d ie te ty c z k i, lecz 
n ierzadko , w  ogóle re zyg nu je  się 
z ta k ie j p ra co w n icy  na korzyść 
za tru d n ie n ia  p ie lęg n ia rek . Rzecz 
w  tym , że d ie te ty c z k i za liczane 
są do g ru p y  średn iego  personelu  
medycznego, zatem  przy ciąg­
łym  niedoborze pielęgniarek  
szpitale starają  się „nie m arno­
wać” etatów na dietetyczki. W 
szczecińskich szp ita la ch  jedna  
d ie te tyczka  p rzypada  na ok. 300 
łóżek, a p o w in n a  być  p rz y n a j­
m n ie j je dn a  na  150 łóżek.

Co usłyszymy
w  F ilharm onii?

M U Z Y K A  p ro g ra m o w a  n aw iązu jąca  w  sw e j tre śc i do z ja w .sk  
i w yd a rzeń  pozam uzycznych  jes t szczególnie łu b ia n a  w śród  s łu ­
chaczy, k tó rz y  m a ją  skłonność do o d b io ru  m u z y k i w  sposób 
sk o ja rz e n io w y .

W „Kontrastach“
IN T E R E S U J Ą C O  za p o w ia d a ją  się 

k o le jn e  s p o tk a n ia  w  d z ia ła ją e y m  
K lu b ie  Z S P  „ K o n tra s ty “  -  S tu d iu m  
W ie d zy  P o lity c z n e j „ F O R U M “ .

D z iś  5 b m ., o godz. I» , o d b ędzie  się 
sp o tka n ie  z d re m  F il ip ia k ie m  z U n i­
w e rs y te tu  W ars zaw s k ieg o , n a te m a t  
„ D e m o k ra c ja  s o c ja lis ty czn a  a dem o ­
k r a c ja  b w rż u a z y jn a ” .

9 b m . o godz. 17 studenc i za p ra ­
sza ją  n a  sp o tk a n ie  z d y re k to re m  In ­
s ty tu tu  Zac h o dn ieg o  w  P o zn a n iu  
p ro f. d rem  W ł. M a rk ie w ic z e m , k tó ry  
m ó w ić  b ęd z ie  n a te m a t:  „ W y p a d k i w  
śro d o w isk u  s tu d e n c k im  na ś w ie c i*  
w  ro k u  IM S ” .

J a k  z w y k le  s p o tk a n ia  S tu d iu m  „F o  
ru m “  p ro w a d z i m g r M iro s ła w  K w ia t  
ko w s k i.

K O L E J N A  K a w ia rn ia  L ite ra c k a  
K lu b u  Z S P  „ K o n tra s ty “  o d b ędzie  się  
d n ia  7 b m . (p ią te k ), o godz. 20, w  
„K o n tra s ta c h “ , p rzy  u l. W a w rz y n ia  
k a  7a. Je j te m a te m  b ęd z ie  poezja  
(e ro ty k i)  C zarn e g o  L ą d u :  w iersze  
po etó w  a fry k a ń s k ic h  w  tłu m a c ze n iu  
A n d rz e ja  R óżyc kie go .

K a w ia rn ię  p ro w a d z i i w ie rs ze  re cy  
tu je  M ik o ła j M ü lle r . A u to re m  oprą  
w y  m u zy c zn e j jest J e rz y  K u b ic k i,  ( i)

„Jacy jesteśmy..

$ u ra k  zd ą z ifl 
zatrzym ać pociąy

30 S T Y C Z N IA  b r. na l in i  ko ­
le jo w e j G o le n ió w  —  M aszewo  
1 7 -le tn i J u re k  W a lcza k  z pow . 
g o len iow sk iego  zapobieg ł d uże j 
k a ta s tro fie  k o le jo w e j. Ja k  do  te ­
go doszło? O tóż w  d n iu  tym . 
J. W a lczak  ja d ą c  ro w e re m  za­
uw aży ł, że na o ko ło  2 0 -m e tro - 
w y m  o d c in k u  spod p ro gó w  ko ­
le jo w y c h  — na sku te k  ro z top ó w  
— usunęła  się z ie m ia . Czasu 
do za w ia do m ie n ia  o ty m  w y p a d ­
k u  n a jb liż s z e j s ta c ji, pozostało  
n ie w ie le , gdyż lada  c h w ila  tra ­

są tą  m ia ł p rze jeżdżać ■pociąg. 
C h łop iec  b ły s k a w ic z n ie  p o d ją ł 
decyz ję  —  n a le ży  za trzym a ć  po­
ciąg, by n ie  dopuśc ić  do k a ta ­
s tro fy . W y ru s z y ł n a p rze c iw  nad ­
jeżdża jącem u p oc iągow i i  o s try m  
g w izd em  z a w ia d o m ił m aszyn istę  
o g rożącym  n iebezp ieczeństw ie . 
Pociąg z a trz y m a ł się.

W ła ś c iw ie  to  ju ż  w szystko. 
K a ta s tro fy  n ie  by ło , P K P  n ie  
p o n io s ły  s tra t. N a jw a ż n ie js z y m  
je d n a k  w  te j c a łe j h is to r ii je s t 
fa k t  dobrze  spełn ionego obo­
w ią z k u  o byw a te lsk ie go  przez  
J u rk a  W a lczaka  —  ch łopca, 
k tó r y  n ie  przeszed ł o bo ję tn ie  
ko ło  tego w yd a rzen ia , m im o  że 
n ie  d o tyczy ło  go ono bezpośred­
n io . C h łopcem  z pew nością  k ie ­
ro w a ło  poczucie  dob rze  p o ję te j 
o dp ow ie dz ia ln ośc i.

W  U B IE G Ł 'Ą  N IE D Z IE L Ę  w  
D om u K u l tu r y  K o le ja rz a  p od ­
czas im p re z y  „J a c y  jesteśm y, 
ja k im i chcem y być?”  p rzeds ta ­
w ic ie l D O K P  — Szczecin, na ­
c z e ln ik  O d d z ia łu  D rogow ego  — 
m g r Z b ig n ie w  H A L IG O W S K I o - 
p o w ie d z ia ł zg ro m ad zo ne j pod ­
czas sp o tka n ia  m łod z ie ży  o te j 
h is to r ii.  O becnem u zaś na sa li 
Je rzem u  W a lc z a k o w i w  im ie n iu  
D O K P  — Szczecin w ręczono  
p ię k n y , sp o r to w y  ro w e r.

N A  Z D J Ę C IU : p rze ds ta w ic ie le  
D O K P  —  Szczecin w ręcza ją  ro ­
w e r Je rzem u  W a lc z a k o w i (p ie rw  
szy z  p ra w e j)  —  b o h a te ro w i na ­
sze j n o ta tk i (ru )

F o to : S ekc ja  F o to g ra ficzna  
T e c h n ik u m  Łączności

D o  n ic h  w ła śn ie  n a js iln ie j p rze m a ­
w ia ją  u tw o ry  za w ie ra ją c e  — poza  
w a rs tw ą  czysto  d źw ię k o w ą  — elem en  
ty  treś c io w e  z  in n y c h  d z ie dz in  sztu  
k i łu b  po p rostu  z ży c ia . M is trze m  
fo rm  p ro g ra m o w y c h  b y ł w  X I X  w . 
f ra n c u s k i k o m p o z y to r  H e c to r B erlio z , 
zaś sz ta nd a ro w ą p o zy c ją  jego  tw ó r­
czości je s t S y m fo n ia  fan tas ty czn a . 
U tw ó r noszący p o d ty tu ł „ E p izo d  z 
życ ia  a r ty s ty “ sta no w i a u to b io g ra fi­
czną opow ieść o n ieszczęś liw e j m i łoś 
ci k o m p o z y to ra , o czy w iś c ie  w  »¡po­
só b ro m a n ty c z n y  u fa n ta s ty c zn io n ą .

W p ro g ra m ie  ko nce rtó w  w  
dniach 7 i  9 m arca, k tó re  po­
p ro w ad z i JO ZE F  W IŁ K O M IR ­
S K I, zn a jd ą  się poza w spom ­
n ianą  S ym fo n ią  także  U w e rtu ra  
do ope ry „P rez iosa ”  K aro la  M a ­
r ii  W ebera, tw ó rc y  n ie m ie c k ie j 
opery ro m a n tyczn e j o raz K o n  
cerV 'fo r te p ia n o w y  W . A . M o za r­
ta — A -d u r . S o lis tą  będzie m ło ­
d y  p ia n is ta  m e ksyka ńsk i E N R I­
Q UE B A T IZ .

PO R A Z  P IE R W S Z Y  w  ty m  
sezonie — po przeszło  pó łrocz ­
nej p rz e rw ie  — odbędzie się w  
F ilh a rm o n ii R E C IT A L . W e w to ­
rek  dnia 11 marca wystąpi fra n ­
cuski pianista D E S IR E  N  K A  
O U A .

P o c h od z i o n  z  A lg ie r i i .  S tu d io w a ł  
w  ko n s e rw a to riu m  w  C o n stan tin e , a 
następn ie  w  P a ry ż u  u  L a z a re  L e v y  i  
u L u c e tte  D escaves. N a  eg za m in ie  
ko ń c o w y m  zd o b y ł I  n agrodę . T a k ą  
sam ą nag ro d ę u zy s k a ł n a s tę p n ie  na  
m ię d zyn a ro do w yc h  k o n k u rs a c h  w  
S ien ie  i  w  G e n ew ie . O d  1958 r. k o n ­
c e rtu je  na es tradach  p ra w ie  w s z js t , 
k ich  k r a jó w  E u ro p y . W  P olsce k o n ­
ce rto w a ł ju ż  t rz y k ro tn ie . A  o to  PR O  
G R A M  re c ita lu :  W a r ia c je  i  fu g a  Jo ­
hannesa B ra h m s a  n a te m a t H a e n d ia , 
su ita  „G a s p a rd  d e la  N u it” M a u ry ­
cego R a v e la  o ra z  24 P re lu d ia  C h  ip i  
na. W y k o n a n ie  n a je d n y m  re c ita lu  
w s zys tk ic h  24 p re lu d ió w  stanow i ą -  
cych całość opusu 28 C h o p in a  .'est 
rza dk o śc ią  i  zas łu g u je  n a  szczególną  
uw agę.

K r o n i k a
a jy g ta d itó a j

D Z IŚ  w c zes n ym  ra n k ie m , w  t le ­
n o w n i p rz y  u l.  P a w ła  S ta lm a c h a  
u le g ł c ię ż k ie m u  w y p a d k o w i ro b o t­
n ik  — H e n r y k  R .. k tó r y  d o zn a ł po  
p a rze n ia  ob u  g a łe k  o czn y ch  łu g ie m . 
M ę żc zy zn ę  p rz e w ie z io n o  d o  K l in ik i  
O k u lis ty c z n e j P A M  n a P o m o rz a ­
nach.

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  a l .  W o js k a  
P o ls k ieg o  z p l. Z w y c ię s tw a , sam o­
chód „ N y s a ” n r  re j.  M S  2044 po ­
t rą c ił na p rz e jś c iu  d la  p ie szy ch  
d w ie  k o b ie ty :  F ra n c is z k ę  M . i  A n n ę  
Cz. P ie rw s z ą  z n ic h  s k ie ro w a n o  do  
szp ita la . A n n ie  C z. u d z ie l ił pom o­
cy  le k a rz  p o g o to w ia . K o m e n d a  R u ­
chu  D ro g o w e g o  M O  p ro w a d z i w  
te j s p ra w ie  doch o d zen ie .

O K O Ł O  g o d z in y  12.30 n a u l.  A r -  
k o ń s k ie j z d e rz y ły  s ię  c ię ż a ro w y  sa­
m ochód P K S  z sam o ch o d e m  osobo­
w y m . O b a  p o ja z d y  z a b lo k o w a ły  to ­
ry  tra m w a jo w e , w s k u te k  czego n a ­
s tą p iła  IS -m in u to w a  p rz e r w a  w  r u ­
chu.

S Z E S C  je d n o s te k  O c h o tn ic zy c h  
S tra ż y  P o ż a rn y c h  w a lc z y ło  w c z o ra j 
z „ c z e rw o n y m  k u re m ”  w e  w s i 2 e -  
lechow o  p o w . G r y f in o . P a s tw ą  p ło ­
m ie n i p a d ły  s to d o ła  i  o b o ra , w ła s ­
ność d w ó ch  m ie js c o w y c h  ro ln ik ó w .  
S tra ty  o ee n ia  się  na 50 tys . z ł. 
S p ra w c ą  p o d p a le n ia  o k a z a ł s ię  6 - le t  
ni ch łop iec , k t ó r y ,  p o zo s ta w io n y  
bez o p ie k i d o ro s ły c h , b a w ił s ię  za­
p a łk a m i.

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ża c y  g a s ili o k . 
godz. 12 p ło n ąc e  t ro c in y  n a  p la cu  
p rzy  no w o  w y b u d o w a n y m  w ie żo w c u  
ko ło  h o te lu  „ G r y f ” . O g ień  
w  za ro d k u .

P R Z E C H O D N IE  uczęsz­
czający codziennie ulicą  
Krzywoustego oraz k ie row ­
cy przejeżdżający przez 
skrzyżowanie te j ulicy z ul. 
Bogusława, zżym ają się na 
zapadniętą w  tym  miejscu 
od k ilk u  tygodni naw ierz­
chnię chodnika i  jezdni. 
Widoczna na zdjęciu n ie­
równość powstała w  m ie j­
scu ułożenia rurociągu wod­
nego.

M inęło  już w iele  tygodni 
od c hw ili zakończenia prac, 
a wykonaw ca — W ojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Robót 
Kom unalnych nie przystę­
puje do w yrów nania na­
w ierzchni. Rozum iem y trud ­
ności spowodowane zm ar­
znięciem gruntu, jeże li jed ­
nak W P R K  realizu je  obec­
nie roboty w  innych punk­
tach m iasta, nie w idzim y  
powodów, d la  których nic 
mogłoby doprowadzić do 
należytego stanu naw ierz­
chnię na m iejscu zakończo­
nych ju ż  prac. (ław o)

Fot. St. Cieślak

SZCRRClĆISici
Ą  W  R A M A C H  p rzy g o to w a ń  re p re ­

z e n ta c ji  w o je w ó d z tw a  szczec ińskie­
go do  w y s tę p ó w  p rze d  k a m e ra m i  
T e le w iz ji  w  t u r n ie ju  „ M Y -6 9 ” , Z a ­
rzą d  W o je w ó d z k i Z M S  w  S zczec i­
n ie  o rg a n iz u je  dziś o go d z . 17 w  
S a li K a m e ra ln e j Z a n ik u  K s ią żą t P o  
m o rs k ic h , e l im in a c je  w o je w ó d z k ie . 
W  t ra k c ie  e l im in a c ji  w y s tą p i ze­
spół m u z y c z n y  S to c zn i S zc zec iń ­
s k ie j im . A . W a rs k ie g o , zespół J . 
W ilk a  z M ło d z ie żo w e g o  K lu b u  M ie j  
sk ie g o  o ra z  re c y ta to rz y  i  n a r r a ­
to rz y  w y ło n ie n i podczas e l im in a c ji  
p o w ia to w y c h  i  m ie js k ic h .

Ą  P O R A D N IA  T e le fo n ic z n a  T o ­
w a rz y s tw a  Ś w ia d o m e g o  M a c ie rz y ń ­
stw a  czy n n a  b ęd z ie  dz iś  (5. I I I . )  ja k  
z w y k le  w  p ie rw s zą  środ ę  m ie s iąc a , 
w  g o d z in a c h  od  17 d o  19. P o ra d  
u d z ie la ć  będ ą  le k a rz e  g in e k o lo g  i  
seksuo log . N r  te le fo n u  p o ra d n i:  
469-37.

A „ Ś R O D A  F O T O G R A F IC Z N A **  
p ro w a d zo n a  p rz e *  m g r  K ry s ty n ę  
Ł y c z y w e k  o d b ę d z ie  s ię  dziś, w  s tu ­
d e n c k im  k lu b ie  „ P IN O K IO ”  o  godz. 
17. N a  s p o tk a n iu  n a s tą p i ro zs trzy g ­
n ię c ie  k o n k u rs u  fo to g ra fic z n e g o  pt.
.F E R T E !’ . f


